
VIV A RIGOBERTA! 

V piatek, 16 pe.:td:z:iernika 1992 roku 
norweski koaitet Pokojowej Magrody Nobla 
uhonorova.Z Indianke Ha:ya. z G n teaali • 
Rigoberte Henchu Tun. Y uzasadnieniu 
decyzji czytaay, ze nagrode przyznano 
Rigobercie •w uznaniu jej walki o apra· 
w1.edlivosc a poJ: eczn- i pojednanie al. e 
ludov na pJ: aszczy%nie etniczno-kul turo
wej•. Nagroda ta zavsze byia kontrower
werayja.Otrzyaali ja •· in. pastor "arlln 
Luther King, ltilly Brandt, Lech Wałesa i 
arcybiskup Dessond Tutu. Choc kontro
wersje wokól obchodów 500-lecia dotarcia 
Koluaba do Aaeryki nie lliaJ: y decydujacE>
go wpływu na tegoroczna noainacje - zda
niE>• koaitetu - to jednak zbieznosc nie 
jest przypadkowa. Nagroda dla Indianki 
uwazana j�PSt za syabolicznE> pn:yznanle 
ale Europy do winy za brutalne niszcze· 
niE> indianakich·kultur i ludobójstwo na 
tubylczych aiE>szkancach obu Aaeryk. 

Pieniadze z nagrody - ailion dwiescle 
tysiecy dolarów - •aja byc przl!znaczone 
na zalo%enil! fundacji iaienia ojca 1au
reatki,Vincente,ktory zginaJ: Y 1980 roku 
Y pazarze aabaaady hiszpansklej okupowa· 
nej przez grupe Indian w protescie prze
ciwko zbrodnio• rzadu wojskowych. • Jedyna 
rzecza, jakiej pragne - powi,.dzial a Ri
goberta - to wolnosc dla Indian, gdzie
kolwiek aie oni znajduj a •. 

Najalodaza laureatka w historii Poko
jowych Magrod Nobla urodziła aie v 1959 
roku Y Chla,.!, •alej viosce gwate-l
ski,.j, połozonej v regionie zaaieszkany• 
przez potoakow llajóY. Jej rodzice upra
wiali kukurydze,& sezonowo zbierali kawe 
i banine. W apublilcowanej ·autobiografii 
Ja, Ril!oberta H�nchu opowiada o pracy 
dzieci na plantacji kawy, o zyciu w n�
dznych barakach, o tya, jak u•arl jej 
brat z powodu niedozyvienia. Tak jak 
vieksz�c tuby l co w nie zna i a hiszpan
skiego, ni• uaia.l: a pisać ani czytać. 
Przyjela prace a.tu:zacej w stolicy tylko 
po to, by nauczyc ale jezyka i •oc aku
teczni"J walczyć o prawa swego ludu. 

Podobnie jak wiele innych krajów Aa"
ryki Srodkowej i Po.l:udniowej, Gwate•ala 
etaJ:a aie w latach szesćdzieaiatych aiej 
sce• krwawych starć po•iedzy potoakaai 
europejskicli kolonh:atorow i ludnoscia 

tubylcza. CZob. artykul Rigoberty llenchu 
w: TAVAC!H nr 11181 ziaa 19921 W latach 
1970-1980 przerodziiy aie on" • brutalna 
pacyfikacje Indian. Rodzine Rigoberty 
do t knel a ona Y spoaob bardzo okrutny. 
Jej szesnastoletni brat byi torturowany, 
a po:z:nie j spalony ::yYce•· Podobny los 
spotkaJ: jej ojca.Vkrotce po j@go SNierci 
zoi ni erzE> zgwa2 cili •atke Rigoberty. Zos
tawili ja przyv1azana do drzeva, gdzie 
kon.ai.a przex kilka onl. !!igob,.rcie udal:o 
sie uci..c do lleksyku, gdxie aieszka do 
dzis. Cho•: Hvo;..\ �ziai alnoscia przypomi
na sv1atu,2e • A•Pryce nadal przesiaduje 
się Indian, to nigdy nie opowi,.działa się 
)ednozn�czn1e �a walk..\ :brojna tubylców. 
Viele organ.l.xacJ.l. 1ndianskich z Kanady, 
liSA i Aaeryki Po.l! udniovej opowiedztal o 
sie po )ej stroni�. Co viecej, Pedro 
Caaaldaliga, bJ.oKup brazylijski i znany 
obronca pra" człowil'ka v ty• kraju, na 
YleSć o kandyoatur:<' Rigoberty natych
•�aat vyco!al sve nazv1sko z listy kan
dydatow do tegoroczn<'j nagrody i z calya 
przekonanie• popar! je) kandydature. 

Rigoberta nenchu •ielk�Ą uvage pr-zy
klada do potrzeby tradycjonalizau, czego 
zewnetrznya pr::Rjawea Jest jej tradycyj
ny strój kobiet gvat,.aalskich: dvuczes
ciowy koap.let o· party na pradavny• kroju, 
wzornictwie i kolorystyc". 

'Stroje ludu Hajow z Gvat,.aali sa 
Yido•y• znakie• naszE>j historycznej ci�
glo�ci, sa znakie• naszej tozsaaosci. 
J"at�ay rozpoznawalni dzieki tyw stro
jo•. Nasze stroje to •ilczaca walka vy
poviedziana ty11 vszyatki11, l<tor::ey chca 
zniszc:zyc nasza l< ul tur e. !laszy• dzieci o• 
nie pozwala s1e chodzie do s::ekoly v tra
dycyjnych ubiorach, a j"dnoczesnie viel
kie zaklady tekatylne vykorzystuja nasza 
ku!ture ! aitologie do robil'nia �ielkich 
aiedzynarodowych intereaov. Nabywcy tych 
ubiorow nic nie viedza (i nie chca wie
dziecl o znaczeniu tego pradawnego aya
bolizau. Dla nas nasze stroje sa swia
dectwE>M istnienia jako cywilizacja, jako 
kultura, jako ludnP. • c SAIIC Neveletter 
nr 1,2/1991, a. 30-311 

Rigoberla ni• vvn>:la za •az, gdy% 
u waza, ze jl! J oaob1nte ozczescie •o2r 
poczekac:. •czesa•l •ysle • powiedział a • 
%e to, co przeezlaa atArczyloby na kilka 
.:tyciorysov, a ••• dopiero trzydzit>sci 
trzy lata•. 
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Hinęła już rocznica 500-lecia "odkrycia" 
Ameryki przez Koll.llllba. Nie poświęciliśaly 
jej zbyt wiele miejsca w Tawacinie, ale 
1!1Yślę, te 7.Nlbiło to za nas wiele innych 
czasopism pisząc i o Kolumbie i o lndi&
nach, czasami dobrze, czasami źle. 
z okazji tego "odla-ycia" odbyło się 
w Polsce wiele wystaw, prelekcji, prze
gl.Jldów filmowych, koncertów, demonstra
cji 1 innych imprez. Jedną z nich zorga
nirtowało ltf Wars7.awie P. S. P. I. 03.były się 
między innymi. demonstracje pod ambasada
mi Stanów Zjednoczonych i Kanady. Szko
da tylko, że większość członków Stowa
rzyszenia jest przyjaci6lmi lndiM Ame
ryki Pólnoce j, że uwzględniono jedynie 
te dwie ambasady. Nie trzeba chyba doda
wać, co działo się i dzieje nadal z In
d.1an.emi takich kraj6ltl jak Brazylia, G<.ta
temala cey Paragwaj . 
Ze względu na mnogość minionych wydarzeń 
związanych w jakiś sposób z "odkryciem", 
poświęcamy im w tym Tawacinie dodć dużo 
miejsca, ale �eyślę, że następny numer 
)IJ'ÓCi już do non:oy, a nawet lepiej - pos
tanowi li !!wy yprowadzić więcej li teratury. 
l'...tmo iż od ostatniego zlotu url.nęło już 
pół rokU ·to problem poruszony przez Mru-
ka jest ciągle aktual.ny i tyle ;Jest zdań 
na temat zlotu ilu jego uczestnikólof. 
Hój pog� na ten temat 1002:na � 
." jednytD zasłyszanym zdani�: "Zlot powi
nien być odpocz;ynkiem po całorocme j 
pracy, a nie pracą po całorocznym wypo
czynku." To wzystko. 
Za dość av.t.e opóźnienie bardzo przepra-=
szarey i postat·8111Y się, by zmaiejseyło 
się do zera. O ile ten rok będzie dla 
nas wseystkich szczę:Hiwy, czego sobie 
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1 1 B:r � 
1 Mist.yczn.a ście2ka 

� a 
W kulturach ple•iennych stany eksta

tyczne czy •1styczne za•lenlaJą ai� nie 
tyle na lndywiduolne przeżycia t>aocjo- ł 
oalne, 1le na doznania fizyczne. czyli o � 
bezpooro?dni• vp!yYle na ait>rę fizyczną 
Ctzn. v vynlku oalągn1ęc1a stanu ekstazy 
praktykujący •oże zrobić coś na•acalne· 

go l. Przeżycia v.izjon&�nrkie za te• sa•e � 
w sobie vyaagaJą pevneJ aktywności rytu- ; 
alnej, v jaką Jednostka jest zaangażowana 

· ·· \ czyli u•ożliviaję vet.�povanie v życie -.� 
jak o święta osoba. ,, ·:.�!;;\ Dwoje autorów, Peggy Y. Beck i A. L. ::· " ' .' 
Wal tera, ouviojęc śnęh drogi poznania ��� ·: .:··, \ 
pisze o •stanach ekstotyc2.nych': 

..j. �· � .. 
•w atanie ekstazy czyl i odalennej ·· 

Śv iadoaości, jednostka odkryva,że •oie 
utracić zdolność eyólenia lub eówienia A � � zwykły sposób. Do gioau dochodzą inne p 1�\ 
arodki percepcji i porozu•ievania się. j 
Na przyk.ł:ad jednostki, które raz lub 
częśc�ej doówiadczaly tego rodzaju od-

' •iennej óviadoeoóci odkryvaj�, że po-
trafią bez vcześniojazych prób - ko•- J \ 
ponovać pieśni, widzieć przyszłość, V � 
przepowiadać vydarzenia. zaglądać v 
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głąb ciała czy widzieć chorobę,a navet 
latać. • 

PraktykuJter aógł zatea vpraviĆ aię 
v stan ekstazy, aby określić �lajsce, v 
który• przebyva zwierzyna łovna, przywo
łać ją do ayślivego; usunąć przedaiot 
'aiejący chorobę' z ciała pacjenta; 
• sprowadzić • zagubione siad :to czy 
strzelbę do 11iejse<a, gdzie ludzie 11ogą 
odzyokać zgubę: dać 1110c jakieauś przed
aiotovi czyli stworzyć talizaan lub aMu
let 1 wywołać deszcz lub spowodować aze'ro
ką ga.ę różnorodnych zjawisk v świecie 
�ater1ainya, Słowea, aietykiea pleaienia 
jest taka osoba, która opanowała pewne 
tajeanice 1 potra1i vyvołać okre4lona 
efekty w rzeczywiatości jako rezultat 
biegłości ve viadaniu tyal tajeanicaai. 

Tubylczoaaerykańacy ·�stycy,okreśiani 
aianea: szaaanóv, śpiewaków, kapłanów, 
'"tdrych, czarownikaw czy Św�ętych ludzi 
(róinorodnoóć teraindw odzwierciedla nie 
tylko lokalne nazewnictwo, ale również 
daJe vokazóvki,j ak odroiniać róine Óv1ę· 
te eetodolog1e1 posiadaJą Śvladoaoóć l 
koapetencja analog1czne do tych, jakie 
reprezentują święci, jogini, oza11ani, 
prorocy czy nauczyciele • tradycJach 
Vschodu. Zdolność pleaiennych aistyków 
do vykorzyatyvania niezwykłych energii 
i sit, do podróżowan1a Y odległe aie Jeca 
( v ciele i poza nie l inaczej niż ruch 
fizyczny, do poznania i rozu�ienla Świa
ta zarówno nadprzyrodzonego, jak t natu
ralnego v całej jego z1ożonoóci, podobna 
jeat v efekcie do u11iejętnoaci przypisy· 
wanych święty• Starego Świata. 

Tego, co czynią ci aistycy nie da się 
opisać jako po prostu duchove, gdyż via
dają oni prawaai wszechświata pojaovane· 
go jako Śvi�ty 1 potężny, z dala od 
codziennej sfery Życia ludzi, którzy 
sktdinąd aogą przejavlaó paranorasine 
uaiejytności. Nie aoina ich też porówny
wać z aed1ua, co się obecnie praktykuje 
w USA. Pleaienni adepci poruszają się na 
płaszczyŹnie aistyczne j  koapetencji i 
doświadczenia o wiele sprawniej niż wię
k,iość pozostałych osób, którzy s� już -
jako grupa - przywiązani do aiatyoyz•u 
na drodze genetycznego l kulturowego 
dziedzictwa. 

Adepci czerpią lloc z przebywania v 
tya,co nazywa• 'Przestrzenił llistyczną•. 
Wkraczanie w tę przestrzeń, która v ovya 
�ntrua czyli sercu jest 'otworzenie•' 

4 

Ccreal1onl, wyaaga określonego sposobu 
postępovania.jak rdwnież wrodzonego tea· 
peraaentu. Dorastanie Y pleaiennya aro
dowisku to zaledwie początek, choć oczy· 
wiście dysponując solidnym aistyczno 
·apo!ecznya !undaaentea,osięganie kolej · 
nych atopni staje się łatviejGZe.Prakty
kuj�cyucz� się wchodzić v tę przes trzeń 
coraz głębiej, żeby v niej zaaieszkać 
1 czerpać z niej vszslkie potrzebne 
energie dla dobra ludzi. 

Kultury pleaienne, wiedza i aoc są 
zawsze ze sobą złączone, jak zauwaźyh 
Eosie Parrish, wizjonerka z ludu Poao: 

'Stwórca ua1eścił vezyatko w wi elki• 
doau towarowy•; jest tutaj ws�ystko,co 
się zdarzyło i jeszcze przydarzy rodz� 
jovi ludzkieau.Zło�ons jest tu vazelka 
wiedza. Jest ona dostępna,czyli przeka
zana ludzioa przez szaaana,v ró�ny sp� 
aob, v różnya czasie i 11iejscu. Gdy 
Stwórca widzi, że (ludzio�l czegoś bra· 
kuje do wiedzy-Mocy, zaopatruje v to 
szaaana ovego ludu. • 

Co .-aże sk!onic C4'-iovieka do pójŚcia 
ścieżką �ooy? Przymus votapienia na tru� 
na drogę śv1ętości •ota paJa•ic s�ę pod 
wleloaa pootac1aa1: vizja, w które) jest 
się kierovanya przez Ducha Opiekuńczego; 
bliski kontakt z tya� oprava•� od wczes
nego dzieciństwa, tradycja lub dziedzic· 
twa. Koi• zdanie•, dobrze zilustruje to 
kilka tradycyjnych ścieżek 11iatycznych: 
uwiedzenie, vpadn.i�cie w 1100 i uprowa
dzenie • ze względu no pełne przecivien· 
stvo duchowych praktyk aaerykańskiego 
chrześcijanotva. Pod wleloaa względami, 
tradycyjne Ścieżki wydają się zupełn�e 
sprzeczne z chrześcijanatvem i chrześ
cijanskia aistycyz•e•. 

Uw1ed7enie jalco ŚcieżJca Mocy 
Uwiedzenie to terain, jaki stosuję 

w odniesieniu do praktyk s7u.lcania llocy. 
Uwiedzenie jest preferowany• spoooben 
ozukania llocy wśród Tubylczych Aaeryka
n6v.Poozukiwacze stosuję anóotvo uwodzi
cielokich chvyt6w cs!e• zwrócenia uwagi 
Świętej Osoby; podobnie jak kochankowie 
stosują różne sztuczki do przyci4gnięcia 
uwagi ukochanego. W sutizaie uwodziciel
ska natura poszukiwania obejauje na•ię· 
tne, niespełnione pragnienie; zvyczaj� 
pla•ienne natoaiaat częściej przejaw tają 
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się Y formie polovan1a, kar•ienla, ubie· 
ran1a, davan1a prezentów 1 błagania joko 
ewentualne sposoby zdobyc1a odpowi edzi 
od llocy. 

Poszukujący za b l.egu o 11oc v taki sa• 
sposób, w Jak t 111yśll wy szuka ovego łupu. 
�aksyaalnic ostrożny podkrada się w od
powiedni= czasie nie zwaŻAJąc na trudnoŚ· 
ci;povoli 1 vytrvale provadzi tropienie. 
Liczne dary, takl.e Jak pyłek kwiatowy 
czy turkusy, składane są wokół tropóv 
zwierzyny; • o!ierze składa się dy• i ·� 
dlitvę aby pochiebstwaei nakłoni� Koc 
do porozuaievan1a się z poozukiwacze•
eyślivyc. Jeśli len aa szczęście, udaje 
au s1ę zawrzeć porozu•ienle z "ocę i za· 
pevnić sob ie po�yślność. 

Kobieta Górski \lilk Cllountain Wol! 
llo�an) oplauje Jeden z tak1ch �ariantóv 
- ważność bycia dobry� dla ludzi starych 
gdy i ja�; •d• i: 

'Siia "'YŚll'nia sta1·ych ludzi jest 
potężna i jeŚli ktoś z nich 111yśii o 
dobrych rzeczach dl� ciebie, cokolwiek 
zapra9nie dla ciebie ty to zdobędzies� 
Tak za�sze powtarzali starzy ludzie 
l tradycjonaliscl l. • 

Kobieta Góraki \11lk aovi to nie tylko 
dlatego, ŻP Y to Yierzy, ale również dla
tego, ie uo1iuJe zaekarb1� sob1e względy 
pewnego starca, którego z szacunk1e� na
zywa avo1� d�1adk1e&. Choć byl �łaściv1e 
JeJ szvagre�.ona odnosi Sl� do niego Jak 
do 0;:1 adka. gdy i s:.ukala l otrzyooała 
v końcu śv1ęta ln!onnacJę od n1ego, co 
vy-agaio stoaunkóv pełnych szacunku. Waż
ne byŁo lo. Z<\' on lllyślai usilnie o do
brych rzeczach dla nieJ,gdyi •iał viedzę 
której ona pragnęŁa. Ab)• Ja. zdobyć, 
musiała na nia zapracować. 

•zvykle · da va Łaa ,.u r6ine rzeczy. 
Nosił •okasyny z jelenaj skóry, za.vaze 
nosił indiańek1e obuv1e. Nie lubił bu· 
tóv z tward� zelóvk�, v1ęc szyłam au 
eokaoyny ze ekóry. Był ci vdz1ęczny za 
wszystko, co dla n1ego zrobił a111. Jeśli 
byłac v •1eÓc1e i był tam sklep z uży· 
vaną odzieźą, to zawsze szukała� v ni• 
dużych spodni i jeŚli trafułam na 
vl.aścivy roztnar, to je kupowała" dh 
niego.Podobnie z koszul�. Davała� mu je 

Dziadku mówiła" do niego 
przyn1oo!am te rzeczy dl a ciebie. 
- Och wnuczko - odpoviadał - Jesteś 
taka dobra. 

Bardzo cz"sto rob•h= t.o dla niego; 
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często {10 kar.H a... Jeśli przechooz1 r 
akurat drogą w porze obiadoYeJ, vołaia• 
go - Dz�adku, chodi cog zjedć. 
- Śvielnict - odpowiadał, przychodzH, 
jodł i był bardzo zadovolony. 

Czosnmi gdy znalazła• JOkiŚ płoszez • 

odpowiedni• roz11iorze i gdy byro �nie 
na to stać,to też kupovałat� go i dava· 
roa mu V prezencie.' 

Ha konil?C Kobieta Górski Wilk kupiła 
nu mały piecyk i ustawiła v jego 'wigva· 
�ie'. Kężczyzna był bardzo zadowolony 
1 spytaŁ Jv, czl?go pragnie,przypoalnaj\c 
że dawała •u pożywienie i ubran1e; iP 
traktowała go bardzo dobrze, Śviadcztc au 
wlele przyBług.Zaslużyła sobie na wdz1ę· 
czność starego człowieka, który prze: 
cały czas wiedział, o co chodzi. Stv1er· 
dził ie zapłaciła Już wystarczajpco duzo 
okazUJQC przy tym oporo :dccydovanla. 
vrailivości, ewiedomości i kompetencjl 
przy wskazaniu, Że jest jej coś vinlen, a 
takie udovodniła, źe oH' przyjale Mocy 
bez odpoviedzialności,ani ni� b�dzie jeJ 
wykorzyst ywać v n1e�ędry sposób czy do 
viaonych celóv. 

Pov�edzia:!.a au nie wprost - zgodn�e z 
lndlońską drogą ie odpovl.ada)4 )PJ 
ind1ańsk1e lekars"tva 1 pragn1P �ch. a 
tokie pragnll.' v1edzy, Jak 1.ch napravo� 
uiyvać do leczen1a dolegllYaŚcl.ftęiczy�· 
na pov1edz1a! jeJ, ie popros1ia go o co& 
bardzo cennego, te on sa., robi Blę JU:.' 
s�ary, a n1kt :: jego rodz1ny pevnle nl� 
chce po:znać Jego Yledzy, ie pragna J; 
jej przekazać. �· Jego vypoY1ed4'.1 zonera 
się aporo intorwacji i ukrytych znaczoń. 
Starzec powiedział: 

'Dawno te�u. gdy by:!.as aalę dz1ew· 
c;z;ynkę, au&lB:!.o aif,' to vydarzy�. Pr7.e� 
ca{y czas pracowałaś na to [in!oraacjP 
i aoc jej wykorzystania ). Kiedy watki 
davala lekarstwa biały• ludzioc,ty je) 
powagalas będąc tłuaaczką.Od tego cza
su lekarstwa aialy być tvoje. Praoova· 
ra6 ne nie od bardzo davna. Zapracova· 
ła4 na nie. Dziś to sir stanie. 

To dobrze. Będziesz dava� 1ndiańskie 
lekarotva, Ja to robiłe�n, teraz ty b�
dziesz to robi�. Cała �oc będzie nale· 
iata do clebie. Nie jes teś Jeszcze 
ŚYi'\:ta, olE' te lekarstwa sq ŚVlt;:te . . . 
One prze�nÓwią do ciebie.Jee!i ktoś po· 
myell o tobie. to znaczy, zechce kupić 
lekarstwo od ciebie, będziesz o ty� 
viedzlała, zani• prz�jdz1e do c�ebie. 



Gdy zjawl ei� u c�ebie, pow�esz mu: 
'Będziesz uleczony'. Jesli skup�sz s�ę 
mocno na ty•. to znaczy tae,gdzie tkvi 
twoJa •oc. B�dziesz lekarką Cmed�c�ne 
vo•an l. B'{dziesz leczyĆ choroby. To 
przynlesu� ci -zaszczyt, moja vnuczko. • 

Wpadniecie w Hoc 

ChoĆ ci, którzy �:3gną �ocy często 
zdobyvają jl\ prnz raznogo rodzaju wysil· 
ki zaskarblenia sobie wzgl�dów �ocy, to 
taka aktywność nie daje gwarancji sukce
su. Je�li Xoc nie jeot zaintereoowana -
nie przychodzi. W8r6d Lakotów istnieje 
tradycja - h.onblecheya ( poozukhanie 
vizji) którą przynaj�niej raz v Życiu 
praktykuje vi�kszosć ludzi, o ile nie 
wszyscy. Ka prynnooc tej sytuacji przyyo
dzi •1 na aydl fragaent Yiorozo Stephano 
Crane'a: 
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Pov�edział człov�ek do Koaaoau 
'Pan1e, Ja jeat.e•l • 

'Ten !akt - odrzekł Koa•os 
nie nakłada Jednak na mn1e 

żadnego obov1ązku. • 

Choć prawdą jest, że vezystk1e tototy 
ludzkie �ają obovtązek vłaacive} wspór
pracy z Koa•oae•, to Kos•os z kolei nte 
jest v Żadnej �ierze zobov1ązany do oo
powiedzi v sposób przyje�ny c:łaviekowi, 
w ogóle nie jest zoboYiązany do odpo��e
dz� oczyvi�cie w ple�iennym nozevnlctvte 
słovo 'Koa�oe' jesl niewłnŚclwe, bardz�ej 
odpowiedniM byłyby: �szechŚviaty, �oce, 
Różnorodności l. 

� pewnych tradycjach, przypadkowe 
zetknięcia aię z grupą praktykujących, 
zaangażovanycn w odpraYLanle określonych 
rytuałóY •lstycznych, oznacza że niesz
częśnik zaci�gnął alę do Śvięt�qo at.o· 

1992 JESIEN Nr 3(20) TAWACIN 

Yarzyszenla.Wyaaga to poznania nauk sto
warzyszenia, a następnie - Y pełnej za
leżnoŚcl od niego - uczestnictwa w jego 
publicznej i prywatnej dzisłalno&ci. 

Członkostwo Y tych stowarzyszeniach 
Jest zazwyczaj trzy•ane v taje•nlcy 
<tzn. tyle, na ile to •ożlue w óc1óle 
zvlązanych ze sobą społecznościach, co 
charakteryzuJe tuby lezą A•erykę l, ale 
uczestnictwo Jest oboYięzkove. 

Jak aóvią etarotytni,na śc1eżce świ�
toóci nle aa przypadkóv,wszyotko,co jav1 
się Jako •ożliwe do zdarzenia (v potocz· 
nya rozuaieniul, uważane JeSt za •zrzą
dzone' v sensie a�stycznya. Przypadkowa, 
Olechętna natura bycia wybrany• vyrain1e 
pokazuJe,że jednostka nie •aże decydova� 
o podJęciu duchoYej praktyki, że nikt 
z szukajęcych, studiUJących, 11odlących 
s1ę, pracuj�cych, próbuJęcych, Żebrzących, 
targujących się czyli p�acęcych nie zos
tanle wybrany bez �alt lslol Nadprzyro
dzonych. 

To prnvrla,2e duchovo pol�2nl oę cz�ś
ClBJ vyb1erani, anileli oni wybleraJę -
1 raz wybrani, nie •ogę odrzucić swej 
oov1nności bez dotkl1vego c�erp�en1a 
w1asnego, swoich ukochanych, o nawet ca· 
łeJ grvpy. 1stnie je vlele opov1eŚc1 o tym 
Jak Jednostki weszły v "ityczne iyc1p 
swych ludów · pokazUJ�c na ile różnych 
sposobów czloviek �oże wstępować na •is· 
tyczną śc1eikę, z które) n1e ma odvrotu. 

Jednostka •oże odkryc, ze idz1e dobrą 
d.rogą dnękl osobistej trageda, ktora 
vrzuca ją Y sferę niezyykłości i zdobywa 
uvag� Duchew.Jednostka albo będz1e cler
pleć na śm1ercionośną chorobę.zapadn�e Y 
śpiaczkę, zostan1e porzucona Y dz1czy 1 
uprowadzona przez Sviętą lstotę.albo po 
proatu będzie kierowana Głoae• 'znikęd' 
- co •ożna by nazYaĆ 'Duchowy� •r•1arem: 
Opowieści o Yielkich vizjach Sweet "edi
cine,Handso�e Lake'a, Black Elka,Cuanaha 
Parkera i Wovoki poeviadczaj; kapryśną 
natur� duchowego błogosławieństwa danego 
tmiertelny� nieszczęśnikom. 

Słodkie Lekarstwo (Sweet �edicinel, 
człoviek żyjacy dawno temu,zabii członka 
svej grupy 1 choć wszyscy zgadzali się , 
ż� był to vypadek,zostai wypędzony zgod
n�e z Prave� Szejenóv. Ludzie skaza ni na 
banicję nie �ogli szukać achronienia 
• stsiedni� plemieniu,gdy2 vypędzano tył 
ko spravcdY povażnych przestępstw .i �nni 
nie chcieliby, aby ktoś taki żył wśród 
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nich. Tak więc Słodkie Lekarslwo ży� sa
motnie v dziczy,powedrovał v góry Wichi
ta by taa sp�dzi� resztę tycia. Taa zos
tał pochwycony przez Istoty Nadprzyro
dzone, które przekazały •u sve nauki. Po 
czterech latach przealan,otrzy•at zasady 
novej religii (Drogi Życia), Kieł powró
cić do svych ludzi i pouczyć 1ch,jak żyć 
Y dobry aposób. 

Słodkie Lekarstwo został przyjęty 
v Śv1ęty• szałasie <•iejace aaneatii dl& 
każdego, kto prosi o spotkanie nawet 
dla banitóvl, gdzie przekazał radzie sve 
doświadczenia 1 zadania. Został upoważ-
niony do nauczania ludzi iył vśróc 
n1ch przez kilka pókoleń ai Nauk� 
zostały solidnie zaszczepione.Nim uaarł, 
przepowiedział nedejście białych. Przes· 
trzegai swych ludzi, że jeśli zapoan� 
starą drag� i przejmę złe obyczaje pata· 
jemnl& sprowadzone przez przybysz6v • 

zostaną wytępleni Jako ludzie. 
-Ładne Jezioro ( Handao111e Lak e l Y la tac t, 

oveJ dojrzałodcl zetkoal sie blisko z 
a�erykańską Rewolucją. A•erykanie vysnull 
błędny vn�oaek, ż� Irokezi sprzy�ierzyli 
się z Anglikami i na tej podstav1e zdzlP· 
siątkovali Senekóv, z(lodnle z •prave" 
podboJ V'. A�>erykanle s.plądrovali 101', 
VlOskl, zn1szczyli pola vpravne a ludz• 
przegnall do pus:czy. Biali handlaru 
przyn1e�li tei 'vodę O(lnistą• aby wpę· 
dz1ć tubylców Y naidg p1Jaństva,co a1a· 
ło pozbawić 1ch obrony przed oszustaai, 
agentam1 rządovym1, spekulatoraai ziea) 
l �nny11� kanal�a�>l.Wielu Indian wpadło v 
nałóg - Ładne Jezioro był Jedny� z nich. 

Pewnego razu �adne Je�oro le1a! 
przez dlutszy czas nieprzyto•ny v śn1egu 
� o •alo vyzionęł ducha, ale otrzy•ał 
wtedy vizję podobną v szczegółach i 
przejrzystoBel do tej, Jaką aiai Słodk1e 
Lekarstwo dużo vcześn1ej. li jego uzji 
vystępiła Śvięta Istota •błękitny• 
człov1ek, jak opisał Ładne Jez1oro 
która przekazała IlU novą drag� tycia pod 
zabore11 białych. Podobnie jak Słodk1e 
Lekarstvo, on także zaniósł Śvięte Prava 
- Kodeks .H andorne Lak e' a l u b Gai wai o, jak 
na�yvają to Irokezi · do ludzi, z pole· 
ceni a Sviętyoh Ludzi, którzy wzięli odpo· 
viedz1alność za ich przetrwanie v przeJ• 
c1u ze starych drog na nowe. 

Czarny Ło� <Nicholas Black Elki, po· 
dobnie jak �adne Jezioro żył już v okre
s�e kontaktów z białymi. Jego opowieść 
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została utrwalona w BL�It E:Uot Spe� 
Johna G. Heinardta. Jako �aiy chłopak, 
Czarny Ło� zapad� nagle na kilka dni 
w stan api�czki. W tya czasie zostai za
brany w 'postaci bezcielesnej' do s!ery 
nadprzyrodzonej,gdzie był �viadkiea kil
ku zdarza�. Zobaczył je v sposób la�ocki 
i 1cn znaczenie stało się jasne w trak
cie jego dalszego tycia. Zobaczył aiędzy 
innyai zagładę swego ludu z rQk białych, 
zobaczył że 'Kr�g Harodóv' jest rozerwa
ny. Widział też cały Krąg, w układzie 
z wieloaa inny•i (Kręg oznacza tu wszys
tkie grupy Siuksów • HMJ. Wizja ta doty
czyła lat jego życia i dalej po jego 
�aierci.Choq Czarny Łod ubolewał - przed 
Heinardte• - że oalabł w trudzie odno
wieola Kr�u i nie zrobił nic, wielu lu
dzi wierzy, że jednak nie przegrał. Jego 
la.ent był na dejscu, gdyż na�ladovał 
�yokę, który - jak wielu Tubylczych 
Aaerykanów - nigdy nie modli się z po-
7.ycji dostojeństwa i godności,ale posta
wy uniżenia, gdyż v ten sposob jest jas
ne dla nocy, że szaman1 czy lekarze są 
•n 1e J ni z niczy• - b1edn1, %ałośni, nie 
nadający się do niczego, bez charakteru 
1 osiągnięć przed Święty•l Ludźmi. Taką 
konwencję, laką postawę 11odUtvy Można 
znaleźć w •dstycyz11ie na ca!y11 św1ecie. 

W konsekwencji swej wielkiej vizj i, 
Czarny �oś otrzy11a! sza•a�skie �oce rdż
nego rodzaju,!�cznie z •ocą �osia, dzięki 
cze•u właściwie kobiety nie 11ogły MU się 
oprzeć.W ewy• tyciu 11iał teź do spełnie
nia duchowe obowiązki. Wojny na Równinach 
zakończone aasakrą grupy Wielkiej Stopy 
v Wounded Knee w 1890 roku zła•ały serca 
Ludzi. A jednak, Istoty Nadprzyrodzone 
pokazały Czarne•u Łosiowi, te ani wielka 
wizja, ani ich duch nie został złaaany. 
Śvi�ci Ludzie pokazali au wszystkie wzlo
ty i upadki. na przestrzeni etulecia.Nie
ktdrzy zastanawiają eię,czy kilka nastę
pnych lat przyniesie końcowe sceny jego 
wizji - eceny,v ktdrych Kręgi Narodów są 
znowu ca{e, a ludzie na powrót tyją 
" sna 1 pokoju. 

Uprowadzeni e 
jako SposÓb zdobycia Kocy 

Uprowadzenie jest v viększoaci tra
dycji odaianę 'Duchowego Wy•1aru' dostę
pnego dla kobiet.Z nievyja�nionych powo
dów kobieta taka jest zwykle niezaaężna, 

8 

poza społecznośc1ą czyli v jaki•ś senale 
bez ochrony. nttyczna opowieść Navahdv 
o uprowadzeniu Kobiety-Węża i Kobiety
Niedtviedzia, co dało początek systemoYi 
Ścietek Śpiewu <chentvayl Dine <Navahóvl 
- to klasyczny przykład jak uprowadzenie 
zapewnia kobiecie drogę do zostania Śwlę
tą praktykantką. 

V czasie bitwy dwdch nagich vojovnikOv 
wtargnęło do wioski i uprowadziło dvie 
dziewczyny. Z•ierzając w kierunku gdr, 
zaprowadzili je po•iędzy ruiny, gdzie 
spędzili noc odbyvajQc stosunki ze swymi 
brankaai. O óvicie, gdy młode kobiety 
zbudziły si�. zobaczyły jedynie ko�ci -
niedtv�edzia i węża - które ucieleśniły 
si� jako Hężczyzna-Hiedźviedź i Hęźczyz
na-w!t.Przeraźone svya odkrycie• kobiety 
zostaję z•uszone do opuszczenia ruin 
przez te •agiczne postaci. Każdy : Hęt
czyzn bierze swoję brankę i viez�e ję do 
swej �otki, gdzie zostaje ona poddana 
licznym testom, którym na ogół nie pot'ra
!i sprostać !oto sposób nauczania stoso· 
vany przez Istoty Hadprzyrodzonel.V kori
cu nadchodzi czas, gdy adeptka zdobyva 
uaie)ętno&ci od swej nauczycielki, matki 
svego Nadprzyrodzonego zdobyvcy, i •raca 
do swych ludzi by dać im ścieżkę śp1ewu, 
Jaki ma prawo dpieveć i przekazywać 
innym. Ścieżka Piękna została przekazana 
przez Kobietę·ltąż, a Ścil?żka Nocy przez 
Kobiet�-Niedźviedt. 

Gdy każda z kobiet przekaże swą •iedz� 
i płynącą z niej noc vładcivym ludz1o11, 
povr�ca w góry jako Święta Pootać. Jej 
trwałe obcowanie z Wiedzą i Koc� owych 
zdobywców jest władnie zrddłem mocy,któ· 
ra spravia,że Ścieżki Śp1ewu mog� leczyć. 
Choć w opowieŚci tej vystepuj� mityczne 
Istoty Madprzyrodzone lub ich przedstaw� 
ciele wdrdd ludzi i innych istot to znów 
reprezentuje ona pogl�d. że dviat nad
przyrodzony znajduje się za ty• naszym, 
te pewne elementy maj� •otlivoóć swobod
nego wchodzenia v cz!ovieka by dać MU 
eve energie aby te z kolei zadziałały 
w kimd inny•. 

Jak widać vięc,gdy osoby z tłumu prze
bywają v innych s!er·ach - 'krainach' czy 
'hiatach', jak nozyvaj ę je p le111ienn i 
praktykanci - otrzy•uję zazwyczaj ins
trukcje złożone z testów (i nieuniknio
nych błędóvl lub dodwiadczeń,ktdre rzad
ko można vyjadnić w taki sposób, aby 
ludzie kultury zachodniej byli usatyo-
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!akcjonowsni. Otrzy•uj� oni szczegółowe 
przepisy, które oboviazuj� w określonych 
sytuacjacn albo navet przez całe iycle1 
otrzy•uJQ ponadto specjalne zadania do 
wykonania wśród swych ludzi po powrocie 
do zie•ekiej egzyuteocji. 

Odpowied:z.ialnośe :za Hoc 
Pośrdd ludów plealennych duchowi 

praktycy cieszą się vielo11a względaai, 
począvs�y od szacunku u ludz·i de•onatro
•a�ego • zaspokajaniu •aterialnyan po
trzeb praktyka, at po lęk czy trvogq. 
lly•aga to jednak pewnego pothięcenia 
i wzięcia na siebie dużej odpoviedziai
ności,co •oźe być przytłaczaj�ce,a navet 
vyniszczające.Poeiadanie "ocy,ktdra kie· 
ruje lob� vyaaga zazwyczaj innego stylu 
tycia nit reszta spoieczno6ci. Ten vy•6g 
czyni tycie trudny�, jeśli nie bolesny�. 
Essie Parrish powiada, że �izja nie poz· 
•alała jej zasną� w nocy. Na pewien czas 
lub na caie tycie zostaje określony ro
dzaj pożyvienia, działań l pokrevieńetv. 
Ograniczenia takie podyktowane są przez 
tradycje lub przez sa•e Śvięte Istoty 
i okredlone przez naturę Kocy danej pos
tac� oraz vymagania bóstwa czyli ducna, 
ktdre�u sir służy . 

Dobra Tarcza 1 Kob1eta Górski Wilk, 
dwie mądre kobiety z różnych plemion po
lvierdzaj�. że •usia!y po�etrzyayvae się 
od pewnego rodzaju pożywienia i przes
trzegać inne zakazy, j akie nałożyła na 
nie noc.Vszyscy praktykujący potwierdza
Ją, że zta•an1e zakazdv ustanowionych 
pr:ez kierującą Koc zaowocuje nieuchron
nie konsekwencjami w postaci cierpienia 
nie tylko praktykującego,ale rOvnież je
go bliskich, a navet całej społeczności. 

Ci, którzy zostali vezvani - nawet ci 
pochwyceni przez Iototy Nadprzyrodzone -
�•Ją wybór, uzaletniony od te�peramentu 
i okolicznodci, prawie te 'wolną vel�'· 
Działania, Jakle katda osoba podejMUJe, 
decyzje Ouchdw, przed ktdry•.l jest Dl.\' 
odpowiedzialny• oraz przy�us historii 
i tradycji może albo popychać praktyku· 
jących coraz dalej na Ścietce Mocy i Pię· 
knn,albo też v dowolnym mieJecu zepchnąć 
ich z powrote� Y 'normalne życie'. Kogą 
pr:y ty• zachować wszystko, co opanowali 
dzięki Hocy w czaaie pobytu w innych 
krainach lub też vozyotko stracić. 
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\1 całya lya bogactwie tubylczych. 
praktyk duonowych spoczywa vpraviajtca• 
w zakłopotanie rótno�odnodd duchowych 
�cietek, którymi �ogą podążać tubylcy 
obu Aaeryk. A jednak zieaia, nasza •atka 
i wszystkie jej dzieci - nie�aiertelne i 
nie-ludzkie Istoty i vszyatk�e inne ga
tunki <zvierZfŁa,roaliny,•1nera�y>,ktdre 
rowniei są jej dzieóai i naazya starszy• 
rodzeństvea Bt najvatniejsze i wieczne. 
Żyjeay dzi,ki Zieai i jej Sioatroa 
<plejadoa) - znanych jedny� jako Babcia 
Ż6rv, inny• jako Babcia Pająk i jej 
święte siostry - z jej woli precuje•y, 
aodliay si� 1 poszukuJe•y. W uznaniu teJ 
!undsaentalnej Prsvdy, stary Kiova dpie
•ał nocoa BYt piedń �aierci. To dobra 
pieóń,ktdr\ udato naa się otrzyaać. W za
aian ausiay przeżyć każdy dz�eń, każde 
vydarzenie, każdy zwrot przeznaczenia 
l zbiegów okoliczności, upragniony lub 
nie, ltojl!CY lub bolesny, zabawny albo 
dra:tli�ty, 1 ws::;ystko co jest pollliędzy, 
• ml n1malneJ choĆby harmonii l bezpoś
redniości, na Jakę jeateśay podatni. Na
ozy� obowiązkieM - l podstawowy& pravea 
- jest to zn�eść.W ten sposób ay również 
�ożemy zaśpl.evać w obliczu przejdola 
at�d-dotąd: 'Cudowna Ziemio, ty będziesz 
wiecznie• . 

Paula Gunn Allen 

Przyp isy : 
1.Peggy V. Beck 1 A. L. Walters: The 

Sacred.Ways ot Kno�ted6e,Source� 
o f L (je. Tsaile, llavajo Nation Ar i zona, 
Navajo Con�muni ty College Preso 1977, 
e. 101-102. 

2.Esaie Parrioh, zacytowana przez Beck 
i Waltersa l Op.cit.1s.l85,stosuje ter
min 'Stwórca• v znaczeniu 'Wszechmogę
cy' lub 'Hievidzialny•,ktdre wyatepuJą 
v innych tradycjach. 

J. HO'lJ.ntaCn Wot/ Wom.an, The Autl\ob(o
dTaphy oj WCnnebaeo lnd(an. Hanc1e 
Oeatreigh Lurie, ed. The University ot 
nichigan Press, Ann Arbor 1966, s, Gl. 

<\, Op. cit . , a. 61-62. 
5. rb.. e. 63-64. 

Przetłumaczył Harek Haciołek 

Na podstaw U!: Shwnan' s Drwrt. Jesień' 1988 
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Leslie Marmon Silko 

HUMA WEEPI - kapłan wojownik 

Tak napravde starz�.>c vcale go du:to 
nie uczył, po proulu razPII •ieozlcali. 
Huaaveepi tylko od czeeu do czasu epaty
kał sie z przyjac�ół •i, row�esnikaai 
•ieazkaj.a.cyai jeszcze z rodzianai v pue
blo. Pytali go co robi, a kiedy ia opo
viadal', wygladalt na rozczarowanych. 

- To znaczy nic nie robisz - •ovili. 
Pewnego razu zabolało go to 1 zwie

rzył sie wujkowi. 
- Ach, to tylko dowodzi, jak •al o 

wiedza - odparł starzec. 
Na czaa obrzedow vracal1 do puebla. 

Wujek zatrzy11ywal sie Y J-.tvie raze• z 

innyai kapl' ana01i, zas Hu11av�.>epi przesia
dyvel zwykle z czl' onkalli owego klanu, 
gdyz rodzicie byli starzy, kiedy eie uro
dził i ju:z nic Zyli. Czneo11i, kiedy cale 
pueblo ogarniet�.> było zyviol:ovyai i pod
niecajacyai tonco11i albo fiesta, podczas 
ktorej chrzescijonie wychodzili z pueblo 
w procesji nioeac sviete relikwie, Hu•a-

l O  

veepi zalńanavial sie dlaczego :zyje ze 
starce .. na vzgorzech za pueblP•· K�edy 
a�al dvana�cie lat wydevelo •u sie, :ze 
vS'Zystko jeane: starzec chci&ł aie<! po 
prostu kogos do po•ocy przy kozach, r�
baniu drevna czy noszeniu wody. Ta• jed
nak panował spokoj. Hunveepi zauwazył 
za to, 2e przez te wszystkie lata, kiedy 
vieczoreai siedzial z wujkiea, poznal 
piesni i obrzedove spiewy na ka:zda pore, 
a teraz zaczynał si� uczy<! •odlitv do 
drzew. roslin i zvierzat. 

- Ho przecie% ja ai� przez cały czaR 
ucze - usviadoail: e obie ch l opiPc. - EL> 
tez vczesniej na to nie wpad)POI. 

Pe'lłnego razu starzec polecił au eie 
przygotowac do długiej wyprawy. 

- Ha noc? 
Starzec s kinal' g l o w�. 
Huaaveepi eieqnal bia2 y bovel niony 

worek i zaczał ładowoc do niego euozona 
dziczyzne, chleb i suszone jabłka. Ha to 
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starzec potrzasnał gnh•vntt' głowa. By l 
kon1ec czerwca i Huaaveepi sviado•ie nie 
zabrał kocy. Nauczył ale JU% aypiac na 
zie•i, jak robił to starzec. 

- Ludzie sa czy•s wyjatkowy• - powie
dział •u vujek ktoregos dnia. - "ysla, :ze 
n�czego nie potra!ia, ale przecie% aoga 
spa� na zie•i jak lania 1 jelen. 

I tak Huaaveepi nauczył eie odnajdy· 
vac w debowych zagajnikach WliPjsca, 
w ktorych sypiał jPlen, gdzie suche lis
cie de bu al uxyl y za legovielco. Ta• apel 
z vujkie• nawet jesieni�, kiedy noce by· 
l y ju::t ziane i Huaa'lłl'<!.'pi al yuzat jak 
liscip odlaauja sit'! v srodku nocy i sply 
vaJa na zie•ie. 

H.iekiedy zabierali :zyvnosć ze eob�. 
ale czesc�ej wychodzili bez niczego. 
K1edy Hu•aveepi zapytal co be-da jedli, 
atarzec zatoczył reka okrag na niebiE> 
i zie11i. - Jeute• cz.l: oviekie•. Huooaveepi 
- powiedział . - Je• wszystko. 

W czasie vyprav zbi9rali korzenie 
tra'f i p.l:ukali je v pł ytkich ninach, 
jakie viatr wydrazyl w okole, :zeby zl a· 
pac trache deazczowki. Korzenie aid y 
tłusty, •aczny aaak. Zostawiali za soba 
puatyn1e i zaczeli eie vapinac v kraine 
�esy. Starzec provadzil go do zielonych 
latoros li zwiaajacych ze szczel in nasl o· 
necznionych sc1an piaokowca. 

- Dzikie winogrona - powiedział ata· 
rzec i upuscil kilka drobnych cie•no!io· 
letovych jagod w z2o2one d l on1e Huaavee· 
p1ego.� gorach znajdowaty s1e za� korze· 
n1e iryaov i cebulki tuiipanov wyrasta· 
jacych z koronkowych paproci i zielonej 
trawy przy struaylcach. 'tfyruazali zawsze 
tak saao, latea czy jesieni�. viosna czy 
d•:a. - be-z ro:znicy. 

- Zi•a nie jest l ;a tv o - powiedział 
starzec . - Wszystkie zwlerzeta aa glodne, 
nie tylko ty. 

Kiedy wiec vujek pokrecil gl ou, na 
xywnosc, Huaaveepi bPZ al owa ja. zostaw U 
jak zwykle zreezl�. Wujek zdj.&.l z gwoz
dzia na scianie specjalna skorzana torbe 
a Hu•aveepi wycia.gnal spod •ateraca ewo· 
je vl:aane zaviniatko, w ktorya aia.l: par� 
przed�iotov: zasuszony kwiat, kruchy 
i po:zol' kl y, gviozdke z g ladkiego ro:towe· 
go kvarcu, drobne turkusowe paciorki po· 
dobne do nieba lote11 i grot z czarne-qo 
obsydianu, ostry i lsni.a.cy. "i al y dla 
niego ezczegolne znaczenie, a atarzec 
zalecal •u zbieranie rze�y o szczegól-
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ny• znaczeniul-
- Ko:ze ktOrPgos dnia zeczniesz z nich 

czerpac sile - poviedzia l .  
Szli n a  zachod k u  daleki• zaryoo• 

b l ekitnych gor. V oda w Rio Grand e by l e 
zawsze zimna. Huaoveepi zdawal sobie 
sprave, 2e " butach aial ciagle vilgoc 
i ki�y wroc12 z vypravy poetanowił zro
bie sobie aandal'y, bo buty potrzebowaty 
wielu godzin na wyechniec1e. Wujek noeil 
stare sandal y plecione z w l okien jukki, 
ktore wysychały natychaiaet; nie uznawal 
ani butów, ani pol butow: 'Sa nieodpovied
nie dla ciebie' - aawial. Ziaa nasil: •o

kasyny z kozlej akory, a kiedy sie robi· 
l o cieplej - te sandal y z jukki. 

Calu dzien �aazerowali rovny• krokie• 
sporadycznie sie zatrzyaujac, kiedy ela· 
rzec znajdowal kviet, ziel� albo ka•ien 
i chciał, ze by Hu•aveepi to zobaczy l .  

Chl opiec •ial: wra:tenie, ze nauczy l sie 
ju:t wazsytkich nnzw i povi�dzial to wuj
kowi. Starzec z.arazczyl brvi i tracH 
ewa wedrovna loaka niebieski kwiatek. 

·Kapłan ausi to viedziec - poviedział 
i szybko rua:<y � da lej, pr:z�noszac vzrok 
na ka•ienie i zarosla. 

- Ile •as z lat? 
- D:ziewietnascie - odpoviedzial' Huaa-

Yeepi. 
- Ucze c�� od poczatku :zycia. 
Odt.ad sz.li v ailcz�niu i Hunweepi 

zaczal sie niepokoic. /legle zrozu•ial., 
:ze tyc razea aialo sie co!: Yydarzyc. V 
nocy doszll do stroaych scian biał �go 
piaskowca u podno:za gor. Znejdovaly s�e 
ta• niewielkie polki skalne :z plylki•i 
pi;aszczyet.yai vn�kaai. Pol:o:zyli aie apac: 
w piasxu pod zwieszona skala. Hoca Huaa
weepi zbudzi! aie, zeby przyvol:ac •loda 
aove. niebo jasnialo od gviazd i pol 
kai�yca. Po'lłiev nocnego powietrza prze· 
azyl go ch.l: ode• tote:z jeszcze aocniej 
zagrzebał .sie v piasek. 

Rano zbierali eoc�yate . delikatne 
pedy roslin pozbawionych ju:z o tej porze 
tw;ardych ł odyg. Pnac aie v gor� znajdo
wali po drodzP dzikie latorosla. Starzec 
odgarnal' zeachl e lis ci e przy pedach i 
znalazł zasuszone ki�cie winogron skur· 
czonych v drobne, slodkie rodzynk i . �  po· 
Zudnie doszli do pierwszego stru•ienia. 
U11yli ale, napili· i odpoczeli. 

Starzec aarszczy.t brd i przygladał 
sie butoa Huaaweepiego. 

- Zdej•ij je i zostaw tu a:z bedzieay 



vracac - polecU :au. 
HuaaVl'l.'pl zdjal swe kowbojskie buty 

l schovai pod o•sza.t:y g.t:az przy vielkiM 
deble, zeby •oc je pote• bez trudu zna
le"J:c. Westchnal czujac chi od powietrza 
na avych goiych stopach. Obeervovai wuj
ka, ktory opieral sie o wielka soene 
i drze•al na s l oncu. Odka d paaietal, 
d osy starca by i y dl: u gili i sive, pravie 
biale, za to twarz z•ieniaia sie i Hu•a
veepi dostrzegl na niej z•eczenie - nie 
t� krótka wyprava, ale o wiele d luzszya 
pn:eby•anie• na svieci&. Ktoregos dnia 
o n  uarze, po•yslal Ru•aweepi. Odejdzie 
l bede zdnay vyr. acznie na siebie. Bede 
NUsial robie to, co on. Bede ausial tego 
str-z .. c. 

ifu•;Heepi nigdy je�ncze nie vid•dal 
tego jeziora. Pokazar. o sie nagle, gdy 
tylko doszli do szczytu vzgorza porosle
go osika. Hu•aweepi spojn:al na wujka 
i juz chelal zapytac o jezioro, ale sta· 
rzec spieval i kar•U górskie wiatry 
pylkie• kukuryd�iany• ze svej torby. Hu
lllaveepi vpatrywa.t: sie pilnie v je-z�oro 
1 sl uchal piesni, ktore brzN1aly niczy• 
burza sniezna. o tonach •iekkich i z1•
nych jak płatki sniegu; ktor� brz�laly 
niczy• viasenny deszcz 1 povrot dzikich 
kacz�k. To o i yazai fluaaveapl, sl yezal 
gioe vujka za•i�nia;�cy s1e v nocny 
w�atr - eilny i vyj�cy •iedzy drzewaai. 
Czas sie ro'%pl yna.l i ietnial a tylko 
prz�strzen, glebla i dal jeziora otoczo
nego gorkiai vierzcho.l:kaai. 

gran1tove; skal�, spoczyvajacej nad je
ziorea, vpatrzonej na zachod. 

Miedzwiedziu 
Spoe2ywajacy w gorach 
Spia.cy przy jeziorze 
Miedzwiedziu 
Przychodze do ciebie, ja·azloviek 
Aby oie prosie: 
Stoj przy nas w valc� 
Chodx z na•i v czaai� pokoju. 
Hiedx�ill.'dziu 
Prosze cie o twoja aoc 
Jeote• kapl ane•·vojovnikiea 
ProB'Ze cie o twoja aoc 
Jeetew kapl: ane•·vojoYnikiew. 

Hu•aveepi dopiero gdy skonczyi spie-
vac, zrozuaial: d ova, jakie vypoviedzia i .  
Odwrocil ale do starca, ktory usaiechna.t 
sl.e 1 pakiwal glową. Chiopiec odvzaje•· 
nU usaiech. 

Hu•aveepi l Jego przyjaciel dtugo 
�ilczeli. W ko�cu Hu•aveepi rzekl : 

- Posl uchaj, co poYledz�at !li wujek 
;ednej z��y. n�a odszedł. Wyruezyl1s•y v 
gory. Byi pocz�tek stycznia, ale sionce 
grzalo 11oono i tu na dole sn�eg ju2: 
stopnial:. Vyszlis•y vczesnie rano, kiedy 
niebo na vschodzi� by l o c.iewnoezare. a 
naj jasniejsza gv1azda s wiecU a j .. azcze 
na zachodzili. Pa11ietaa, :ze nie za l O 'Z 'f l. 
obrzedowych aokaaynow, ale stare sandały 
z jukki. Spytale• dlaczego. 

- Przecie% znasz borsuka i wiewiórke. 
nosza te sa•e buty late• i zi•a. 

Xysle jednak, 2e to sobie uplanoval, 
bo kiedy doszlisay do scian piaskovca, 
zagn:eba.l: sandal y • piaezczyety"' dnie 
jaskin&, v ktorej spalisay, a potea ru
s-zyl: boso gorska scie:zka. 

�a zacienionej atronie drzev i wiel
kich gl azow le:za.t jeszcze snieg, ale 

soiezke po ktorej azlis11y ogrzevato 
B.t once i b y i a  j u 2  sucha. Sl yszai n jak 

topi sie snieg i lodovata voda saczy aie 
v dol aalyai stru2:ka•i, zaaieniaj""c sie 
v wielki stru11ień w kanionie,gdzie pr-zez 
cal e lato rosn� :tól te kYiaty, ulubione 

przez pazczol y. S l: once o l ul al o ciepl o 
moje cia.to, auoknj�c anie leciutko, ale 
i tak oddech tvorzyi jeazoze kleby pary 
na ty11 •rozny•, goroki• powietrzu. 

Ki�dy l!uaaveepi podnios.ł. vzrok znad 
jeziora zaun:tyl:, :!e slońce zni:zylo sie 
juz na zachodnia skraju nieba. Rozejrzai 
sie vkolo szukaja.c wujka, Starzec by.t n 11  
dole, kleczai przy brz�gu jeziora i cicho 
sp�ewai dotykaj�c wu•lki szary kaaien. 
Hu•aveepl zszed.t waska scie:tka :aiedzy 
skalaai. Voda Y j�ziorze by.ta krystalioz· 
na i r-zeska Jak powietrze. Huaaweepi zo· 
baczy i ,  :ze pi ywają w niej tec:zowoz.l:ote 
petragi. Starzec ekinal na niego, :zeby 
s�e przybli2y.l:. Vskaza.t na szary ka•ien 

do polowy zanunrzony v vodzi� I wtedy 
Hu•aveepi zobaczyl jeqo ksztar.t. Hied%
•iedz. Hagiczna pastac gor, pote:zny 
aprzyalerzeni�c ludzi. llu•11veepl ro-zpoe
tarl swe zavini•tko 1 zgarna.l drobne pa
ciorki - blekitny turkus i oie•noczervo
ny koral. Spiewajac pieSń niedzwiedzia 
wnedl do lodovahj vody i po.l:o:tyl pa
ciorki na g.ł.ovie n1ed%wiedzl.a, BZOU'Bj 

- Czy nie jest. ci ziano Y nogi? 
spytaJ: ea. 
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Przystana! i dl ugo "i sie przygladnł, 
a poteu k1vnal: przeczaco g t o v a .  

- Spojrz na t P  stopy - zogadnal . - czy 
w1dz�sz jakieS odciski albo guzy? 

Zaprzeczy l a11. 
- To dobr�e - ci,...gnĄl dalej - •oJe 

stopy sa piekne.Hikl nie •a takich stop, 
J • k  Ja, a JU:t na pewno nie ci, ktor:y 
noaz� buty. 

Uszedł pare krokov ni• zaczai aow1c 
dalej. 

- Vidziales nie•ovleta, co? - spytał. 
Przytaknal e&, ale zdzivileo• s i e, co 

lo a1alo vapolnego z jego stopuai. 
- Dobra, a czy zauva:zyl &S., jak ich 

babcie i aatki c iagle eie aart•la., zeby 
111in! y ciepl o v nogi� A vidziale$ b 
dzieci? C�y one tez sie tyr przej11uja? 
Hl.e! - krzykna.t tr1uafaln1e. - One sie 
nl.e �artv1a. Buvl.& s1.e 21.aĄ bez butow, 
bez kaftanikov, bo nie czuja ziana. 

Szedl dalej dztarsko, podniecony vlas· 
nywa al ova•i, a z przystana! kol o atru· 
lłl lenia. 

Ale ludzie e� tacy, Jacy sa 
stv ierdzil . - Cal ktea niedawno w•ov1ono 
1 a , 2 e  boJa aie zt•na 1 od t�j pory nasza 
buty. 

Cnvycii sucha., zakrzyviona gal az � 
zaczal odgarnioc z brzegu topn�ejacy 

s n i eg, 
- Tutaj - poviedzial daJ-.c Dl gruby 

korzen. - SprobuJ t utaj. 
PrzykucnAJ p w no d rvaca, ak} ebion�?. 

voda. v ktoreJ pel no bylo bl ota z gor 
1 l<avat kov lodu, poiyskuJacych na sloncu. 

. 
f 
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Woda by l a  ap1en.l.ona i pn:tolewał o si.;: :.! 
kukie11. Trzyaal ""' korz<' n nJ eruchooo po o 
nawa l e• spiyv&jacej vody, ktorej lodowo
te zl•no czul e• dok} edn�" i vyrazn.l.e, 
Jnk kawal ki lodu czepiaja sie kawiPni • 
srodku stru•ienia. Kiedy vyja.te• rekę z 
wody, byle sztywna. Po�rzasn�l e• niĄ 
1 unioa l e• wysoko ku aloncu. 

Starzec zas•inl sie, a w ustach •iol 
pelno •lecznych vlokien z korzenia. Po
szedł na pagorek, z dala od szu•u błot· 
nistego potoku rozlPvaj�cego ale na 
osniezone brzegi. Ha s�czycie ai�zy 
wielkiai osikaai bylo du:zo chłodniej 
i tu snieg dopiero zaczynał topniec. 

- Kas� z•arzniete stopy - powiedzie
l e11. 

Snieg si�al •u teraz do kostPk, • 
etarzec aiedzial 2 pol przywknietyod 
oczs•i na zvalonej osice unoszac stopy 
do al onca. 

- Czy vil kovi •arzna lepy? - apytal . 
Potrzasnal l'• o .t owa,, 
- Ho vidziaz. 
- Ale ty nie jeete� vilkiea - probo-

vel e• go przekona c., a vtedy lsni&ce oc:zy 
starca ro:zvarły eie szeroko j zaczał •l 
sie uvazni e  pr�ygladac, vniklivie, z lek
ka zezujac. Zawyl pole• przeciagle ]8M 
wilk, unoszac przy lyfi grove ku ziaowe�u 
niebu. 

\lazystko by l o bia re - blade ni e bo, 
nagie osiki, gładkie t lsn�ace J&k sn1e� 
przy•arznl.ety do gruntu. Na otacza)acycl. 
nas szczylach rozlegle sie PChe• vilcze 
wycie i odn�oole11 vra2enie1 ze z oddali 
sl ys�e inny okovyt v odpowiedzi. 

LESUE MARMON SILKO - poetko, povies· 
ciop�aarka i wykladovczyni uni wersylPck&. 
Urodziła sie v !948 roku v Albuqu�rque, 
:za s vychowyvala v Laguno Pueblo- indion· 
ski• r�zervocie v stenie Mowy l!ekeyk. 
Opublikovals toMik poezji Lajf\Jna lr'on.an 
11974) oraz ponesci Cerernony 119771, 

Stor:ytel ler 119811 i .Alll'>a1\Llc oj th�!
Dead ( 1991 l .  Opowiadanie zaczerpnietc 
z a n tologii Ja•ake ' a  Highvatera Wor� 
J n. Tl\e Blood lA lleridien Book, IIE'Y York 
1984 ) ,  W Polsce publikowano jej viera�e: 
"Radar• 1987 nr 6, "Tavscin " vioena 1986 

l nr 2 l oraz " 1 -aieoiecznik troch e inn)'' 
1990 nr l. •• 
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WILLIAM OANDASAN 

Koj� pl�ale nazywa sie UKONO'UK, ale 
znane jl!sl bardziej jaki YUKI. Od dzie
eieciu tysiecy lat za�ieszkuje ono Round 
Valley IOkragia Doline> ., łańcuchu Gor 
Nadbrz�znych v polnocn�j Kalifornii, ok. 
350 k• na po2noc od San Francisco. Ple
aie Yuki jest j�dny• z sz�sciu plemion 
tvorzacych Rade Wspolnoty !ndian Cov�lo. 
Nasza kul tur e uva:ża sie =es to za naj
starsza, ciagle istni�j.:�.ca, v t�j czesci 
Stanov Zj�dnoczonych. Ni� j�d�n raz ays
lale• z du•a, od jak dawna Moi przodko
wi� Zyli • krainie sekwoi <uznawanych za 
naj starsze drzewa na ziellłl l ,  a:z zrozu
mia!em,ze sa najstarszy�i przedstawici�
l�•i swych gatunkov . I dlatego wole nazw� 
Ukono'u•, a nie Yuki, jak nas przezwano. 

Pl E:$Nl 2 Oi<R.AGk.EJ DOLINY to cykl 
czter�ch pi�sni, skladnjacych sie z dwu
nastu 4-versovych stro!, co daje v sumie 
48 linij�k. Ka2da stro!a i linijka zos
tały tak napisane, ze �o:zna j� dowolnie 
przestawtac i tworzyć zupel nie nowe 
viersze. Niektore stro!y czesto sie pov
larzaJa· Praktyka przeatawiania i deko�
pozycji starych piesni w celu utworzenia 
nowych jest charakterystyczna dla trp
dycji Tubylczych Aaerykanov. PiBZe wier
sze v taki oposob . a b y  v proceo tworzenia 
zaangazovac zarovoo prace, jak i zabave. 

Gdy pisze, chce ujac swe przezycia v 
zwiezi y, konkretny obraz, aby for•a 
i tresc wzaje•nie sie uzupełniały, z nie
V1elka - o ile to mo:zliwe �oja ingeren
cj4. Bedac poeta chce vyrazic sve aysli 
pochodzace ata•tad, gdzie swiado•osc 
zlewa aie z podsviado•oscia. Jako Tubyl
czy A•erykanin auęze v poezji uvlecznic 
1 pog2ebic vartosci kultury �ego ple•ie
nia i •ej to:zsa•osci. (Z antologii poezji 
indiańskiej Josepha Bruchaca 5ort6:S From 
Th(:s E ar tłl. On Tur L l e • s Bac k.. Green!ield 
Reviev Press. Greeniield Center, M. Y. 19831 

WJWAM OAI-I)ASAN- ur. 1947, poeta, 
dziennikarz 1 vydawca pisa literackich. 
Poza pubJ.ikacjaai v antologiach wydał 
a. in. Eartłl. a.nd SJą.y, Ta.JttTił]0/1 <19771 ,  
�rmon a:rv:l. Three lt'o L ves. Pr-ze l o:zone 
wiersze pochodza v calosci z toau R.ound 
V al tey Verges CThe Blue Cloud Quarterly, 
Vol. 33, Ho. 3 198?, narvin S. D. l. 
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piesń rodzi 
opoviesc i taniec 
v ryta tanca 
rozlega sie opoviesc 

v gl:ebinie aej krvi 
pioro na niebie 
piona czystej vody 
Tayko-aol! 

ku tobie, dz1ecino blekitnej kukurydzy 
�oje mysli 
na ail osn� aelodi� 
�egluja po ni�bie 

z serca przez rozu• v obraz: 
puls czterech kierunko• 
glos naszej krwi 
duch oddechu i slov 

v wy�upionej i poszarpanej 
plecione� wierzbowego koszyka 
glos dawnych czasow 
spi •arzac o oddechu 

v grocie atrzaly z rogovca i kwarcu 
zobaczyle• naszych dziadkOw 
wzdlu2 potoku na wachodzie doliny 
idacych z oszczepe• na lososie i jelenie 
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STROFY Z OKRĄGŁEJ DO 

z rzeskich atrumien1 povietrza noc� 
nad krzewami �nnzanity k o l o  cmentarza 
siova zastygłych varg 

burz� na• -znovu krev 

dawno temu czarnP niedzviedzie 
sp1evaly przy ogniskach naszych 
te) nocy tancz� 
o:zyv1one v naszych snach 

kobieta o sivych w ł osach 
zaledv1e szepneta 'Tatu' 
ale v moich uszach 
echo trz.ydziestu tysu:·cy lat 

dOIIOV 

pusta butelka po p�v�e 
rzucona do rovu • Punkcie Ndtchn�enla 
o d b i j a  tvarze ptjanych 

z�'"'" Jak snit>g 

na szc2yc1e Blue Hoae 
viatr 1gra noc.1 vsrod dl ugich vl oaov 
1 przeryva atrumten usmlechnletych 

tvar:.:r Yuk1 

es1ńlki tys1ecy lal 

TAWAClN Hr 3 < 20 1  JP.SIEN 1992 

na pravle wyparlej ulicy 
staruszka poplakuje sa�otn1e 
v salonte u Buckhorna 
kovboJP pija i przytupuja 

mae oczy zamkn�ele 
i vypa lrUJ .:- snu 

a l e ponatl pola. l asy, gor·y i obl ok .l 
zeglu)� na orl1n akrzydle 

'ral ody 1 kr::;epkl VOJOvniku 
ot vorz ucho avego unysZu 
n1ech m• �lova pomaluja vizje 
JUtra' pov1ec:.:�ala brunatna sowa 

drukovane na u-ty tek Ludz.i: 

p1esni starych drog 
slowa zastygłych varg 
duch oddecnu i słow 

n1ech t ! u �ta glina, pioro 
i plana, tstota naszych drog 
n1e bedzle poploiea wapomnien 

na paplerze 

alo rzeska goreka voda 

Wiersz� prze2o:zyl Ilerek Ilecialek 



1'" f' l n:... ,,. kar t' IJt s lor 1 t 

SZLAK ZŁAMANYCH TRAKTATÓW 
l'r2.ea 20 1 Jty lndJ am e /tlT.erJ'kJ Pól tUJJyJczcJ cJeiiJt:JJ:Jst.r;JcJJ Jat s; edel:rrJz.J esJ::.c:/ ZJeancc;:yJJ SJt: w n<JJWJek.."Zl!J 

pJ�an J ort;anJzacJJ powJeff.szaJy 111\:lll'l::zas _Y. l . 
:I]'SJace .lnclJRn .z 02.Jes;at.J<orr .EH"?.ez t&! oo stoJJcy Holuo.:ny tzw SZJaxu 

IJJJ Choeby wspJeraJy • Ztnle.rz<JJace Pr'OtestacyjT}y zaxanczy) .SJę JJ.Jes. dzJ 
Zlatmnyr./J 1h3ktatOw. Ten poXOJOwy .marsz 

oo Sprorr lndJan (DLłJ " lt"a 
po Clf'all.le Clraaat)'C'..zrJ.ą okupacJą sJeaz.Lby BJ UNJ  byJ I111oc,y II'Ó ifl:zas  czJQOO}( ��e . Jedn:nn z uczesuuxorr tamtycJ:; � 

Oto Ja/< aHcJe tę • rr t:nn lr.S]:lołm.JeJJJa az.,J Aac.r}'1CallsluelJ f.All1J . Le<lnara Pe.l tJer. 
UtnraJJ l r SPOJCJ k.s.Jazce "ln 1.be $JJ.J 

eZJanef/0 oa J6 Jat Leanaroa PeJt;e..ro -rJt of O"azy �· Pete.r lłattJJ.Je..s.sen. Lm 
·w Sleoemrtzlesląt� PJ�szym 'IO'!'OcJ lr.m 00 �Je Ptountaln , praco'll'a l em  t am  JaKI! C2as, az Zwoln.tono nru e  z prac Y pr:zy l:luOow J e  'lfYT"2Utn1 rak.J et owym .HawaJJl ml saoochOa, K..ledy wracał� 2 Grand Fonu 1 rue llllalem JaK OOJeebcK .8}>1 to Je<len 2 tyc.b iJnansowanyCb prze� rz.ąo llNlJel<tów "" rezc.r-atacn , który 'IJ}'maGaJ OC! Jlr'ZedsJ !!bl o:rcy zat.ruan,; e ma Ok:J'eSJonego procentu lnd.!an. A loeay tylko J cb zat.ruÓillonc' zaczynane sZUkac pretekstu oo zwoln;erua • S1'02Tueme 00 pracy wysta:rczylc . 

>!c 20 WI'Ze!tUa " Santa C l ara, w l:al J :fornJJ :zamoroowany zostal RJcbard oaKes 1 .by � ocm•ony .lnd.lan !lrzed coraz c ze s t. s 2}'mJ a takani ' po'I'Ooowan)'llll oo.o • l ywaru em SJ e przez Al łl oo J..ncl.J an.Yo cb trakt a t o w • Aaansa ' .AS Sl!Ulxune-SJ Ul<.sa :rok wczesnJ eJ post.rze 1 ono w hr:zucb 8� wspOJJU·acowal 2 rybal<anu na rzec� łU s: QUa l J y - PćllCJa 2 'l'ilc011l3 twJerd2J J a  2e post.r2e l J J SJ e saru • a w nadcboozą� )'C:tl 1 atacn OOl<onac nu ano cztereCh 'UllllaChOw na ilYCJe Russel la Heansa . 
-

W SJ eoemQzJ esJątym ttrucJm PćJe· :alem z .Bc!D<sem oo ArJ zony ' a PćZI'UeJ Hol l )'WOOC!' by SZUkaC popareJ a WSrće! 

Horoerstwo RJcbaraa Oakesa ZJeO noczyl 0 1'02ne grupy protcstuJacyC� l; <Uan 1 M<laJ c l"02ltecbu m:1rszow1 SzJ 310 C'lll Zl amanyc:b lraktatow - po raz pJ e�szy ayskutowaneoou teso Jata " rezer�Je Ros e .buC! . l: o l uxna SaDOc:bo<'Ow z San f'ran. cJ sco, która prowodZJ l J  Denr.us Banks 1 Hac! Bear NXlerson, poJączyJa .:ue 2 

JU<lZJ k!na. Nle 'POOOba lo au SJ<: w L.J1.  • przypoouna1 o mJ d:rung 1 <: • 1 l<.!edy ZJ<nrJ 1 sle Herb Powless, wrocJJem 2 1l.UD 00 HJ 1 waul<ec • .by pracowac z a IKaboJ 1kaou w vtatlt.eJSUJ spoJeczooscJ JD<ll al1.sY.JeJ • W ł970 r. He:r.b Powl ess Ullozyl OOdzJ�I .AIH " H.1 l lfaU<ee ' a 11' J 97l r. k1 erowal ol<\.rpaCJą przez Alll opJszczoneJ bazy �;(azy '-'l'lll"Uza naa WJel){JIIIJ JezJoramt . al< p02n1 eJ 11'}'1'\.U zy H SZDy na SzJ ak Zlai!BOyct) T:rai«.atow. By! tam tez IDO 1 Jruzyn, steve Rob1t1eau. Byl �ą " .l«>h.rJ:rue Sarocbodow z Seattle,  .l<torą PN>'II'a<tzJ l 1 Rw.seJ l .!'te ans 1 .Ha!I< .AOams J S1 110cy .HJ l l  s • miOdy pr-zywódca 'll'a))(J 
0 prawa l7.bad<Je YaiUIDOw. • · 

Tak, Jat< 'ti'Jelu mlodych .lJXUansJocn 
dUalaczy, Sld .H1 l l s  .byl <><2ZnacZOII)'m 
we-t.eranem, cJe:zko ramyro w WJet.nam.Je 
J rćzczarowanym Jlr'Z}'III.lsowyro U<lZJaJem "' 'II'OJille bJalego czJowlel<a z tUbyJcamJ 

Saroorzuuue •zre:zygno'll'al •  ze sJuz.b� 
WOJSXOWC J ,  .by poSwlCClC SJC caJ.I<OWlClC ll'alce liXUan. Ba poczat.l<u pazQzJem.J.)(a t 91<! r .  HJ J 1 s ,  l'te ans  J Jod.ools zwol a l  1 " Seattle kon1eret�Je prasowa aby ogJosJc, 

16 

koluzna 2 Seattle 1 lrw7}1Jll . DJ uga na 'l mtle procesJa przyl>y l a oo 'Waszy:ngtonu " Pl at.kowy ranek 3 l l stopaaa 1 tuz przed <hJ em  W1.borow P'l!Z1<kocl<.lc.b. OlocJa;z "' przygotowawach uczcstJ:UczyJo s.leoem llnYc.b 01"8anl zac J 1 llX1l ans10 c.b, to 1'02 _ elos • całeJ N11eryce zy:JJ<al tylko AlH _ Rucll JIXUan �en. Gropy J rx1lan pojnfonoo'll'a}y wladze 0 SW01<2:r Planacb w t)'fll o 20-JlUill<towycn propozycJacn pop� rawy sto.runKow JIXUan 2 Yla<tzaiiiJ . •w naszeJ rellglJ OOzi.bUeJo• .lstnJeJe Pl"'N>Ctwo , ze pewnego orua wszyscy staruemy ra:z.en:t 'POwJ eQzJaJ Edci.Je Bentan BaoaJ 2 AlJi. ·wszyst.I<J e  
Pleuuona ObeJmą s 1 e  w nraterstw1e J ZJectnocza, Jestem oamy, ze oozyJem teJ Cbw 1 J l .  Bracla 1 s1ostry z cal ego tego Kontynentu :ZJe<300czylJ SJe we WSJlOlnym celu . J to ma Ol a llX1.1an naJwJeK.sze 
ZJlaC2eD.Je - n.l e  to co s1e staJo, lUb co 
Jesuzc moze s.l<: wycarxyc y 1ryn.ua 
naszycn ctzlalan. • 

1 
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Iom1.sarz !llura oo Spraw lrx:I.Jan 
(OlA) . l..OI.US .E!r\ICC byl Slul<.sem-lio.l:l.'nlł<Je.m 
1 • zasaa:Z1e syn'C)at yzowa 1 z ue ze s tlll.KroU 

rmrszu . Ale otr'Z'(IIlll po l eceme o<1 wJce
nuru:�tra spraw 'lfelnletrznyc.b, HarrJsona 
Loescna, by wsu-zymac wszelKa P<JII))C ol a 

cemonstrantllw.HarrJson t.oescn, n.x2e1zuK 
SJura Zarząou ZJeiO.l<l 1 El.....Hl , które czuwa 
nad <lZlalalno.SCJ� 81UJ'3 00 SWaw lrxllan 
IJYł ."YsOJ:<.O ceruony prozez pr,.._.a·tnyCh wJa
SClCJ e J J  kopal n 1 t�aKow, poząoaJącycn 

pu.bl lcznyc.b zJem, Kt.tlre znaJOOwaly s1e 

poCI JegO OPlek<\. Rol< wczesn.leJ , UltWJer
dZaJQC dzJerzawy ropy 1 gazu 1. e9535 aK
row zJem Apaczćw , Loescn zadecyoow-d J ,  ze 
..,ymagane pr-zez u.st� o ocnrorue prZYro

dy dOKurentY o l'Pl7Wl e na :U-odowl.::.l<o rue 
oot yc za t erenc.lw .Lrx1l ansi<J c11 , • p;m.� ewa z 

rue jest to z1em1a publ lczna• . Pooo:tne 
z•ozs1..rZ)'gnJecJa zapad l y -. spraw Je zJem 
Pue.bl a TeS\ll.lue ,  Pólnocnycn SUJeDO'If J 
Jmyc.b, óo.:U<ona t e  J JUstnlJ<\C lWJI'.r<tzente 
ln<:Uan , ze w nJcun1Jm.1onym Kozr.tJ.IkcJe 

rruedzy Biurem ZarządU ZJemla 1 Biurem óo 
Spraw J rx:u an t.rac ą z.aw s ze 1 no..t 3nJ e . 

·ey11 z oanu nasJ W()OZOwJe FrarJI.I 
Foo J s  crow, �� l!e Red CJouo 1 w1 elu 
trmycn• - li:Sf..:.m.l.oa U!onaró .Pclt1er. 

·starszyzrue oblecano zakwatcr·o."-dJl.lr., 
.11� KoSeJtl i ,  w Ktoryn1 IlUell $le z.at.r·zy

aoc .by! pel en .S7.CZurów. De�u:� 1 J :!  
WJdzJ e i J srny szczura pr-.teJec.banego na 
uJ Jcy przez samo�d! A to bYli woazowtc 
naszego naroo.J 1 uwazaJ J smy, �e pow1nn1 
byc t.ral<totoanJ z .:szacur:Ktem. Postanow1-

l 1  SUlY wlec POJSC dO B lura oo Spr3Y 
1 rx11 an l porozn:aw 1 ac z LuJ s cm Dr�Xf'ID, 
a Je� l J  odn)wJono .oy naszym W()d:Z.OOO przy

zwoJtego zaKWaterowaola, p l anowaJJ sny 
.:U e<tzac a aem::>n:s trac J e ( .SJ i.-l.ll 1 w bl KtyrKu 
az oo s.l<UtJru. Ha {'e..rJc) ru e p 1 :mawa 1 1 :!mY 
2adoeJ alropaCJ J  1 1)>11J:::zasem, najplenr 
otoczono na:s, a pe-tem, ol<ol o go<tt. 1 6 . CO  
poiJcJanc1 z od<lZ.la l ów po�(�wyc.tJ 
2.ac � l l nap1 era<: oa <lr2W J , w 1 1  UJ·� nas 
wyrzuclC. Donra l J Je<lnego z na:�zycn 
c.blopcow l cJP,2XO go pobiJ 1 .  BY lo tam z 
nanu wJelu mJodyi:D l\JdZl 1 'll'tcCy stracJ-
1! $Ji1 na<t n1m1 J<ortt.ro 1 e - wpa<J l J " sza 1 
l zaczeJJ wszystko ruszczy<: . Ale rue 
po w 1nno s 1 e 1 C.ll o s.Karza<! - by l cm t ar:n. 
w.ldz1a l cm, Jak P<>Slepo'!!<IDO � Jrx:uanaru 
1 JaK do tego ao:szlo . •  

lft"a2 ze Stanleyem 110orem, ruiodym 
CzlpeweJem z Bad Rlver, PeltJer -zastal 
wy.llrany 00 I<Jero.-dTUa JndlM� s i U2.J:)ą  
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por�d<owa,. • DzJ n l aJ ern J uz oo JaKJego � 
��.:ru, znano DTUe " AJ.H 1 u:tano au ,  wJe c 
Z1ll'<lcono s1e oo nnJe .  Za pJerwsZJ'UI razem 

11.1 e zgotUJ J ero �1 t: to by l o trudne 
za<lalU e  J duza odpowle02Jillnosc. Ale 
Rus.s Hearu 1 C�er C.Jc\ll nalegall, wlec 
�JI..'IC�!OOO liTU C l Stani eya, C Z)' tego 
. :.nc t c i Jsmy, .:::y nJe. A po ZOI<.Ofk:zemu 
S:.!lal<u wzywano IIJlJe zaws?.e , gey llYl 

PO u·ze :t:ny Kto� oo s 1 uzby IJ<lr'Z:Id(oweJ . • 

Prezyoent IUcnaro N.1xon PQóaZYI 
�l•)dem LynOOna .Jobn.s<ina, IX>Pterając 
• saoccl<reslerue• lnd1an (Jego 3lasur1<owo 
oo.bra 3<lnlru st.raCJa ao.tt·oii'Onyla m.ln. 
zl l�J óo!Oa� pl em.le 1 rezenrat �! 
oraz -.:-lli"óCJ l a  n1�te JezlaNl fllci<Jt.ne 

li.KlZJcm Z I'Uelll a  T3o3). l'O'UlJ eJ .HlXOfl 
co fn-:�J su: oo standaroo-weJ POI HYKl re
pubJJ�aoo�. w KtoreJ ola UKrVc!a �Ją
C!!J CIUplO<HólCJJ lnc.UanslUeJ ZJCIIII pos-

1 UO!OilO S .l� 00"'1 fd.SCI\la • S<mJI"Z<\(lllOSC l • .  
Anj pre7.)'(l<!nt . aru wJceprezydCitt n !  c 
'i...'n1 l e. 2 J  l Ct�.l3\J na lO,  by Sl()tJ<aC. S.l� 
2 Ol�:l tOI'11ytnl CoJOW!I�K.1mJ . 't/ Oj)IJC'-'U 
Z'<fYC'Z<IJCyYd\ UflJkOW J l:xmnla O.bJetnJC 
uczest.ntcy :n:u·sru z<IJ�l i  na PJeC dm 
tlU<Iyncl< EIJura oo Spraw IOC:Uan, po>fOOUJąc 
ZOOC7.Tle :::US'ZCZCtUa wn<:tJ"Z na s.l<lrtcl< 
t:JrillJ l:lary!<aóo,.,m 1 ;J s l e r-1·ud oo.nt il t i)ffi1 
pot'?:l(J<owynu or·a1. nJ :s;:czer\.1 a OOI<Ulk:!ntow , 

JCC'oO)'tO Z �dców lllU"S'lU .bY l 

Robert atrnette ,- s ze f rat.JY p l Fml cnne J 

z rczt!I""''<ltu Rosc.bud tauto.r Ksl:w.KJ ••ft)e 
Ro:ld to 'oloUJ1deC! Xl>ce' , l<tdl'eJ obszerne 
fr.1�ty zostały pr->..eti\II'A<:Zone l .są 

oostępne w rwtSZ)'llOpl:Ue m. 111. u .:zl �w 
Rć<lai<C Jj - tll.m. ) ,  POilllllD tego f.r2c'II'O<l

nlc7.:.\Cy rad pleaucnnycJ) z całci!O KraJU 

ro:.r.sy lal l proteHy v 1mlcnlu ·<Uxnycb 
ln<Uao z rcsoerwattl,.. , a artyi<Uiy reóai<

<:YJI'le w .:nzetO'l<'.b pr?:ypomlll'liY "V«>dY 
•Yt"Z<�ne pooczas ol<lJP<ICJ !  AJcatraz 
1 llZJ e lll  Y lriC11an na <1-J.bryctl 1 zJ ycn. 

St:JQ-etaJ-z .srn-.nt wc�yct1 
Rogers MOrton po�t�1c<12Jil l ;  "ro w:�t)'(l, <!e 
T.I.IC'IVJell<a, 331DJWO i na  8nlP..'l unll<ontentów 
cnc.1a1a zn1szczyc s1eaz1� giO�J rzą
OO�J JnstytUCJJ ,  SIU7.<lCeJ lrl<ll al'l..«-1ej 
:ltx>Jeczno::lcJ• . Ale pra-...:tzJW)'ID •:�tydem 
bylo, 'ZC WSJ'O<l .::�leJ li!J vtr'l.<ruy J o$Kar-
7.<.U1 zagu!JJ lo !llfl • v.ad'l.Je�c1a Puri<tOW" 
SzlaKu ZlatanyCh 'fraKt;')tóv. 

Garter Cal�'(�, tnJ oey l'orł<a , l<.J eru
J ąc Y A JJ1 z O< l al:)omy , poj ni onoowal Pl'33ę , 
ze wJa::lclwe P"'ZYJ<:C.le, ob.lr.cane przez 

I.IrZedrU.J<O-.r � W:1.s ZYJ11! tonu pozwo 1 1 1  oby 
tm..l.l<nac całeJ l<!J l<anfrorrtacJl. •Jc<JnaK 
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seKretarz Loescb z USuUecbem powJedzJaJ 
nam, 2e Bluroo rue zaJilll.JC sJt: zaKwatero
waniem .l :zagJ'OZJ J .  ze xaze nas wyrzuc.l C .  
PrzyszlJSOOf tu tyl�o po to, �Y porozaa
WJ� z urzednlKaml Blura - rue l>ylo mowy 
o 2acl1eJ al<upacJJ. Xt.oS wezwal odctzlal y 
porzą<S<owe , a one wybJ l y P3N: a10 en .l 
zaat.akowal y nas.� tylko nasJ 1n<11arucy 
l'OJOWnlcy 20l:laczyl 1 ,  co sJę dzleJe, to -
coz po pros-tu OOlozyJJ 1m, a po1.em 
:zabar}'l<:aOOwa l.l <l:r2'll' .1 J 01ma . W leJU zosc 
sZkód �lla pollcJa.• 

Po2JUeJ.sze OOniesJenla o plą<I!'<l·· 
waru u J warl<la J 1 zn:u e .s iru.s tr<nranycb 
1 rozzloszczonycb lnc1Jan, ktorzy IlU e l l  
spowooowac straty • Jdoące w m1ll ony" , 
seKretarz Jtort.on nazwal •znaczrue pru
saazofl}'lliJ • .  Pr<nl'<l:z.lwą s:Deodę paruosla 
nataruast reputacja AJH, a gazety ze:s-
1.awJaly " TUel<orzyst.ny spo.sOll po.stepowa
ru e JDC11 an z •powsc J agll 'frl'ID" zacbowaru em 
sJe poJJcJJ . GIOliTIJ'IIl oowooem na t.o l>yla 
o<blowa wyra�ten.la zgody przez !UJ<lna na 
IIBSal<rf: W przeóedn.JU wyl)O.rOW' - Cl m.IOdzl 
lnc1Jarue :z cal;ą pewnoscJą m1el.l cos oo 
zalatw1enJa 1 rue goazJ J.l sJe odeJsC l>e:z 
wall<l .Horton wyc:tJwal al ool:lrą wole l'U.lfona 
" s tosuaru oo cze.rwonycb llrac.l , do<laJac 
oo teco wliłl'lii\ 'IIXl<lJl twe , aby -.o-ćtce 
zasJa<ll on ( J n<llMJn) przy Jego stole 
l l>Yl praw<UJwJe W'dzlec:zny za :bogactwa 
tej 21emJ - Jeeo ziemi - naszeJ z1esru. 
Pragne, aby Jego se:rce wypelnJ al a <ll.mB , 
ze jest .AIJJ:!r�a.n.lnero, 1 ze dla ruecc 
ro"m e :z .lStnl C Je .l\lrer)'l<.ań.SkJe Harzeru e .  • 
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Jeelnocze.sru e ro�nJ ewany J :z.aKl o
potaoy r..&óld usH.-al �3lelJ2(MIQ(; C3J y 
ten eplzo<l , wyplacaJqc lnc1Janom 66000 s 
na pokrycJe Ko.sztow wyJaZ<)J z mJa.S'I.a . 
Xoml.sarz .BJura 00 S}:lraw lnc1Jao J jego 
personel zost.all zwolruenJ lUb 2m.I.SzenJ 
oo ooeJscJa. Wedlw: ".b.laJ ego papJe:ru•, 
wydanego przez depa:rtarent. .sprawJed.l J -
1'0Sc 1 ,  "lndlanlJl za l>Jurl<.lem rue wyela<la 
na ol::lronce praw allywatelsl<.lcb. Wygląoa 
Jak lil31IJY1racz .  A kleay rząd zasygnalJzo
waJ , �e l>Ylby gotow oKazac PQblazlJwosc, 
gdyby cala ta sprawa zost11Ja :zaKonczona , 
AJH J Jego zw.olemucy szylll<o W)'JecllaJJ' 
łlat.oou sl Feóe:ralne ruuroo Sle<leze IFBJ ) 
l>arazJej su:rowo spogJąoaJo .ua czerwone 
opaS!'.! 1 oelwrocone f l at; J .  Przcc.1e2 Ha<l 
Be ar AnOerson JU2 " l958 r. oelwJ ed.ZJ l 
Komun1stow na.KUllJe,  zas SJ<l H l l l s ,  HaDk 
� j Russe l l  Hean.s byJJ ponoc na w;o
sne gosCD:u Kom.nu stow :z HaooJ . Dl a FBJ , 
poool:lnie Jak dla czl onl<ow praw.1cowegc 
Jobo Blrch SocJety , ox:reslenJe • czerwony 
JaK ln<l..J arun• .l:lyl o Jal< naJ.baraz.leJ na 

lD.lejSCU. 
Przy ca)eJ teJ �CzneJ mowJe o 

terrorystacb 1 czerwonycb, nawet F:SJ rue 
wyonrazaJo sobJe, by lnc1.1an.J'e :z AlH 
all>o czarne Parrtery, czy nawel nJew.leJxa 

Part1a J:ornm.1styczna S'l. ZJednoczonycb 
- st.anow.l l l JaiUel<olwJeK realne zagroze
rue <l l a llezPl eczeń.stwa narooowego . Cllro
ruono natomJast ·Airery�<a.ns�Ue Harzen.�t• • ,  
w l<t.Orj'ID seK:retar:z spraw wewneu-znycb 
zyczyl lrx1.1ancn, by Jeb serca nape Jrualy 
sJe ooon Cll:roru()()G roZóety "System
naQllleroeJ Konsu:rpc;J l ,  o<l)laOOw J ogram
nyc.b zarueczy.s;z.czen, tal< OOchoOOWy dla 
wJe 110 c.b KorporacJJ 1 2.gU.boy na aa 1 sza 
aete d.la JUdzKosc:J. Dla l<:Nltl<ow:zrocznegc 
FBJ w .Aire:r)'l<anSJUm Mar2en.l u ru e l>y J o 
mieJsca d.la tycb ruewazJeC211Ycb a.ooryge
now, Ktorzy ośm.lelal 1 s1e twJe.:ró2JC, ze 
wszy.stkle graruce państwowe Zaa:x><lnleJ 
POJkul l ,  oo AlaSKJ po A:reentyrx: , rue 
IIBJ<\ :zupelrue zoa<:zerua, l>OwJem '.AIJJ:!ry· 
J(a.rue" s;ą tak naprmoae Bu:ropeJcZ)'I<am1, 
za..s AI:IJer}'K1 , oo Je aoe�:o l<ranca po d:rUG .1 , 
są KraJem 1nc11an. 

PJ enrszy z .lll<11an.sKJ Cl:l Dwud:zJestu 
Pllnl<tow .by J � em przywroceru a ł«in.s
tyt.ucyJnego prawa ln<1lan oo zaw.1e.r-.UUa 
t:raktatow , co fiU e tego po s tanow.1 eru ..ru 
ustawy o kredytacb <lla Jnd.lan z Hl7l r. 
Xol eJDe Sledem punKtow ootyczy)o U�a 
suwerennoSCJ Jnc1JansK.ld1 naJ'O<lOW l przy
w:rocerua xrocy olXlWli\ZUJ<\CeJ traktatom, w 
tJ'IIl tra1<tatow1 z Fortu .La:rarru e z s aGa r .  
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PodStawo'lfYID postulatem SzlaKU byJo , 
abY lnc1Jan tral<towano zgodn1e z •naszymi 
tralńatarru • .  Inne punkty ootyczyJy tal<..lcb 

pol<rewnycn spraw. Jal< prawo o reformie 
terytorialneJ oraz oOt.warurue :bazy 
2:1emslOeJ, co pozwol.l Jo.by t }'III Indlaoom, 

�tćrZY tego Jr381>e l.1 , powrOCJC 00 
t.ra<lycyJnego sposo.bU zycJa. Z punktu 
w1azerua wlaaz u:znarue lub nesocJowan.te 
roszczel\ terytorlalnycll .., caJ}'III l<raJU 
mogloby .się wJązac z Konieczoosclą 
ZIII'Otu ogroonycb o.l:ls7.ar<lW Arrerl'IO JeJ 
prawowlt}'lll wJascJclelam, co rzeczywJ.sc.le 
łlylo łlarazo ruelleZPJeczną Jde;ą. 

Po SzlaKu Z l msnyc.ll 'IraKtatow 
cofn.lęto �we wsparcle prowa<2ZO.I1'PID 
przez AJfl sZKol om. przetrwaru a w St. P3-
u l ,  IUI11eapoJJ.s· .1 MilWauKee. (.1.'\lndUs:ze 
te {ll'Z'I'WrÓCl l p0:2nJeJ :sedZ.Ja K.1 Jes LOrd, 

J<ttlry uznaJ , .ze szl<ol y  te speJrUaJ& 
okre:Uone •zapotr7elxrwanu społeczne • .  l 
FBI zallCzY)o RuCll ln<l..Jatl �Cb 
óO •or:garuzaql eJ.<.stremistyc:myc.b" , zaś 
u :styczrua l973 r .  przywódCów Szlałru 
wcla,gn.tęto w ruur-ze na l1!1tę ·�luczowyc.b 
e.K.streuu:;·tow• . w stycznlu fllal? Dom 
odrzuc11 Dwa<tneScJa Pllr»(tóW Szlaku 
ZJamanycb Traktatów JaKo •xrok •stecz . . .  

Rząd zawlera traktaty z o.be'I'Uli naro<laml , 
a nie z wJa.snymt O.l:lY1J3teJaml• .  

'l)>m::zasem w stan o.s.l<ar·:zerua 
postawiono 32 oso.l:ly , a l e  poaumo cJe21<.1c.b 
zarzutow - glown.le znacznych kra<tz1ezy l 
poqpalen - aru Jedna z lllcb rue zestala 
sKazana na wscnoazJe, gaz1e oplrua pub
Ilezna tradycyJrue sprzyJała JncUanom. 

BezpJeczrueJ llylo $cJg� AlH w nakocle 
PoJU<n.J.oweJ - b1edn}'lll :starue, w �orym 
anty-1ncUan.sJ<Je uprzeazerua były 
Cl:lroruczne, J W którym 11Xlli!l13 .łlYIO 11CzYC 
na entU2Jastyczną wspOJprace laKa.lnycb 
pol J tyKOW l Stró20'1ł prawa. POnaótO 
w gr1! wc.noazily ·tam .1:1totne interesy 
eJ<onomJczne: na czas przedluzaJacycb .s.1e 
pr:ze.slucball w !qlMJWJe t.ral<tatow mogJ y 
zo.stac 'lfS� az.1e.rzawy J<Opaln uranu 
w allJętycb traKtataou Czarnyc.b GOradl, 
� po clcbl.l - Jes)j n1e w taje
un1cy - wJeilUm koncernom energetycznym. 

By tiKrYC rol� � federalnego, 
w azl a 1 aru ac.b parant l Jtarrryc.b s:zlW 1 ooo 
odaZlały ind.1ansktej pol1cJ1 BlA. JednO

c ze sru e na ,Ruc.tJu l nd1 a.o .Airerl1<a1lSIU cl:l 
skoncentrolll300 , ol>eJnuJ ący 001.<\11 llJ.lrZYI)
.sJ<ą orgao.1 za<: Je Cza:rnyc.ll Paote.r•, laJDY 
WC.li\i! program l<orrlrwywladoWCZ:Y F.Bl ttzw. 
COl:tl.IE...PROl 1 rozpcx::zęto zo:rgao.lZOwanó\ 
aKcJE: •neut.:rauzowarua• przywOocow Ant. 
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Przez LfdZ.Je.rl Od 3 00 9 l J StOpaóa 
J 972 r. bJJ.s.ko tys;ąc lnc1Jan z xara
IIIWY m.ane..J JakO SZ.Jak ZlaaanyclJ 
�tatów przebpwaJo r stoJJcy �. 
by przed.starJ <= DIFa<1ZJ e.$CJ a PuiJICtow, 
potlV:HanJ'CD Jako czt:UJowoe roZIVa.za
ru e pJ 1DJ'CD prabl emdr spoJ eczno� 
JJXJ.J arJSJO e.J • Jlo)'darZenJ a tego g<Jrące
GO tnoawa � Jy rzeczyr;ste 
JZ"'po.Zył::Je .xara.any - �lane 
r DnldZJe.stu PunKtadJ J poźn.Je.Js.ze.J 
ctT;SJaJSJJ . Galą Ulł'a8t: skup; 1 r zrusz
czeru a ru el<tdryc!J dala.mentór araz 
cze.SCJowa óelfla.Stac;a sJedzlby BJUN 
dO Sprar 1n<1..1 an. 

.Poóeza:s JJellOCJacJJ 111Jt:dZY deJe
aae;ą SZ.JaiCD ZJaman]'Cl:J '.lhlłetatór 
1 frUcUtarJCJela11JJ a<tzurustracJJ 
reprezentaocJ .rząd1 .feóeralne.8C o
Al ecalJ ro2JI'3Z1'"C .DJIIoa<12:J eM=J a F'u1JI(1.dr 
1 " c:Jaau 60 aJ.J przedstarJC: o<&"JO
It1ed2. 9 styc21l.la J973 r. BJaJy llaal 
�J oaportJ� na .lJifadZJe.!tCJa 
Punl!tow, pod,p.l.saaą przez Leonarda 
Gł/merHa J .FranK;J carJoccJego. .ByJa 
ana e1a1ece ru eadeXJfatna w stos:unłaJ 
dO podi1J eSJ anycb xwoe.s tJ J .  t . . . J 

Pre«lopodabn.l e .z.adna grupa Jncl1 an 
ru e 1J y Ja .bar<iZJ eJ rozc.zarolllalla oapo
rJ edZJ ą "J ad2 /Ja IM<adZJ eSCJ a PunX
t o r, ru a przywooc Y A.l.lf. Vlrai3a J J arlJ • 

ze podCU�lJ Jtazne xwoestJe dot_yt:zące 
traktat o• ty J.J<o po to, by FZ'U}!o.na<= 
SJC, ze aarurustrac;a � Xłrt!StJe 
t.raxtator za me;stot.ne. GOtUJąc sJe 
z Jt$CJeKJo.SCJ , J U<lZ.J e  z A.I11 sJuboJta

JJ rue � SJC ru,.'dy rJece;, p0}<1 
· rue ot.rz]'mJJa ostateczne; oaporJeci.Z.J 

aarurustracJJ . Te meugJętą postafłiC 
zadetD:lnStrowaJJ naste.PJ.J e " �unde<l 
D>ee, za$ pcx;;zvcJ e bycJ a oszuKaniflU , 
Xtdre ogarnęlo Jrx11an, 8d.Y przeczy
taJ J oQpoftJ ed2 rząaJ na .lJifadZJ e$CJ a 

J"unn«ór, towarzyszyło .Lm jeszcze 
c1Jugo, utnJdl.JaJąc zaXanczerue Xry
zr.;u r �l.lf.lded J::nee. 

Vlne Delor.ta, J:r . :  "Beb..loo tbe 'Ira1l 
of nroKen Treat1e s • ,  .s. 61-62 (J984) 

tJ IJIJBczen.l e: .Harc.X Bo'IIOCJNi 

PS. At�l SUW<OI'I �zne 
P<XU leł<owall i a za Jee;o w:sp<W'IIale dary 
w POstacl l<siązeH, 1 K1.órYc#l 'lt)'łra
tem Z011nleszC7one wvzeJ fraeJretliy. rm 
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� pan.jaszEgC referatu odt::zytany zc..stdl 3 oJarCa 196� r. " s.JedZJ.JlJe 
PoJsJ(Jego Towlar2y.:Jt��a A.rctJe,oJaeJc.znego J Jil.n121l1at]"CZI'IeGC r »W-.szar.Je, 
.POd:=zas l se.sJJ Popo.JarDO-JJaUH.cwe..J .Pclsk.JeGO Rochu PrzYJac.J(JJ 1IX11an, 
pa$W'..I � patD.J. ęc..J .1.Dd.1 ad.siU eJ BaJx:.J St e:farJJ. .J NJ't Clili e"1 cz - dtJclJcreJ 
pre/lZir$CrlU. poJ3./UCl:J przyJaCJ(JJ .lndJan, zmarleJ 13 iU"f}ddJa J!NJZ roku. 

Dariusz Jakubiak 
PRACE KORCZAKA ZIÓŁKOWSKIEGO 
NAD BUDOWĄ CENTRUM INDIAŃSKIEGO 
I POMNIKA SZALONEGO KONIA 

o , 'fil e lK1 .Ilu<:tiJ , dawco wsze l 1<.1 ego zyc.l a , 
Dyles zawsze a przed tobą Ole .byJo n1c. 
SpOJ.I"2 oa TwoJe <lZJeci l usmleCbnlJ .:s1e, 
Bo IOOiZCIQY � tego OCia clla c1e.b1e. 
Proszę, otaczaJ opJeJQI rooJcn J<rewnyell: 

c zer'fi'Ollyc.tl., czarnycn, 
b1al yCll .1 br�wycn. 

Poc.te.sz rooJe serce 1 napelnJ.J :tw.la� lem. 
Daj m1 IIJOC :zronmie.ru a 1 oczy, 

bym UJr2a l ten .blask, 
POIDO'i! m1 , 'fil e 11<.1 .llu<:l::AJ, 

bO llez c1e.1>.1e Jestem n..uum. 

oto roodllt.w-3 Faula Y/ar CIOIJda, l<tO
ra 15 uaja l 9al r. otwo.1"2Yl a uroczystose 
naoarua tyt.ulu OOJ<tora bonorJ .s causa na 
stanoli'CJ oc:zeln.1 BlacJ< H.ll l .s w DaKocJe 
PoJU<nJoweJ . Bagro<le: tę otrzyxoaJ w1e11U 
1"7�2h.1arz gor, xorczak ZJo!Kowsl<l, zmar
ły 20 l i stOpada 1982 roi<U. 

Re-ferat ten Jest wyrazem s23CUnlru 
Ol a jego o.soby, ro<lZJny 1 J.ncUarlSK.lego 
program. Po:rtacJ Szal ooego .Konia J Xor
c:zaka Z.ioll<owsKJego pow1TlliY byc dla nas 
1D3piracją oo lepszego zycJa .  

xorcza�< .Z.1oJI<owsiU uro<121 l sJe 
6 w.rze1111a l9<Ja roKu w Bostorue Jal«l syn 
AnnY 1 J<l:ze'fa - ClrUg 1 e go po.Ko l e.ru a po l s
K.1ell emlgrantOw. Jego ro<lZJce zgJ ne l !  
w tragJcznym wypa<�ru poocza.s pol'tr<l'?.Y 
prO!lEID oo Nowego J<\rł<U ,  gcty :Xorczal< rnlal 
t.I"2Y Jata . surowe waru:ri<J. , w JaJOell 
wycbowywal sJ e  w latadl m.looo�cJ :zrobi iY 
z nlego czJowJeJ<a o sJ ln:f!ll Cl)aral(te.l"2c 
a wroctzone I. nabyte 7Aolno.Sc.1 !nteJeJ<tu
alne J artystyczne pozwal al y JDJ osJ 'l83C 
trY2J)aezane sobJe awJt.ne cele. 
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'fi 1932 r . ,  po Smler<:.1 :swojego 
opleKUna Fre<lerica Gabota, nuody artysta 
ZaGZ<\l ne:?J:l.le • manrurze, Jrtory wKt·otce 
stal 3.1� Jeso ulub!onym mater.!aJem. 
'11 wJekiJ Olrud:Z.!estu osmlu Jat XorczaK 
Zl<llKows.Kl zostaJ przyJ!ltY oo x:rajowego 
Sto!'łar7Ys:zenta Rze2ll1arzy. wazny J boga
ty w wydarzcnJa byl dla naszego rodaKa 
roi< 1939. W}'I"Ze:ll>lona przez ruego gJ owa 
Jgnacego Pa<lcrewsKJego , J<tćl'a nazwa! 
•stlJ(1Juu Bie:SmJertelnego • ,  uznana zos
tała za najl epsze d2.1elo wystawl�ne na 
targacb swtatowyell w ll<l"}'m JOr!<U. Wtedy 
tez poznaJ znanego rze:?J:liaru. go.r - Gut

zona .Bo.rgHxoa, pod l<tórego oKiem .. zaczął 
oczy� sl e ru:ll>.tc gJganty .  R:nem 'Z n1.to 
li'Zl ąl uctz1al w wyryclu w GOne Rusbllore 
w Czarnyell Góraell UB ac1< llll l .:s )  C l Ow 
czteredl prezydf!Dtow USA: waszynetona, 
LJ.ncolna, Je'f:fersona .1 Roosevelta. 

JaKo tJOOl:)Cz u Borgluna zat.rudn.Jony 
by l tez Henry StaocUng .Be ar ,  woaz Lal<otow 
z reu.rwa-t.u PJnc:le R.!dge. H.l al on ogoony 
wpl ?W na da 1 :S 'Ze l osy X"or<:W<a . J'oOCza:'l 
po !l' s tawan.l a poon.U<a arrery1<3r\..,k.i ell 
prezyden-t.ow roy.slal on o zlozen.lu hołdu 
JTlOelllJ. bobatero•J - babaterowJ 1nc1.1an. 
Po.:s'ZUIUwaJ czJowJ eKa, Jrto:ry stworzyJby 
poarUJ< Szaloi>e&o Xonla (Cra'ZY Horse' a )  -
wtel!Uego czJowJeKa J wocl'Za Lal<otow. 

SzaJony xon za swą wJeJI<oauszno� � .  
mądro�� 1 oowage byl - 1 Je.st - Jednym 
z oaj.barctzJcj s-zanowanyell Jn<Uan Rowrun. 

.Amery!<a01e, .Którym za<lal o gonną l< l E:SI<!l 
oaa LJttle IJJg Horn (26.06. J676 r. , 
'l'fllljaJąc ·r p.JJK ka'wal er1 1  8tmcN�Ja 
CU.:stera) , zam:u·oowaJJ go po2nJeJ w Fort 
RobJ.DSon, 00Ką0 OOifJOzl swą C.llorą 2�. 
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Bylo to 6 wnesnta 1877 r. DaKJa<)'l.lc :11 
lat póznleJ, 6 'ICMe.!nla 1 906  r .  uroc:ttl l  
s.!!l Xorczalt ZJóllwwsl<l . ByJ to JC<Ien ze 
znai<Ow, Jrt<lre jego pracy nad ln<11ań.SI<lm 

cent.n:m nadalY militycznego cnaratrteru. 
WlelK.1 wocn LaKot.ćw nosił pono<: w 

uctlU kanleJI'IY .KOJC:cy:K, a pyt.aoy o ntego 
()(Jp<lwladal: •po1ll"'ce do was w J<.an.letUU" . 
'W 1939 r. 3J-Jetn1 Xorczal<, �ąc po 
goracb z WQdZelll St.and.1ng Bearem, o<l<rYI 
swe przezoaczenJ.e, poznaJ llistorlę 1\ldł 
Lal<otcw J o<t<ryl wle J e cecn wsp()Jny<XI 
tego 1l'X1lam�Ueso narą<lu z PoJaKanl.. 
Wspólllle z wodZem wybrall gore ·munae.r
tlea<l, wzoosza<:a .s .i e !lanx>tn.le w l asach 
rueopodal custer, al<. 35 K.1101lletr01!' od 
wykut.yell w s.J<ale gJ<lw preZ}'dentOY USA. 

Do Czarnyell GOr Xorczal< Z.l<l)){OWsiU 
powrćc.ll 3 toaJa 1947 r O podnO'la GOry 
'll:Junde.1"bea<l rozlll l namlot, !rupi l z1em11: 
1 pozostały JW w lUeszeru 1711 .do l ary. 
Z 11UCJatywy I..::JI<OtóW l loJ<alnyCll Wladz 
lrtworzono FundaCJE: Pan.u:cl Szalonego 
�orua (Grazy Horsc HemOnal Founaat.1on) , 
uxy!JruJąc popar<:J e  w1e1u JIXUar\!I!Oell l 
rue-.l,OC1l.ansK.l.Cll organ.tzacJ ! .  2::1 pJerwsze 
uxysl<aoe p.!etUąd:ze KorczaK Kupli llllter
ial y  �we oraz na.l"2ęd2.1a l sprzQt. 
Rozpaczela sle real.1zacJa proJel<t.U. 

PJerwszc szese m1es1ec.y r.le:ll>Ja:·z 
SPE:CI.Zll ." naauocJ e ,  prowa<l2<:\c prace 
przygotord'lfCze . 3 maJa 1948 ral<U pod 
'ItlU1lderllea<l zJe cha 1 o ponad cztery :s t u 
Jn<11an, aby U<:zestn!C'ZYC W poSW.l<:Ceniu 
gory. w barwneJ ceremoni J u jeJ podriO'la 
tralo ud2JaJ m.ln. Pl!lCJu z .sze$cJu ( l Ub 
- Jal< podaJa 1nne ?.r<ldla - e121ew.1ec1u) 
'ZYJ<\Cycll wowczas 10d.IID\Sl<lell ucze.:st.nl.l<ow 
zwyclestwa oad sen. C\.lsterem. Bfll to: 
88-letnt CcoJes Aga.IJl, 90-l etnl Pemnlcan, 
91-leUI.! Jron 1-J<nll<, 9 1 - l e'ln.l H..tgtl EagJe 
oraz 93-Jetru Cal l ou.s Leg. w poJU<JrUe 
WO<l2 Standln8 Elear odpa l i !  pterwszy la
<lllne.l< aynam1 tu, wysad:zaJ ąc 1 o ton �l Y. 

Pr2ez następne pJec Jat XorczaK po 
wy.IJU<lowanyell w J a.snoręc znt e 741 scbodacn 
llfl.l<lsl na gON: 29 t.on orewna. SJeae.m 
razy dZ1emie na wl asnyctl pJ ecadl prze
nosi 1 cJe:�..IU 1 adUl"lel<. 'flra2 z zoną RUt.b 
pracowal tez nad .llUdOW<I dom.J-pracowru , 
liczącego o.becntc 611 pol<oJe. Ha.ste;:pnym 

J<rol<lem było ll}'l<onarue modelu poan1J<a 
" s.J<al1 1 : 34, ustawJonego na przyJeRa
Jącym do OOilll taras J e w J OOJ<olf'llll. 
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R� USA 1.aproponowal F\BlOiaCJ.l 
XorczaKa 20 rnll lon<lw doJarow na dalSze 
prace .. RzeillJ.arz O<illclwJ J , pragnąc 'tr2Ille.łC 
poan.U< :rupe Jru e nl eza 1 ezn1 e .  w l ataell 50 • 

oceniaJ , ze b<:<%<lJe oa to po'lr2el>Owal od 
6<J 00 lOO mln dolarow 1 ze lJ<Ol)CZY pom
l'llk w latacb 70. z czasem oJ<a.ZalO .slę, 
ze prognozy te byJy Zbyt opt'j!IUstyc:zne , 
lecz ogran prac Jedynie lll0b1l1zowal ar
tystę . Ol>Oł< l<.olosalneJ .r:ze:ll>y m1a1o tez 
powsta<! cent.na JIEdyczne, l<uJturaloe i 
osw1 at owe oraz 1 ot.n.1 s1<o l .:system dróg. 

Porm.l.K Szalonego rorua J:lęd21e naJ
wieksza neżbą na sw1ec.1e . .)()go dl�osc 
wynos.1c ma l95 toetr<lw, a wysoi<.o.ł<! - 170 
metrów. ·lia szc2Yc1e, Jai<O piOro WO<l2<l ,  
.s 't ant e abc lJ. SI< o wysol<.o s c .l trzynas t u .l 
pt.)} metra. Od 1956 do 1965 r. Iorczak 

wyJlUdowal trzy ttrogl óoJazdowe na gort: 
o l�znej Olugoscl 11�0 m. w 1965 r . ,  do 
ne:ll>lenla gJowy Szalonego Xonla, za.ln:l
talowal na szczycle g<lrY 22-tonową dl"ew
ruaną pJat:romx: na sz-ynach. wyroniony 
gruz ��.s zeza 1 -z gory za..lJl1:rQW 1  zowallą 
Kol eJ!� 1 1.00wa J u:n  :spyc:nal w przepasc . 

'W owa 1a1.a po plel'"II'S'Z'flll, lekK.lm 
atalru .ser<:a z 1968 r .  przyszedl J<oleJDY, 
powaznleJ:szy ataK. w Jr3Cad1 na gone 
zastapJ JJ go ruemal caiJ<DwJcJe .syoow.1e. 
7 czerwca 1970 .r. nadano xorczaKowJ 
tyt.uJ OOJrtora nonorl s  c= uuwesytetu 
F'a1;H1eld w Connecucutt . W 1973 r. , 
azjeKJ. darool zaurteresowanyc.o osob, ot
warte -zostaJ o HU:zeu:n Jno..lan A!reJ'Y'<..1 Po l 
nocneJ 1 zoaczn1e wz:ros la .IJose turystow 
odwlec:I'ZaJ<\CYCh latem Centrun x:orczat<a .  
'WybudOwano par\Ong, a z opłaty 4 oo l arow 
od samoellociu zostaJ J  zwolnlen.l ws:zyscy 
ln<11ant e .  co roJ<U , od 2 oo 6 wrzesrua 
o:rgantzowane są Du otwartego Donu .  

w 19'/9 ['. -zostal 7..apoczatJ<owany 
przez xorcza.Ka program stypel'XUalnY o:11a 
ln<l.lan. Rzeilltarz o.b1ecal l.ID, ze .P:r<lJel<t 

PamJ.ec.l Szalonego Konta be<lZ.1e proJeKtem 
l:nmiU tarnl'Ql, o.beJmiJ<\CliD .uxu a.ns1<..1e JDJ
:zeun, muwersrtet 1 centxun s7J<Oien.J.a 
medyCznego . HU:zeWJ zo.stalo JU2 otwarte , 
muwersytet .rozpoc7.01e ctzJalaJnosc, getr 
.1"2C:ll>Jenle góry ZllU2Y .sle Ku .KOnCOW1 . 
JndiansKl progrl:lll stypen<11aJny Je.St -
ws .  J:orczai� - • -zctecyoowamm J<roJ<J.esn oa 
oroaze 1ru reaJJzacJ1 dale.Kosl eznrctl 
c e Jćw e<:U<ac:yJnyc.tl." . w clagu <1Wćdl Jat. 
stypcndla wyntosly prawie lJ\ tysięcy 
do l arow 1 ot.r7:)'1Dal o  je pona<l stu Jnd.lan. 
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'W t:pm samym ra1ru zapoc:zatl<<>'lr.IDO 
wydalran.1e •erazy .Harse Progres:;• - pjsroa 
.l.D1onru.Jącego o postepacb .Progra:ru., 
.ktory f.il"11llJe o.becrue F\mdacJa PcmuecJ 
S2alonego Xon1a , w 2960 r .  w od)egl oSc.l 
2 JlXo od PQIXł'J.1J<a .1 centrum w 1 da}( owe go 
Xerczak za l ozyl osiedl e Craz:y Horse dl a 
:�eZODOWycb praco'lll!l.Utów. 'Wtedy tez , na 
SIWtek "l'P8<1ru1 po raz sZósty od Jlł lat 
OOzoal }lr2esunlęc.la dysku, Juz w szeSć 
tygodni po operacJJ powrćcjJ Je<Jnak na 
Jeoeo ze .swyCh Wlell<Jell buJ002erów. 

2 5 IDaJ a 1981 l', O'lr7.J>rm l WSJlOID11 any 
J\12 tytul OOI<tora bonorls causa za 51roJ 
.Program 1 pocZ}'Ill one po stepy. \'1 1981 r ,  
rozszerzy! stypend.ia na sZXoJy medyczne 
.i pJelęgruarsJOe .  Otrzymalo Je J4 osób z 
rezerwatow RosebUd 1 Cbeyenne l Plne R.id
ge. 6 wrzesn.!a l98J r .  w .llllzeum PQXazano 
13-ce.ntowY znac�. '��'}'Konany według pro
.Jel<tu rze2b.1arza .'A' ten szczegolny azJen, 
w 100 roczn.lcę SIDlereJ wodza Szalonego 
:Ion1a oraz 73 roczruce urod:z.in Xerczaka 
ao Crazr Horse ZJecbaJo Ok. 250 osob . 

OtwJeraJący uroczystość zastepca 
d;yrektora generalnego Poczty USA ,  Bugene 
lJag'.bl.xrs pow1 ec:tlial: "Dl a mol ell Zl"laJODJ1ell 
Jest to czas WY'lezoneJ naukJ. o Szalon:pm 
Xon1u .1 Ogl alacb , o .iell 'lradycJacb, lOe
aJacb 1 f1Jozof.!1 zycJa. UznaJ� wielKą 
sJl� znacZKow, ale wJerzymf taK2e , ze 

hlstor.ia l!li:eryXj nie J:<>wlnna być Jedyrue 
hlstorJą .AmeryHarJów. WJerzymy ro-.m1e21 
ze wiedZa J zroZlmlen1e przeszJośc.i bę<lą 
narD parocne w poprawle teraźnleJszosc1 .1 
� planowaru u przyszl ośc.i . • 

w 34 rocznice pracy J:orczaka w Cza
rnyell GOra<'.b Ul<azala s.ie k.s1ąii!!ta o rum .1 
Jego d:z.lel e . Zaw.iera ona <>ilPOW1e«z1 na 12 
pytań staw.lanyell najczesc.teJ Zorczalsow1 , 
33 strony ZdJęć oraz 6l s2Klcow Jego 
corKJ , .Har.lnlU. Autoren )(:s.ląiłltl jest 
staly bywalec crazy .Horse , Rollb oe W'al l .  

27 l.ipca !982 r .  7.q-1et.n1 rze2.blarz 
przes:ze<ll p.tątą operacJe serca. Do tej 
pory 'frY.bUd<>wal 1 l!m aro g na gorze, H 1<m 
aro g ClO JaZOOwyell l odstrze Hl 7 m1 )j OOO'łf 

ZOO tys.ięcy ton graa.ltu. Do pracy uzywaJ 
m. m. dllrćell .bul OOi!eróW 1 KO!qlr'esor<lw , 
:llrJd:row pneuuatyczny<:l:l J dWćelJ <lżw1go" . 
w tym SCJIDY)ll ro.Ku oo l!Bl owarua .Konturow 
Jeźd2Ca .1 )�oni a t!Zyto tzw, "lJająl<ów• , 
ktOJ"e w w1ell<Jch miastacb simą oo maJo
wazua w.le20'I'C0'11 . Syno'IIJ e  J:orc7.alta; Mlam, 
Joe l 1 Xa:zimlerz zuzyl! IJ50 J farby , 

W t}'m czasie \lKonczono te2 Br� 
.Natury, prowa<lZącą 00 SttKtl a szaJonego 
Xonia .  Sl<la<la s.lę ona z <JII'Oell 3-tonowyell 
r<mion. J:azoe raruę1 o W}'miaracb lłl na 6 
metró11 1 podZleJone Jest na prost(ll(ąty z 
mos.1 ę2ll}'!lll s y l wetl<ani 200 pt.alrow, zw .1 e -
n..ąt 1 roślin z Czarnyell Gór .  �ly 
Je cOri<J J:orczaka: Mon..l.lta .1 HarJiita. 
ZwJeńezenl6ll Bramy Hatury są postacJ 
l.D<1.1� l l.D<1.1an1na oraz napis: " 1 <12:  
w c.ien..lu Wlell<Jego Ducba, a odnaJC1Z.1esz 
spokóJ J szczęsc1e w drodze , •  

Iorc7..aK ZJólllowsKJ zmarl "' erazy 
Horse 20 pa2<1ZJ e:rnlka 1982 rolm. Ha Jego 
pogrzell prz}'bylo akcJo l600 osób - ro . .tn. 
szefowi e FundaCJI , Joe Amer!can Horse 
sze; rady pJeaUermeJ OglaJow z PJne R.1d
ge l 93-letn1 woctz LakotO'II Frank Fools 
Crow z Xyle, lttOl"y od,pralł1l tra<Jycyjną 
Cerei001Uę 1aj}< J .  

Przy al«lllpant arrencJ e t.rad}'cy JneJ 

Wystąpili tez uczniowle naJstarszeJ 
szkoly inCU�eJ ,  zalozoneJ w 1880 r .  
w Tab l  eąual:l na ·rerytor .1 un lndlansklm 1 
przex.ues1oneJ 5 Jat późnlej 00 Hu&kogee. 
L1 sa SW.I.lJJrer . zlnte.rpr-etowa 1 a ".Je Z1i<U 
ge!!tĆ1f s l owa "łło<tl J1.wy Pana• . Raczelru
l<Jesn poczty w CrazY HoNe .zostaJa panJ 
Rutb ZJolkowsK.l , .zona Xorczal<a. Znaczeł< 
z PQrt.l'etesn wooza Okazal .ue t5 stycznia 
1982 r .  w naklaazJe 362 tys.!ęcy sztUK. 

'Al !981 r .  z gćry granitu J:orczak 
�ll lewe Oko konia . .Ha ono wJelKość 
dllop1ętrowego :lXXt}>Dłru .1 WYS<Iko�e tB m. 
'Wl"<<rzystal do tego paln11<, Ktory wyt
warza teape.rat� ponad rooo st.o):nl c .  
'W przyszlo!cJ cala pow.ler:z.c.bnta rze:żl>y 
:zpstarue WYI:lad:zona za pornocą paJl'J.ików, 
nadaJąc pamlkow1 czerwonawy odcień. 

p.!e:m.t .mller<:1 JIX1Jarue OGlala oraz 
Jrzed.staw.iclele .1nnyell pJemlon Jll"2ekaza-
11 na ręce pan1 l?utb, zony SpadająceJ 
Glf.laZdy - Jal< nazywali Xorczaka - orle 
p1oro z ozdobą syrd:xllJZUJącą czery 
l<.ierunld. l cztery w.tatrY l krąg lZYCJa. 
W mow1e po;zegnalneJ No� Fast Horse 
nazwal XorczaKa czl owJei<Jesn o wlell<Jm 
.sercu. J:orczal< ZlO)Ko'll'!!k.l CZlOWleł< 

Jegeoo, wlzJ.i 1 marzen pocl)Owaoy zastal 
21J pa.Zdz.tern..tka u JlO<D).aa góry w 8l'an1 -

t0W)1!11 grol>O-.,cu., po.SWlflcon}'ID przez xo�
c.IOJ :.:atol.icl<J . DZ.Jen '3 mja ogłoszono 
w Dal«> d e Po l udll1 owej "lni em J:orcza�<:a • . 
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Po śm1 erc1 :r:orczaK:a prace na gorze 
podJIIU Hllie �o 1 Paul MuehJ - spec
JaU:!cl oa na'lerJalOw lfl'llUCtlOwyctl. Pan1 
Rutb us'laJ1 J a  wraz dzletml Kolejnose 
dal szycb prac, p l aDUjąc ul<oń<:zente gJowy 
konia " ciągu sJecmtu Jat. :laz1m1erz 
pow.lększyJ parKing, naprawiono Aleję Wo
dz<lw 1 utll'a.Ntzono ar-agę na tyJacb góry. 
Xolejnycb 65 lDd.lan Otrzl'fD11lO stypendla. 
W clągu roKu usunięto 200 tysJęcy ton 
grarutu , co cało Jącznle 7 m1J .1ooow 600 
tys.t�:cy ton. w Jezącl!JI na WYSokości l900 
metro" n.p.m. Cra,zy Horse WJ"'ler<:ono l5 
st\J<ln1 ę . ,li: o lekCJę 1.Dd1 ans1<.1 cb arcyc:tl1e l 
'WZbogaci l y KoleJne cenne dary. XJe<ty J\12 
uJ<onczony zostanJ e nowy llu<1}'1:Jel{ 1iuzeool " 
k.sztalc)e boganu .Sawa.b<lw o Sredll.Jcy 107 
met.1•0w, przenJesie s.1ę oo nlego ponad 
tys.Ląc cennyell et<sponatow. 

F od koni cc 198 3 r. roz.ouoowano b .l u 
ro Fun<:iacJ.1 .1 wypasazono .Je w I<C�XPJter . 
Jego k.leroWn..lc:zl�ą zostala Jaaw1ga Z1oJ-
I<owsl<J St;.bafer, l< tara zostal a tak2e 
wylJrana !'łmr.lmJJdem 1'\mdacJJ PamęCJ 
szalonego Koma. w Palacu KuKurydZy w 
aUCJSCOIII'OSCl H..\ tC.beJ l 1 g<12:.1e prezentuje 
s.1ę dWal'l<lsc.Je osobliwo.sc1 stanu DaKota 
Poludnlowa , �nanyc.b z koloroweJ I!Xl
za.i.k.l roznych OÓ'IllaJ') lrutrurydzy, ulazony 
z 3500 J<olb J<ulruryd:zy porrn11< Szalonego 
X on.! a .by l atraKCJą nr Jeoen J 981-1 roKu. 

W tyro .samym cza.s.1e l i czba znacV<o.", 
z Szalonym toruero przeKroczyJ a m\J.iara, 
zas " erazy HOrse powstal y owa nowe w
dyDIU ,  w tym galeria sztuKt 1Dd1arlsl<JeJ. 
Wystaw1ane tam przearuoty są d:z.ielant. 
rG\1< 1nd..lańsl<Jell artystów z USA .l Kanady. 
Są w:lrOd niell derKJ BawabOw, iell ry� 
p1a!ll<Owe ,  b.loruterJa i lalk.l oraz w-yroby 
1 cerarnu<a 1myell pJemton. W'"(lrtlłllm w
<l?Dru znajdUją JSltf pam.tąti<J po KorczaKu, 
w:ir<ld nlell m • .In. 12 K.sl<\i!e.k: o artysc.te, 
Szalon:pm Xoruu .1 jego naN><1z.1e. 

Dz.lf!lrojąc za nadanie JDJ zaszczytnego 
tyt.ulu doktora bonor.1s causa w i981 r. , 

Xo.rczaK Z.ióll<Owsl<.1 powie<1z1aJ: 

•Jest taK: JUedy unierają legendy, 
Jsonc:za się marzenia. 
l:J.edy xonc:zą sH: rmrzenia, 
to n.! e ma Jlli! nJc wlell<J.ego . 

łło1 przyJaciele, nie po'l"'ffllc.te J�ońezyt 
sie wa.sz:pm mar'2en.lom. • 
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CRAZY HORSt: @Ku� lit. 

cnoc o<1 $mierc.1 Xorczal<a Z10IKow
&I<JeR<> upl�lo JU2 lO lat, rozpoczęte 
przez oJego gigantyczne az1elo Jest 
kontynuowane, X l erowana przez woowę po 
artyścle, panią Ruth ZioJJ<owsKl FundacJa 

PamH!Cl szalonego xorua !Crazy HO:rse 
Hemor.tal PoU<llłtlont nJe tylKo kooroyouJe 
prace nad tw.r-zen1ero porm.JJ<a, ale takile 
roz.b\JOO'IItllje !!IJZCUD l CentruD OSWI<Jtowe 
w crazy Hor:o.Ł o stop gary Ttli.ITlderbea<l 
oraz forxlUJ e s t ypend..l a dl a J.D<1.1 aJlsi<J ch 
ucznto• .i .stuaemow. 

o:rta1..nl oiO'es przyn.!Osł zauwcrzalne 
pos-tępy " ::racach nad gorą-poanU<Jem. 
.KoncentruJą !lf! one teraz WOl<ól głowy i 
w-yc1ągn.leteg-:; ran.ten..la Szalonego Xon1a. 
Jesieni<\ 1991 roKu UI<OJlCzono nos i prawe 
oko 'woaza, · w  k'll1etn.lu l991 r. szaJony 
XotJ po r= FIP.rws;zy ·spoJrzał na czarne 
Gary obOJgleD oczu• , zas 5 JJpca 199! r. 
telewlzJa OlA poJ<azala na cały !Wiat 
detonacJe. Dadającą kształt podllród<ow.i . 
l':race przy dz.1ewlec.1oplętrowym pro:Ulu 
Zal<ońezooo :esJenJa. ub.legJego rołru. W 
J<oleJ:orc.b IDlu.tącacb Kontynoo'lr.IDO m • .in. 
usuwanie zKal z ramlerua oraz wypalaoo 
pow1erzctn.lt: twarzr specJalnymi palnika
rni .Do �a I<J9! r .  na gorze 'l.łl�Ji'loertlad 
wysadzonO J Gc:7.W e o , 3 mi n ton .!!<al .  

ldea woow-y porm.tl<a Szalonego Konia 

o<l poc� F.Zl:lQd:zala wątpl.1'11'0!!C1, a na
we1. pro'te-.llt'}'. wął.pj.ODO W 1110;!)1'11'0:!� praK
tyczneJ .realizacJi taK ogramego dzJeJa. 
Kryt� 2ar0m10 san pcmysl stawJan..la 
porll'1J.l(a l �..l<J esru "buntown1li:Ow 1M , JaK 
1 art y1!t TCZO\ J<.onc epc J ę .torc za1<a • 

23 



z dr'UgJeJ .st.:r.ony cze.sc: tra<tycyJnyell 
ln<Uan .sprzcc1w1ala s1e pracoro na gOr?..e 
'l.nl.lr>aertlea<l J al«> Kol e Jne J Jll@e.rencJ 1 
w naturalne p.lt:Kno 1 sw.1eto.sc Czarnyell 
GOr lzoll. wypowlectt Klcl:laela T. ��Ja 
w poprze<b!m "Tawaclrue•) . Wyra2ano tez 
wątpl.111r0ScJ , czy moiZDa oot.war2ać post.ae 
czl owleKa, ktory rug<ty nie pozwol 1 1  -s1e 
sfotografowac, a takze czy projeKt nie 
odtlraca uwagi od wa2nieJ.szyctl problemow 
wspól c:zesnyćb Jn<Uan. 

Xorc2Cik J Jego zwoJern.lcy pr2YpCimJ 
nalJ opoDCirt.om, ze caly proJelrt jest 
reaUzowany na pro� - J za zgodą -
pr-zywoócow Lał<otow, a cUloJ< :larteJ rzeZb:r
-g,iganta Ol:leJD1lJe · :s:zereg praktycznych 
dz.lal ar\ na rzecz JrxUan..«teJ tra<l:ycJJ , 
o!Wlaty 1 Jrul"t.I.II"}'. Poanl.k ma byc przeoe 

wszy st.lUJn s )'IIt:>o l J c 2ll}'ID \bonorowanl em 
pr-zywOocy oporu JrxUan a rue reaiJ stycz
nym wyobrazenlen Jego pastael liiPW.lenie 
o "dlu.gopJ.s.le we wlo:sacb" rue \.l'llr".tgleOOJa 
sl<al J r'Zł!Zbf 1 rdl"Uflkow naturaJnyell) . 

z uplywem lat ó:z1alalnosc Xorczaka 
Jego FUnda<: J.! zdaJe s.le zys.KJ'II'aC -coraz 

w .1 eKs zą s)'I!P3ti e zarowno l ndJ. an, Jak .1 
w1E:�UzoSc1 spoleczeńst'IJl! . 1;/ l99l roku 
gora-pomn!X zostala uSw1econa czterema 
dUcboW)'1111 c�larnl l/X1lan LaKotal 
tiunetaree .1 Shawnee . Dw.1e tradycyJne 
ceremorue :faJI<J oapraw.l l - p.1erwszy raz 
na szczyc.le poanika ,  a rue u Jeco stop -
0\lebowy pr:eywoóca Lal<otow 1 Olar l es 
Ollpps ,  uzywaJąc do tego .ll.t.storyczneJ 
:fajl<..l SiedząCego �. 

W Ubl e g l ym roku Huzeu:n lndl an F\.m
dacJl Pamtecl Szalonego Xon1al groaad.zą

ce eK.spanaty pocbo<lząee gJo.rue :z aarow, 
o�Jo oo anonimowego of.larortawc� z 
l l lJnoJs .kolejny, bezeenny .1 symbolJcz
ny, dar. Jest rum iaJka , .ktOrej w l a.scJ
c.lelem - wg wiarygoanych 7.r'Odel - byl 
nJegey-s sam Sz,alony xo.n. WG dyrelctorl<i 
� lnd.lao, NJOe Zlol.kows.I<J ,  :faj� 
nig<lf rue :zostanle wystawJona na w.ldol< 
publ1cmy. •f'ajl<..l ,  tak.le Jak ta, sa, 
przemrtotamt SWJ«:t}'!tll . zostanle wJec 
:zlo:rona w u.strcnn:pm mleJ:sCU1 :z aa1a od 
lUdzi 1 �<1Zi e zaw!IZe przecbowywana 
2coorue z tradycJami Lał<otow. IJ:Iy zacbo
wac: swa moc , :f aj.ka powima l:lyc U2yWCin3. 
BE:dz.le w1ęc uzywana , ale Je<2ynle pr2ez 
lak.oclOell l eKarZ}'  J stramll<ow fajXJ, 
w szczegOJnycb cereroon1acl:l przy pcml1Jru 
Szalonego Xooi a . •  
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1;/ J 976 r .  pa!).Stwo ZlOl.kowscy r<>zpo
czell - od 250 1 - Pl'ogram Stypenajalny 
PamtecJ Szalonego :J:orua. Dz.leKI Jego 
tUI'1<cJonowaruu Ol<.olo 'fOO mlodyell Jn<Uan, 
w w1�zo�c1 2 9 rezerwatów Dakoty 
PolU<InloweJ, uzySka l o  stypeO<Ua, XtOrycb 
wartosc w 1991 roku 'W)'n1 osi a 12000 1 ,  
a przez 15 lat· przeXroczyJa 100000 $ .  

�z :styper)(l.laJny 'fZb<>ea<:aJą wplaty 
od w.ielu lnstytucjJ 1 osól> prywat.nycll1 
a poó:z.lalu p1en.led2J' OOJ<ooo.Ją rue twórcy 
JlNlgrawl lecz poszczeBóloe Xoled2e, 
Uniwersytety J s2Xoly pJeJegniarsl<.ie .  

�.mo upl ftUecJ a dz.lesJecJu lat oa 
smJ.ercl wleJK.Iego twór<:)' 1 ,.spolec2l'l.l.l<a1 
sl � poo:rUJ<a J .  Illl'Zeun xorczaka z rolru 

na roK ścla,ea do centnxn turystycznego w 
Crazy Horse coraz w.leceJ gośc.l ze Stanów 
ZJC�zonyell .1 swJata tchoc wstep wolny 
rmJą tyl.ko l0<11anJe) . z rza<t<a doclera;ą 
lam talUe, �<lru.Jacy po l oniJn)'DU lUb 
10<11aru.k.Unl sc1e2:1�anu , turysc1 i ó:zlen
n1Karze z Po 1 sK1 . WZmi ali<J o J:orc.zak:u 
i Jego ó:zlele znal azły sJe w paru ��ą�
l<acb (np.: 1;/, LyslaK "ASial towy saloon• , 
O. .Ekldre'w1cz •ar-zeJ na gw.la2ó:z1:st)'lll 
sztanaarze• )  1 :fJ !mach OOiru:lxmtalnycb. 
J>rzed laty poswJecooo IIIl tez sporo arty
lrul ów prasowyc.tl 1 al e <ttl S  ma 1 o kto ellyba 
P31!\l�ta bro(liJtego ol.brzymJ :2. Czarnyell 
Gor ,  dla Ktorego tust.or.le PolakOw i aroe
r�ch lrxUan lączylo tak WleJe. 

We wrzeSnlu J992 r. panJ Rutll 
7.JoJKows.Kl zgotowala cJeple przyJecle 
uczc.stn.!Xom SWletego Biegu z F<urbanl<.s 
cle Santa Fe, a ws.rod nlcb - I!ZOstce llle
gaczy z oaszego J<raJu. Do niC1fJelKlego 
grona �orespondentow w Pol.sce docieraJą 
te? od lat J .l sty od ro<1z1ny Kcrcza� , 
koleJne ru:nery biuletynu "Pl'ogre.ss• 1 
.1nne pUlll1Ra<:Je J<orcZaKÓwsJ<.JeJ. FunaacJ!. 

eooc na ui<o!'JczenJ e prac na górze 
'lll\.lnderbea<l Jll"2Y JOzl e Jeszcze zape'llne 
poc� wJele lat, to ta. •o-azy Horse 
HemorJal " JU2 oawno .stal s1e nr.iaaect'welll 
o.lezwYI<leJ .sllY woli,  otwartoscJ umf.slu, 
artystycznego tal entu J te<:l:JnJcznego Be
ruuszu .torczal<a - aneryKań.SK..Iego tworcy 
o po l sl<.1 eJ au .s zy 1 .1n<1.1 ar\sk.lm sercu , 

ADRES DO �ORCSPONDEHCJ I :  
Cra1y Hor se "emor 1 a ) ,  Ave. O( tne Ch1efs 

CraJy Horse1 So�tn Da�ota 77730-950& 

te l .  (&OS) &73-�&81 1 fali: (&05) 673-2185 
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Jacek Piwowski 

POKOCHAŁEM TYCH LUDZI. .. 
lkores]'XlOOerx:ja z lBA) 

P.r·zysJeealen sol>1e1 ;ae rue nap1- Ol}'l>a polo...-e czasu .spectz.alem na 
sze naste�go l Jstu, po10 rue otrzynam wJoczeruu .sJ� po prerl.l - �Ja<: raJ 

nasteP'M!J wJ:zy. Ale to, ze p.Jsze wcal e na ziemJ . To naJpJel<niej.szy rezerwat, 
rue znaczy, ze Ja mam. Puze, :bo Jest Jai<J wJó:zJaJm�. �!!two .stt'\llll.lcnl1 wJe
to JIIOj ost.atru Ust :z rezerwatu CZ3I"D')'cb CZllY wiatr, $WHtY plesl<ów prerJowyell l 
Stop (Blac.kfeet) 1  oo 1 . . . za trzy ant l:l!ale XoScJ w traw.le ,  pJoral ,szal'lf.la 
oolacze w Brown.IJ18 oo uczestn.l.l<ów Biegu. rosnąca rueraz do Kolan 1 - .setl<.i .k.Oru. 

l :znow tyl e sJe wyaarzylo,  ze :bo czarne St.OP'' to przede wszyst.1<.1m 
g l owa llOJJ . . .  Bylm� tu ponaa owa unes1a- WOJowrucy J ltoruar-ze . 
ce, moJe na;szczesllws:ze au zyc1a, w 01"\.lgllll tygOOO.lu lJpca by l en  
czasm� pomleszane ze strac:lle:m .1 o.baW<ml. SWla<Klem c:::terodnloweso SW.leta ta. 
A l  c od pocza,tl<\1: Jak JU2 pJ.sa 1 em, "lrxUan Day.s• ( ln<11ańś!Oell nu l . Jest to 
zostalem go!c1em JaclOe Par.son.s. Juz po cb)ll:>a DaJWlt:}UZe z.gJ'Oil9dzenle Jrx1iao 
tyeoaruu zro21.mialem, :ze to naJbOgatszy 2 .Nre.ryl<J POlnocneJ. Pow-wow z ucttJalen 
óOI:D w N!zerwacle o powJerzctxU p()l ponad ty.sląca tancerzy z wlelu plemion. 
Pols.I<J. Ill:lauo o llJUe, Jak o xrysz:tal z 'l"&'\Ce .są wte<l}' m,JD, wspOJZ<'J'II'O(kUCt'welll 
HYleJ planety . O..OCe1 bl al e .nueso, saK.! . o wleJKle pleruąaze, w JOlKil .l<ateBorJacl:l 

Juz w pJ enrszym tygo<lnl u zabra Jem l 8J"[[PPactl w .1 eKowyctl t są 111H:d:zf JJ"lll)'Dll !" 
s l� do pracy w ogro<ttlc. DZH są tam tra<ll'CYJDY tanleC rnezczyzo 1 Xol>Jet. �
plel<ne Xw.laty. Bastc:pue pcmagalem w .sKJ tanlec trawy, .k.Ol:l1ecy taruce sza l a ,  
rozstaw.1aruu <ttJewl<;c1u tlpJ . T!: 1rx11 an- nx: oo  tarue•; l<.osUumwy, Kol>lecy taruec 
� wlosJ<e - z arzewem pogrzeb0111'\'ll, tra- w SU\m..lacl:l <JzloO'd<owyc.b, oo tego tanrce w 
VOlS1 KQ�JPletnym 'II')'StrOJCill wnet.rz tlpj - grupacll •) eJ<owyell 1'1 - Hl lat J powy;!eJ 
w.rotce �dą roo�:l l poaz.lwJa<. l:liegacze . oraz tzw. lance we<lz}'J)Jeuu er.neJ · 
Flemt� Elac.J<ieet gl O'II'De ooebody czerp.! e 5a tez wyl:lory H.J.ss Blac.kfeet ,  
z ban<llu J<orml 1 turystow. 'lo wl oska to :ro:rocnrarue prezentow, naaawarue .1m1on, 
pr·zy!{la<l typowego ob0zow1sl<a SlacXfeet, s JOJPCg! - szok. Obóz luctti JTzYJC:Zrtz<lJ<I
po J ozonego przy �12C'Um 1rx11an J>N>.rJJ cycn oo Hontar1y Jest taK w.!eJK.I I ze są 
lwJaa<:. Je dos.k.Onale na ·war PartY" l .  setl<J tlP.l ,  l!IU2ba �O'IJ3 �  tys.lace 

tu2o m1 s1� przy<liarzylo w tal< osoll z Florydy, ArlZOIJY, .Alal!K1 1 rueco 
)(rOUUm cza.s1e. Ha\i<� JaZ<!}' plel<-upem - z &tropy (PolaK.ow rue spot..kaleml . 
mtdlem • . .  na prerJJ ,  Sztucery 2 celow- BJestety1 w.1I'O<l tak w.leJK.IeJ rzeszy Jn
nlK.lem optyc2l1J'[D pos1aaa J<azey mezczyzna OJaoek n.te spotKaJem JroJeJ rrzyszlo:łcJ, 
w re2erlfac.!e. Tyctt1en terw zastr:zelono ale rug<ty n.le za� tren PJelmYCb 
gr.lzzly o 200 lP"'kQw oo naszego dcm.l. twarzy l.OC:U3llSK.Ićll ł«lb1et. 
Dz1ec1 1 Które .ldą s1e kqpaC do potoku, lmym razem bra.len U<!ZJal w S"PE:
.są w asysc.le .k.Ogo� oor<>slego 2 col tem. ó:z.le l<rćw 1 b� przez go.ry oo doHn po 
Stra2n1CY :z par;ru LOdOli'Co..ego oceniaJą, drugieJ st.r<ln.te. Koze to � 
2e na terenie rezerwatu jest okol o 50 B1eszcza<:ty, lecz to n1e t.o sam .  Dwle!-
nJecttw1ed2J plu.s JlBluctly . c.ie szuS< zaJelo Dali caJy cttJ� - 20 mil 

tU a 1 em rmse spoU<aO z H sem, :przez s tr\liJI.I en.1 e , stl"'Ore :zbOCza . l<rZa-
KoJotem, �zem W0<20)lm, antyl op;mrt . Raz czory 1 wysol<a, tra..e 1 .1rur2. Dla Czarnyell 
zaataKowaJ nn1e sokó l ,  .l..r::ll:fll'l razem St.Op to n.le pr>aca - to wlclK.Ie .SW1eto. 
m1a1em spOtl<atUe •w cztery oczy• ze 10 Upca oapl.tlala oo llJUe .Allce 
:zwJerzal<.len prxypom.lnaJącym mi rosClilaKa Laollert. z IlJura SW.letego .rueru. u pol
(po2n1ej roza:aw1alen o tym :z n:ed.JcJDe :scy bJegacze .są JU2 na Alasce. Blkt oo 
ftlfZBI) 1 OOJJr2e 1 :ze m1 .s 1 e n.1 c n.1 e staJ o unJ e ru e zaazworu l t ta< jaK JlNl.Sll em) , 
- te zwlerzeta atakUJa. nawet korue). wJt:c l<OJ:lpl etnJe n.le wJem, xto bJein.le . . .  
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20 lipca ltonc:zy s .te moJa w i za. 
.P01flnte.nem -.racac oo Pol l!.Kl .  Od 22 maja 
ruc o�Jem dr\l81ego P1'2C<lluzerua 
w1zy. W odp0w1ed2.1 na tele:ton do L.1ncol n  
.., lle.tn''Cisce usJyszaJero: "JUe IIBH.If .:uę o 
•J.zę , lllltrOtce otrzynBsz �yn . DzlS 
,nuJęJ y dllra tygo<tnie 1 CZUJe, ze tooJe 

papiery ZDO'II\l zagJnęJy: Juz nte mam .sll . 
PewmeJ nocy Zelalem sobie st;:�raWę, ze 

}NWNlt oo Pols.!ti tera2 to <lla Jmie . .  , 
K:rze!!JO eleKtryc2De. SpE:d21 lem trzy dn1 
-z rre<Uc.lJJe 'll'OIOOll, ZDaJazlem orle plOro 
na prerll 1 . . .  pl"2e::staJero s.!ę t101 zaoar
twla(! . B.tegan c.u:sto pr?..ed zacbodenl 
sto.nca . Do drug.1eJ w nocy s1e<!Ze przy 
l<.ara l .u<a<:n , :I'Pl ę oo d:ZJ e :11 at eJ . 

Brałem Ud:Z.ial w p1ec.lu szala.sa<:b 
potu to<tnl.einycb od tych, J<tore znalero 
'IICZCSn.leJ) .1 W Ce.re!110n11 2WaneJ •rugt:Jt 
l ode e• (nocny s7..al as 1 • .Poc:lc:uu l<a2cleJ 
cerem:m.u bylem JedYnym b1al ym. 

OdDo śnle KarnacJ 1 ln<ll an 'lf'YP3da 
oo�, ze <lZH nle s potyKil s.! e JU2 stu
procentowycn DlacK:tee't. lłp. JacJUe ma 25 
z .UJ<ll�eJ Krw'l, JCJ mąz 20 t. ,  a 1ch 
az.1ec.1 to typow.1 sJ<o:�noocy Indlanie .  He
d.lc1ne woa:en to pOl knr.! LaKota, ma tez 
Krew Cza.rnycn Stop .1 rueco 1r l anc12.KJeJ. 

ZapooJUaJem oo�. ze pr:zy 01<aZJ1 
1rx1.1 ans.IU en Dnt l:>'y l a o graona paraoa. 
Hastepnego ranKa nralem tez UdZlal 
w 1.rxtiansi<J..m blegu - wyscigu na 3 rn1 1 e .  
ZOO.byJ em 'ł mieJsce .1 ilrazowy rredal (Jest 

t O j U2 axiJ drug .1 !reda) O'U'ZYIXWl Y O <l 
Jn<Uanl . ZapoorUalem tez dodaC, ze JU2 
w ple:nrszym tygodnlu o'lrz}'IIBJem orle 
pJOro 7..a opieKI! nad d'Z1ecm1 . 

1 to .bylo.by w sl<rćcie ws-zystlro . 
Jest w1eJe spraw, J<tOrycll nawet n1e prO
tuJe p:rzeJaC na papier. !He wjem, czy tu 
;eszcze Kiedy� wrocę. TaK, .JaK JU2 pJsa
Jem - od p1e.rwszego dnia pol<ocbalem tych 
l u<tzl 1 ten rezerwat . Tru<lrXl l'A:dti e :u e 

roz.sta<: . .Jestem spaKo'Wany, ctzlS rano po
czuJ ero, ze SWJ ęty Jlleg Jes-t w Eanontoo. 

w c ;zwarteJ< .będe •srM ll1egaczy. 
DzH, w ponJedz.laleK, spaJem w 

Up1 ro'Z.bltjm przed dorrem Jacl<.l e .  Calą 
ooc pr-zy ogruu posw1ęc1lem na sp1ewy 
L . . ro2m:lwy z samym so.bą. 
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5erdeC ZOO Scj , 

CJ clJy HoJ<.asyn 

03 . 08 . 92 , Brown! ng , liootana , 
Dlackfeet In<lJan Re3ervat�on 
(do dr'UH:u przn,'Ot o"., l : CJ erJ) 

"lic Ja :fUturystyczna poezja, opJ :roJąca 
reze.rtrat w przy.szJosc1 , jest wz1eta 
z o.bse:rwacJ.1 ty:uąca ahmuuo'ftycb puszeK 
zasc1eJaJącyCb aueJsce po obozowisku 
Bol"tll .Aaler1can ln<llan Days 'Ił tlontanle. • 

1 z J.1 stu Jac.lQIJ 

R e z e r w a t 
DOC za nocq ZbJ1zalem SJt: do celu JreJ 

Jllłądr<lllkl , spal em w dZ.1 en owJJJJ et y " xoc 
nocą !Jiłędro..-al em r a.s� e .$pJ elfV Re,; o-t orf 

porJetrze JJylo c.Ję2Jue JaH. w az.JerJ 
daleKo .oa IJaryzancJe JXJCDe ru e.JxJ  

etru to.alo :fos:taryzll.)acy para.soJ 

zarza poJ anJa ? 
szKJ a .l arne tKl .ll1 e 2dra<i.ZJ. J y tnJ "J e c eJ 

S.ZCzelfO l óW 

lllJJBl JUiiJ tydZ.JerJ, od!qd opw;c; Jem SzJax 

LodOwco"yj posulł'aJąc :ue Jru }laf)tarue 
JJy l em ., G 1 etxJI<J.m .śru e 

GdY coś 11n1e a.ouazuo, rfJBtr prerJJ 
przyru os l �>'a.t.a: ostrycJ:J Z<Jpacb<llł' 

zenraJem SJę na rolłl.le JJOBJ 
pJoszqc stado lllalyc!J ptaH.ow 

Z WSCJefrJ)'fil llfl"ZasKJetJJ Uf1JOS)y SJł! 
tlftU'ZqC c.J::m1r'e zaKr?W'<IJ<lCa Sl<lJJ<;e 

JIJZ bez larnetK.J spogJ;ąaalem na dZJ II'TJe 
.$wJecące r.ZBctrza 

zaCJ .ma lem IJX)CilJ. eJ dJ an 
na carąceJ koJ.lJJe "J.octJestera 

J .b,Je.glem JaJ< s.zaJany, po kJJu rnwut<JclJ 
znaJa.zlem s;e na .szczycJ e plaskowyzu 

al!l'az, ktary wJdZ.JaJy moJe oczy 

.rue pozwalaJ tnJ JU2: l.Uec daleJ 

przecle Jl7lą roztaczaJ y sJ e oJllrzJ'1lll e 
.-zgórza .lJJ aszanyclJ paszeK 
slaneczne �;rJatlo o�Jalo sJ e tys;acaau 

JJJySI!ów, deszcz, sJonce , w;atr 
pozostarrJJy sre.brTJe aluaumw, pu.s:zk.J 

po napojac.l:J zaśCJ eJaJy c<Jlą doJJne 
pre.r;a " dal.z JJyla czysta 

tutaJ JJyl cel IJX)JeJ �dróWU 
1 na.g 1 e Zl'OZl.JUl.l aJ em -

w JJyJ I!JedyS rezer...at 

CJ clJ Y Hok.ćJSYTJ 

( Ja<:(>J< ś1i'lfOWSIU } 
cO. oa. 92 . .nrowru ng ,  tlontark"l , 
DJ a<J<:fect Jr)d!an ReservatJ on 
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Zmienia się 
Inruańska Ameryka 

Z•ienia aie oblic�e vapotczeenej in
dianakiej A111eryki; zllienia aie taktyka 
valki Indian o avoje prava. Wielkie popi
aowe deMonstracje z lat eiede•dziesia
tych, takich jak okupacja Alcatraz,Szlak 
Z.l: aunych Traktatov i za jecie budynku 
Biura do Sprav Indian w Waszyngtonie czy 
- najgl osniejaza - Wounded Knee li, od
cfiod� j� do 1a•usa. Zreazt� apel nily 
one ju:t po czesci swoje zadanie, jakilł 
bylo zvrocenie uvagi publicznej na spra
wy Indian. 

A•erykanscy tubylcy zaczeli aie orga
nizova� i na drodze sĄdowej szukac ro�
�iazania swych proble•ov. Tr�fili te2 d o  
Europy n a  foru• Organizacji Narodów Zje
dnoczonych. Od os11iu lat odbyvaja. aie 
takze Euro-�eetingi czyli spotkania eu
ropejskich grup poparcia dla Indłan 
z udzialeN tubylcow obu A�eryk. 

Ta zlliana taktyki byia konieczna. 
Zrezygnov�no z bardzo spektakularnych, 
doraznych dzia.Łan na rzecz pracy pers
pektyvicznej l. cbejmujacej rczne dzie
dziny zycia tubylccv. Ou:!y nacisk ki adzie 
aie na vyka�talcenie, na sv.Ladooaosc tego, 
k�• eie jest; na viasciwe podejscie do 
aprav, o jakie s�e valczy. �Takie by l y 
g.l owne te11aty wyeta.pien indianakich •ov
cov - Bcbby'ego Castillo, Antonio Gonza
leea Cobaj Apacze> i Davida Deno•ie 
(Qjibwol podczas VIII Europejskiego 

Spotkania Grup Poporcia Tubylczych A•e
rykanow, jakie odby.Ł o aie v dniach 22-25 
lipca 1992 roku w Genui ve Wloszeoh. 

Re�ervaty ataraja sie fundovac sty
pendia ty•, ktorzy udają ale do szkol 
v aiescie. V za•ian ci •lodzi ludzie 
vr,.caja do rezervatov v czaaie wakacji 
by po•agac dziecio• nadgonie .. ateriai 
szkolny. Po skonczeniu nauki saja zapew
nione �iejace pracy i �ieazkanie v re
zerwacie. W ten sposob stwarza sie pers
pektywy rozwoju indiańskiej <�lodzie-zy, 
bo viado•o, ze jesli �a aie gdzie �ieaz
k�c 1 pracovac, to pojavia ai� tez ch�ć 
po•ccy inny•. 

David Deno•ie opoviadal te2 o insty
tucji po•agajacej indianakia ucznioa. 
Zad" nie• t t? j instytucji sa. przede vszys
tki"' dotacje do opl at za nauke, p0111oc 
Ccz�sto !inanooval v naglych vypadkac� 
v dojazd�ch czy przeprowadzkach etuden-
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tóv. Po•oc obejJOuje takZe tych, ktorzy 
z jak1chs povodov 'vylecieli' ze ezko.Ły. 
U•ieazcza ich aie w innych ezko� aoh, 
10niej zdolni sa. kierowani do szkol zavo
dowych. Sloveo, robi sie vszye-tko, aby 
oi ludzi!? •ieli jakies perspektywy v ży
ciu, by nikt nie oogl ich cezukac tylko 
dlatt?go, :ze n.ie u,.ieja czytac, czy nie 
wiedza dokad eie zwrocie v dochodzeniu 
svyoh prav. Waznt? jeat,by Indianie •ieii 
vl asnych prawnikOv, ekono•1stóv, ńauczy
cteii i t p. Bardz-o czeato interpretacja 
danego przepisu p:.-awa gubi sie 7-anilł 
z jakiegos odleglego rezerwatu dotrze do 
stolicy. Spory nacisk k1adzie eie rovnież 
na nauke rodzi11ych jezykov v szkol ach 
v rezerwatach. 

Podkreslano, ze bardzo vazne dla ca
l ego ruchu indianakiego v sviecie jest 
wl ascive podejscie i rozu•ienie sprav, 
o jakie sie valczy. Aby po•oc, nie vya
tarcza dobre checi - trzeba viedziec jak 
po•oc (dotyczy to tak::te nas v Polacel, 
co napravde jest najlepsze dla Indian. 

WielkiRI u .t atllienie'" jest orientacja 
v specyfice maas aediow: ogolnie viadamo 
jak bardzo sa one skomercjalizowane. Co 
zrobie, jaJc; 111ovic, aby dzieki ni• oai,<\gna,c 
za•it?rzony e!ekt, a nie da� soba IJanipu
lovaC i b<>vic sie vypoviedzia. Bledna 
intt?rpretacja tego, co chce sie povie
dziec czesto ntveczy vyailki IIOvcy v do
tarciu do s� uchacza. Autora• progralllOit 
i art ykul: óv przewaznie n .l e zale'Zy na 
rzt?telny• przedstavieniu prawdy <czaaa•i 
niepravdopodobnej l ,  a na ty•, by progra• 
czy artykul: dobrze Bi� sprzeda.l:, tzn. by� 
zabavny i .1�-l<ki. Olatego przekreca sie 
!akty czy t-e-z koncentruje aie na �niej 
istotnych szczegolacn. By �oc z powodze
nie• vyeta.pi� przl?d ka•era.lli - mowil 
Antonio Gonzalea trzeba zda� sobie apra
ve 21? aie •a na vypovit?d% zaledwie kilka 
sekund i ze po naszyM vystapieniu beda 
mowie jeszcze inni. Dla't990 tez trzeba 
•ovi.c krotka i rzeczovo, bo inaczej vy
poviedz nie zostani!? zauvaxona. Ideolnya 
rozviazanie• bylyby vl aane �osa •edia. 
I v ty• kierunku powoli poatepuja wspor
czesoi Indianie. 

Ten obraz zdeniaj acych sie realiov 
indianskit?j �meryki vydal •i sie najbar
dziej znaczacy Y toku o•awiania poszcze
golnch proble11ov, przed jaki11i stoja 
obecnie a•erykanscy tubylcy.Ponadto jeat 
to vazne tez dla nas, ktorzy probuje•y 
byc giose• Indian Y tej czesci Europy. 

Anna Do �ni ńska 
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TAWACIN PRZEDSTAWiA 

SOCONAS JNCOMJNDIOS 
C01'1fT A TO Dł SOL lO ARIET A CON l POF>OLI 

NA TfVI AMERICANI 

KOMITET SOLIDARNOSCJ Z TUBYLCZYMI 

AMERYKANAMI 

SOCOKAS IMCOKIMDIOS to stowarzyszen�e 
ktorego cele11 jest dotarcie do vozys
tkich zainteresowanych kultura•l Indian 
Aaerykanok 1ch oraz l. Ch vopOZ czeona syt u
acja opoi eczno-polityczna. 

•wspol czeona sytuacJa tubylczych na
rodov obu Aaeryk p rowadzi n�s do wniosku 
zp l.Ch •ater�alne i duchowe przetrvanie 
jeot zagrozone i dlatego uwa2a•y, ze do
cieranie do europejskiej opinii publicz
nej Jest konieczne. ' 

Co jest naszy� celem? 

Cele• SOCONAS IHCOHIMDIOS JPSt - ja� 
to okreslono v statucie popularyzovonl� 
�iedzy o kulturze, historii, vspoł czea
nych probleeach Tubylczych A•erykanov. 
udzielanie 110 p op arcia oraz promowanie 
i utrzy•ywanil" kontaktov 2 Ind101na•� 
i ich organizacja�i. 

JRk iniormuJe•y ludzi! 

Organlzuje•y pokazy 1i1�ov, kon!eren
CJ� ora2 spotkania - szczeg�lnie z iu
bylczy�l A•erykana�i. lnformu)e�y rovn�e= 
poprzez nasz magazyn TEPE:C. Naszy., g l ov
ny� cele� jest dostarczanie na)novszych 
in!or�acji, u�ozlivinjacych ocen� i zro· 
zuden1e sytuacji lndian, przeinaczanej 
czesto przez •ass •edia. Ponadto na l a 
•ach TEPCE: ukazuj a sle ar tyku� Y z naste
puJacych dziedzin: legend)·, poezJa, his
tor ia róznych ple111on, . spoeob zycia 
i obrzedy religijne, recenzje oraz vszel
k�e innl' te•aty zvi.:;.zant• z Ind�sna•L 
Noszy• g l ovny.. �rod l"'" in!or•acj i Sil. 
narody indianskie i organizacje. TEPE:C 
170-80 stron !or•atu A4) ukazuje oie 2-4 
razy do roku. Wydowanie •ogazynu •o%live 
jest d:iek1 dobrowolny• dotacjo�.Chetnie 
opublikujeRy Uu•aczenin artykul'ov za
granicznych autorov. Chetnit> rovnie� 
vy•ienillly in!oraacje z 1nny111i grupa•i 
poparcia. 

Oprac. Wieelew Kol eczek 

Adres: SOCONAS INCOHIHOIOS c/o Clerici, 
er. Vi ttorio E•anuele 59 
10128 Torino, Italia 
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OCI oSIDlu lat czl oD<.ow1e europeJSI<.lcb 

grup popareJa Jrx1lan spot}')<aJa .s1e na 
tzw. • BUro-rreet.>..ngacb' · - K1 llro<nl owycb 
�omerenc:Jaell, orsaruzowanyell latem 
li roznycn lO"aJacb EUJ'OPY l poS'Iflęconyc:lJ 
sytua<:Jl 1'SJX)lczesnycb Jr:xllan. BJora li 
ru cb u<ttlal lrx1l anJ e obU .M:er'}'K, JlT'zY Je-
2d2aJącY na ol:lraely ONZ albO :z.apras:zaru 
.specJalrue na l<oDferenCJe grup poparcla. 
OCI czterech Jat uczesUlJ c:za. w rucb te2 
1na wJasnY xoszt) polscy prZYJaC!ele 
lndlan '" tyro rokU w Gem.ll we Wloszech 

by l o szeSClOI'O) . w J 993 r .  BliNl-treCtJnt; 
od!JE:d21e s1e " •Jron<neim, • NOrwegu 
(:zalnteresowanycb pros1.mY o .IWnti!l<t z 

Wleslawem :&olccz.Kiem. te!. (058 865299 ) .  
:zas PSPl zgl osJ l o cnęc: zorean.1 zowanl a 
x SpOt.Kanla w J991J rrum li. Fol sce. 

VI l f fl.ropeJskie SpoH<.anic 
(r� Poparc 1 a  Tui.)Y IC2)'cfl ł'f!ICrYkanóW 

Genua, WiochY, 22-25 l jpea 1992 

O S lf i A D C Z E B I E  
.Iły, uc:zesuu cy V11J f.UJ'O-rreetJngu, 

!"eprezentUJą<:Y l\XlZJ Z ! 3  )<)•aJ O• Europy, 
" tym: AllS"lrJ� ,  Bel!lJ«:, Daru c: ,  Pra!lCJE! ,  
FlolanclJe, LU<.Sentlurg, Ho,-,..cgH:,  PoUKę, 
RF1l, SzwaJcar J e ,  szwecJ�, WJel� BrY
tanie J Wlocby , pragnJI'flll' lltyra7..le nas7-e 
uczuc1a w zwlą:llru z publlczn]'IJl.l ln1onm
CJaml na tenat tzw. •o<I<T'YCl a• .hlrer)'K1 . 

Bas Z}'m :zdani em 1D:l ortJBC Je re ZJXl"
s�c:Buane w sroct<ac.b nnsowego przel<azu 
są czuto wypaczane . w w.1e)ts:zoScJ wypa<l
l<ó1' Jest to tylko JedOa s-tr<lDa ueool u. 
Bp. J:O)\I!t;) JCS1. przeOStawlany JałW boba
ter J O<l(r}'1fC a .Alller)'Kl , pOO<::za.s g d1 n1J<t 
n1e .III)WJ o Slro� t.eso tzw. •O<Sc"ycJa• 
- zn1s:z.czeruu Jrultur tUl>ylczYC}l, l<tore 
JsUllal y przed liJir3.2J<I Xoluaba. 

'Ras:z :system edl.t<acJl OPlera !Je .oa 
t.ałtldl caJl<owJc1e yYpa<:zonycb ial<tacb. 
'W rezu 1 tac1 e , po 500 l a"t.acb 'lT"'fa nada l 
:raSl22ll J dySKryml.IlOwan1e lllllCJS:ZOśC!. 

nomagamy s1e :rzetelneJ Jn:tonmc:JJ 
w srocJ<acb masowego przekazu, l<tore rue 
powinny ol<l all1Y'I'CK l \XlZJ . SW J aOoml l:lralru 
taiUcll lnfcnnac J J , pragru� wyrazJe nas2 

sprzec.1w wo.I>ec -tral<towaru a prze :z srocJ<J 
pr:zeJ<azu bl storycznyc:ll jaxtow, Pragru ewy 
tal<2e 'll}'ra:ziC naszq sol1darrlOSC z 1r.llKa 
tul:lylczych ludOw o saroooKreSlen.Je. 

Anna Domlnsl<a , Wleslaw Xolec:zel< - Polsl<a 
n. Verbeke - Bel�la, G. VJeJoer - WJocny 

INDIAŃSKI PAŹDZIERNIK 1992 

Zanim przyszedł 12 paJdnerrHKa . . .  
Ba teo <tz1cn - J na caly loo.lańSI<J 

Pa2dz.l ern1l< - czexaiJ � JU2 od <13WDa .  
O pJanaćb oilcjalnyeb obcbodOw 500- l ec1a 
tzw. "O<Sc"ycla AlreryK.l" w w l e lU lO"aJacb, 
o oyslrusJaćb wol<ól Juhl leuszu •spotl(ania 
a.KidJ �wJatOY" slys:zalo :sle JU2 oo K1llru 
lat. Stopr.uo� coraz lepJeJ wle<tzlell� 
o tym, JaiUe uczucla wsrod JD<11an l Jeb 
S}'!Ił)at )'Kćw l:JU<l2J pel ne e go l s t yc meJ dlJ:J:1)' 
J beztro!IK.\eJ raoo.scJ �.letoY<Inle "<!ZJe
Ja• Xolumoa 1 Jego nast�01'. l coraz 

wleceJ oowJadyWalJ� s1e o trwaJacycn 
l"'wnolegle - cboC be:Z lllf'J<szeso rozglosu 

prz:ygO't.owanJ acb oo upam1 euu cru a 
pJęcJuset lat podi:XlJU J oporu "t.Ul>ylczycb 
mJes7JtaJ'l<:Ow zacboOOleJ PO!l<ul .l , 

CzuJ lSIIJY , ze Oo tych przygotoW'dl'J 
po•lmJśmy wlączyc sJe l my - polscy 
przyJa<:l e l e  liXUan. Dlatego wslUClllwa
l l SIDY  SJC " <le�lara<:JC J apele :Z 2lemJ 
lrx1lan, podP<JtrywaJ 1SIIIY (m. m. oa .6\JJ'(I
-ueetlngacb) :zacboarue 8TilPY popareJa 
lncllan, zl:JeraJHmy pomysl y  l mater.la
ly, ocerual Jsmy swe c.nc:cJ l IIXIZUwosc J .  

Ju2 D3 poj'lad NlK przeel Jnc11ansk.1Jn 
Pa�CUJerruJUem us1lowalHmy rlinuą:zac 
l;rontal<t z r�oowa Xomlsją Clbc:booow 
Spotl<anla DII'OCll S•Uatow U<to:ra, po paru 
pos1e<tz.enJacb 1 wy Ja:zdaeb, rue ZQ:Zlal al a 
ruest.e"l.y zllyt •Je l e ,  poza Z01'8an1Z01r.l
n1em • Juhl leuszowego• l<oncertu onoestry 
PolsKlcgo Ra<Ua) . Wcze.!.nle wlaczyl.1smy 
sle t.e:z w dySKUSJe na<1 wspOln}'lll1 C!Z.lal a
rua:ni grup poparcla lnd.lan w Europie 
(taK;ac maJ o owocne , JC.Sll cboQz.J o l<óor

c:JynaCJe pl aoow J Wl'ml ane 1.n:fo.I111ClC J 1 1 . 
.Jes.1en.ta. J99l r. pooczas •pre.�<oJwr

bJJsk.leJ• wJzyty Bobby'eso Cast1 l l o ,  
oarocl.ZJJ sle pomysl orgaruzacJJ wystawy 
w wars:zawSK1m Hu:zeum HJepodlegloscJ J 
towarzyszących JCJ •centralnych• imPI"CZ, 
O>oC pr7)ro1ar1<1 oo rueJ trwal y  przez ca
ły roK, to ostateczną deCyzJe podJel.1� 

ostatecznle •za PleC awunasta• . Rewno
l e g l e trwa l y starani a o po<)t.rzymanJ e 
"tra<JyCJJ naszego uczesUlic twa w 1IX1l ań
sk.lcb blegacb. Zao110cowalo to pozoansiUI:D 
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"Bleg.1em SOl1darno.Sc.l• (27,04) , u<tzJal em 
eK.ipy J:lJalostoel<o-eo.ansJtieJ " "Blegu Dla 
Z1eml" W IUOli  (j8 - 2 1 . 06 )  oraz yYJa:zoem 
sze�c1u osOll oa •stuetY Bleg, <10 .AI:DerYI<.l 
FOlnocneJ ( l lplcc - pa2azjernl}( '92) . 

Ble zaoraKlo taK2e - CboC rue bylo 
Jc:lJ tyle, .Ile JIXIzna bY ocUl<lwac - sze

regu mało zoanyćll, lecz ro'IIOle waznyćll 
przeaslewz.leC lol<aJnycb 1 1D<1f"ldlalnycb 
(prelel«:Je, nn.ICJsze wysta.ry, l<óocerty, 

ary�;ruly w lOl<aJnej prasle . Jtp.) Z :tlralru 
nueJsca a c:zes1.o 1.a1<2e podstaiiOwycb 
cboClly .IOiOniBCjJ - rue JCStC� JC� 
li starUe op1sac Jeb tu bllzeJ . 

lrar'1 pot ep l OClY. , . 

PolsKle Stowarzys:zerue Pr:zyJac.IOl 
1rx1.1 an swoJe .s.Kl"'Ome .s li y 1 !T'O<Kl 
po.stanowJ lo !ll<oncent.NnraC " :stollcy -
tan mlelJ SlllY :z.apewrUo� "ba:ze• HU:zcum .1 
sto.s1.mKowo naJWJęK.sze llXlal J1łO�Cl pub-

1 1  cznego • zaJ s tnJ eru a • . �� .lJitiT'CZ pod 
basJam1 ' JIXUansltiego WeeJ�· , ·ostat
rueso lilla Woll')OSc1 ln<Uan• 1 •MJecttyna
roaowego liUa SOJ Joarno$cl z RarO<lanl 
Tl.lbyl cZ}'IIll An:erl'K.1 " :z.apJ auowano na aru 
Od 7 00 l j pa:tcl7.J ern.IJ<a . 

w HUzc\1!1 !llepodJ cgJo�cJ J\l2 22 wrze
srua otwart.o uroczy.Scle wyst� poa bU.l
weT'SUJa<:)'ID rue.Ktorycb, ale ZW1"3caJacY!Il 
uwagę " ogloszeruacb, tytulem ·xoJuro , 
ty <lranlu ! • .  � i"ormalnle zorgaru :zo
waJy Ja. lispOliDe � 1 PSPl , to war-to 
po<�<resuc, 1 2  wJe l e cemych el<.sponatow 
zsodZJ l l  sle W]'Jątl(owo uoosteplJC m.1n . :  
Sa1.-<l<n ( 8 1 .  stroJe) , AndrzeJ Pe1cbert 
(tarcze l graf 11<1 J , Taoous:z P J otrollsKJ 
(ol:lrazy j •panorama• twarzy) oraz .Jan J 

Leon RzatJ<owscy (gl . ozOolJy) . 

ZWiedzaJące oaaspod:zJewanJ e  Ucznie 
wystaw<: grupy u:Jowrue m.loC!Zlezy szl<ol
neJ) oprowaazal !  - uazlelaJa<: obszernycb 
wyJaśnlen - zoawcy lr:xllańsltieJ histor.i; 
1 l<ultury, llspól twćr<:y wystawy l wlaScJ
clele c:u:scl eksponatow rm. J.n. Harel< 
Dl ugosz, AnctrzeJ Pel chert ,  Gra'Z}'Tla Syro
'Wacl<a J .Ar/1);il TOOBl a .  l!torzy po�wJ ec.l 1 1  
JCJ wJele czasu, :zdroWla l nerw01') . 
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� z rozmow J wpl!OW do k31eg1 
p.-smą-u<oweJ , wystawa - cllo<! sl<roona -
uznawana była z regult za •robiącą du2e 
wrazerue• 1 'lUekOJ:llfeOCJonaJoa•. ogolnie 
pozytywneJ opmu rue psuJy drolDe 
•yPa<SU" w paru - przygo-towanycll w os-
tatnlej c.l:llłl l J - pcxtp1 saclJ, 3IJl tra-
fJaJące sl� uwasl cz��c1 zwtedZaJacycn, 
1z - s� po tytule - spodztewal l :s.l� 
r� wystawle czego� innego. 

(W Je<lOTIXI z J Jcznyell 1tY'If'.ładOW 
radlo1f}'W Prezes I'SPJ, Hare.l< Długosz 
wy Jasnil , 1 a  do u1<a2an1a ogrCIIIll :zm-o<nt 
pope lłlionyc-.ll na naroda<:ll 1ud1anslUell 
J<ooJ eczoe by 1 o.by zergani zowan.t e o<Jreb
oeJ, Cll2o 'lł.1el<!\zeJ wy,stawy. w :HUZeun 
lł1epcx1Jeglo.Sc1 :zgranadZOno za.S przede 
wszy.rtJUm te il'3gJrelltY JruJtury lnc11an, 
które - c.bo<: ruszczone od 500 lat -
przeu-trai Y, WZJ:)OgacaJąc n;uz $Wla't . )  

-m od ·r pa2CZlernll<3 co wJ eczor 
w sali lUnoweJ H.1z�un lfl'SllletJano f1l.lll'Y 
!alJUiarne o termtyce Jnd.iansiUeJ. Tam 
tez oaJwJ(!K.Sze .szanse spoU<ania s1e 
z orgaruzatori'1111 wystawy - 1 po l s1tim1 
1odJ.arustant 'Ił ogol e - mJ e U szuł(aJącY 
1nformacJ1 (lub czesc1eJ - sensacJi) .1 
rue z<J'Iłsze roZ\IllleJący Jntenqe organl
zatorów dZJennLKarze prasy, radla 1 1V. 

StoJ-.c u xam<no etych llr3fn • . •  

w plątl«lwv rane�< 9 pa�ern.U<a po
nad 60-o s obawa grllll3 ml odyctl s l'fltl3t yi<Ow 
1ncuan ze.brala ste na Pl . Trzeell IrZYZY 
ta wJascHtle JU2 wczeSIUeJ , na Dworcu 
Centralnym) . PunKtualnle o 10.00 w zo:r
garuzowanlU) szytru, z mega:fonem J trarus
parentamt., zgrOI:IDdZelU Jll"U!!IZl.l (trasą 
U2tlodo.looą z 1<3Der"ZYStam1 wszectlOI:lec.neJ 
Polsl<leJ x:ron.tl<1 FliDIO'IIeJ }  pod �adę 
Staoów Zje<klQczonycn, gctzle oczei<.JwaJa 
JU;1! !lporil grupa ctz.1eal.U<ar2Y 1 sJU2.b 
�· 'l'aol, cbo<:1aól man:t:fe.s'tacJa 
była legalna, llr3k zezwolerua na pJ.Sulle 
:rpowooowal dluz!lzą dy$)ro!!Je .Pre:re.sa I'SP1 
z szefem polJCYJDeJ •obstawy• . 

Zellran'flll pod ..ma!lada odezytano 
teKSt oKol.1cznosc.1owego "Apelu PolsKJell 
J>MyJac10l ludian oo Prezydenta USA" 
(zob. !1. 341 , przygotowanego przez PSPJ. 

POCDl.IDO -..cze.soJeJ.s:rego �.1adom1en1a o 
maru:festacJ.1 .1 te Je:torucznego UDOw1en1a 
s1 � na !lpotJ<anie, llrarm Mllasady .{lr2ez 
<JJuaszy czas by Ja zarł011eta na glucno . 

JO 

Straznlk powJedzlał tylKo, �e onowiąZUJe 
tam '!!tan wyJątJ«>wy", � J<()!qletentn1 
pracownicy są •rueucllwyt.n.l • . W tym cza.sle 
plot ..masa<ty zastal oblrle:�zorrv transpa
rentam1 I"J:olml>, :Bw.n . . . .1 OO!IYC: JUZ! • ,  
"500 Jat KolooJza<:J1 AmerYI<i " ,  "Panllęta
Jcle o z1eau, ktoreJ elaJem JC!Itescle" , 
•wo1nos<: <lla Leonarda PeJtle.ra" , ltp. l ,  
za.s 1n<11aX1.:1K1e plcsoJ 12 }(asetYI o.raz 
glos bę1:lna -towarzvszyJ y, oc:zei<U.laceJ 
cJerpl.1W1e na J� :f ona: cywl uzowaoego 
Kontaktu, g:rup.le. 

� 

Po o�olo pól gottz1n1e drZWJ otwarly 

s.ie .l po Krótl<lcll wyJaSruelllach -za llrarll! 
ant)asa<IY wpuszczono trzyoso.bawą oelegac

CJe z .be.bnem .1 ang1e1 � ...ersJą • Apelu" . 

J>rzedstawlcJel placOllKl dyploontyczneJ 

Stanów ZjeQ1oczonycn przy Jal dolrum!nt, 
obieC\lJ<\C przeJ<azac: go naJWTo!:SzY!ll wla

ctzom USA. UcDyl l l  się natoauast od Ja

K1eJKolWJe.l< tw>UczneJ wypowJedZ.l lUb 

�<cmentarza na temat "500-Jecla" , uznaJąc 

tym saD!1ID spo U<an.l e za zaKOOC7Ane . 

z 1\Jme Lr<lł< l dW l omitCJ l . • .  

Po wyj�ciU Z .,ma.sad]' USA l �
zaniu zełn'aD)'JO trescl rozzrow caJa grupa, 

przy wtór2.e J.nd.1all.sKleJ pJe.śn.l , przesz l a 

pod pallll� adla!ladl: xaoadY· Tam, po 

o.t�rZc:oowrm oczy.szczenl.u Judz1 1 otocze

wa djmem .!wJetyell ziól • odczytano tel<3-t. 

"OdezwY PolS.Itlcll PrzyJac1ól Indlan oo 
R� KanadY" trozdaOO tal<2e pozostal e 

oKOJ1CZDOSC.lO'Ife plaKatY .l •Jnc11arlS1Sa" 

gune oo 'lUClal . Zgoaue z umowa. o 1 J • oo 
poJa.l l s1e radca anlla:sadY, s.-.1. Jolltl5-
ton, :zaprasza.Jąc delegacJe na T02JIIOwe . 
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DelegaCJa przyJaclOl lnd.Jan (Prezes 
PSPJ Jła.rel< Długosz, .:sekT•e'tarz liareJ< 
JlowocJeń J stra;mil{ llebna MareK Xabat) 
p-zeszła drabla�ową :Koll'troJę przy 
WI!Jl!Cl\1 (tlUI razem stanowczo zallronlono 
'lllllie!11enla lletnal 1 na pona<1 pOl SadZlnY 
zn!knela w gJ eb1.1 "nJepr2yJac1el�eJ• 
placOIIkl. w t)'JO czasie maoJ.:fest.aDc.l - na 
Jli'OSllłl radcy - przeszu pod fl)ó� lll'alll: 
aa&Jasady. �ooca zapoznaJ slc po.bleZn.le 
2 teJ<.stem JII"2C<1Stawl onego 1ru OOI<Ualentu ,  
oceniaJąc zawarte w rum pytanla Jako • • •  

zbyt ogólne .  :tllyt. .szc:zesol owe lUb Dle
al<'tualne. PrzekazaJ te:z GelegacJ.l rueco 
mrterlalO'Ił propagarmwy<:ll, n1e W]'Klucza
Jąc w przyszlosc.1 .bilrd2.1eJ .szczegOloweJ 
od,powj ectzl na nlełrtOre z po.stulatOW. 

J1.1mo dl uz.sze J :ro2100wy IWJIUU eru ono 
opJoJe m.Jn. na temat po!ltepowarua wlactz 
:l.anady z ludDO$Cl<l tUbylczą, oczeklwem 
pol .sl<.lćb przyJaclól ln<Uan w .stoSUI'lłru dO 
arrbasady w warszawJe. .sposobów Ol:>Cbodze
nJa 12 :Pa.Zctz1ei'I1.1Ka, 'WI<Jaau ln<11an 1 1n
nyćb narodów w ctz1ectz.1ct'IIO J:ana<ty, ltp.) 
ro21D:)wcy pozostal l  przy .swoJ ćh 2dan1 acb. 
JUe Udalo sJe uzysl<a(. 2adoyeh o.b.tetruc 
co oo szerszeJ p-ezentacj1 róznyćb stron 
2)'cJa .kanadyJsKlćb lndlan w nasZ}'Yll kraJu 
IUSII otwarJy nowe Centrun ln1()J"'[!BCYJne) . 

OpuszczająC,Y aoOOa:SaO(; de l egacJ pol sK.lch 
przyJac.Jol lnc:llan n.te toogll pozbyC: s1e 
wraO!cma, ze za KUlturalnym przyJeclem., 
Ol<l''a/.i J }'lnl zdanJ anu l • te 1 ew1 :zy JD]'IIll • 
usc l Sl<anl <1l oni .Kanady J sK.t ćb dl'P l omat o w 
kryją sH: nadal znane JIXtlancm, lnu.ltom 
l Metysom: 'POCZUCJC W)'ZSZOSCl,  Ob) Uda 
J. palJ<J poJJcJ.I . Nreryl<aiUe n!e .skrywa)J 
Pl"zyn3Jill'l1 eJ swego l el«:ewa2en1 a . .  , 

"UWoln!ClU" deJegacJ stresc11.1 cze
J<aJącym )lr2e.bleg :ro21D:)w 11 arooa:s3d21e .  
Poó!egnalna pJeSń J .sl'!li>Ol.lcmy .biec 
WOXOl o]:lj placoweJ< �nczyly udane -
c.bOC nie 'II>Olne oo potknięć J l.IIPf'OW.lzac
Jl - •polityczne• Olx:bo<ty •6QO-Jec1a".  
M.l mo  llralru OOśW13dczenJ.a 1 kontrowersyJ
nego ellarakteru teeo rodzaJU aKcJ.l, JeJ 
naJwazn1eJsze cele zostaly o:s1ąexue�e . 
Częsc: uczeStn.ll«)'lf mml:fest.acJJ JaKby •z 
rozpedJ' po.szla •pr:zyJrzec .s1e• p1K1ecle 
w o.l:lronte •oJxtzeJrtora• Romana Galu.s:zi U ,  
KI Jl<a Jnnycll osób poJecbalo oo Folsitlego 
Rad.ia na nagranie audycJJ o LeonaNtz.1e 
Pelt1erze, a w1eK.szosc: skierowala s.1e oo 
�um RJepod.legloSc.l, gctzle po poiUdOJu 
rozpoczyna} S l e C )li< l • .1.nc1.130llł<J ćh" im
p-e z KU.Jturalnyel:l 1 popularno-J'laU«lwyc:ll. 
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Taniec, 5włatło l słowo . . .  
Ji.1e:tllyt. liczn.te na c<Xtz.te!) O<Jifie

ctzaoe � ll1epod.legło:!c.1 t}UI ra2ell 
od raoa prz.ezywalo naJazd rue<:Od:ZiemJY<:ll 
flOSCJ, J:oral .1l<owe OZdoby, pióra lUb 
J<.oszunu z .l.Ddlaósl<1m1 nadr\KaiiU ruemaJ 
.bez wYJątku 'lr)'ró2lllaly lUdz'l •z R'oc:bl". 
Z3poWJe<2z.lana na g� J6.00 ln<11anska 
CermmLta Pozegnanla Inia zgramd:zj la 
wol<ól t1Pl trzed Mlrreum lm Je<leJ "tycz
ce" l )  taKae lJc:zayCb co�c.1 ze stoJJcy. 

Jlajw1e:sze za1mere.sowan.1e w.ic!ZOW, 
Jak :zwyi<'Je, �lY W)'l!tępy "najllar<tz.1eJ 
pol.sl<Jego z IP<Uan", Sat-<llha 2 C"� 
oraz .ba1'Wle p<>ł<aZT • naJ.bar<tz..t ej .1nc11 ań
SKleJ w Polsce• .sztumsMo-bJaJoatOC)(jej 
grupy taneczneJ "Rainbow .Hoon" . POOO.b
nl e , JaK na 'III"2C !ni 01f}'lll otwarc.l u wystawy 
(a wcześnleJ m.lD. podcza!l lDC1lan.sKJ.e_go 

.DD1a Dz1eCJ<a w 'l'Ur1ru, XVJ Zlotu PRPI 
.1 " lndlańsJUego TygodrUa" w Ial1szu} , 
prezentowaJ 1 ow t.l'ac!}'cy JI)ą 1<\ll tUI"C: 
lJX1.1an � Pn. , wyst.eyUJac nJe tyJ�o 
" .łt.l2eiXD, ale 1 w wars:zaw.sk1dl !l:zKolacb. 
Ba .lcb współpracy z I'SPI Korzy!ltaJą, Jak 
dO�, wszyscy :za.lntercsowanl . w tral<cJ e 
wyste:Pów "TeleeK.spress• po.Kazał poram'lą 
man.l1cstacJt: pod amasadarnJ. . 

z xonczącym� .bogaty w wyoarzerua 
dz.len dynanlcznl'ID.l 'lancami "Raulbow 
Moon• kontrastowala Ylasclwa Ceremor.ua 
Pozegnanta Inla. W zapadających c.lem
nosc.1ach, po krOtK.Jm wprowattzemu Am 
Pel chert , uczestn.lcZKJ SWJeteso IUegu " 
:r::anaazJe, w swJetym J<regu prze<� weJsc1em 
oo Muzeum zaploneJy <tzleslatl<J !1uec 
J ztUczy. Ten .s)'lllbollczny Apel PamtecJ 
o o:flaracb "500 Jat podboju 1 opoN 
'l'Ul:>ylc:zyćb �· {Jal< ft)OS1 J Jeden 
z i.ransparemow na llU<lynl<u) , a taK:ze 
o nas:zyćb pr:zyJaclolacb J 2D3JOOJYCl:l za 
Oceanem. .by 1 IIICllreDtem sKup l en1 a .1 re :f
leKsJ1 .  Byl OkazJa do zastanowJenla sie 
nad trwaJąc)llll1 o.bCIX><lam1 "600-l ec.la• , 
nad :zoaczeru em s l owa •przy-JacJ e l lP<U an• 
1 naszY!ll stosunklem oo 1nd1ańSI<.1eJ 
ll1storu 1 wspOłczesnoscL 

RefleKsYJne nastroJe towarzyszyJy 
tale!e, zorgant:z.owaneuu po :f1J.mie, Wle
c zorow 1 Poe zJ 1 l n<11 ańsk.1 eJ . .Jego za.sad
n.tczą czesc, przygotowaną }:rzeZ :ttarka 
HacJol}(a, lfl'PC)nllY l<JasycZDC p-zel<laey 
wspOlczemycn 1nd1ańsk.1Cl:l poetow " 
1nterpret.acJl Har!<a 1 Jego przyJac.I O l .  
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w drUgiej cześcl do uczestnikow spon
tantc:znego •poetyc.K.Iego przeJ<Jadańca" , 
recytUJa<:}'Cll wyJ:trane na poczeJ<anJu Jn
cllanslde wiersze 1 opo'IUadanla OOla<:2YI'Y 
talae osally z wJdo'łll'll . KoleJny ra:z 
oKazal o sJę, ze JJXUaosl<a poezja ,  cboc 
często smutna 1 nlelatwa w odhlarze, 
• sp aW<tza slę" w x.ootai<Cle z Jnte 1 t gent
na 1 xywo reaguJ a<: a pub J J  c zno sc1 ą. 

Jal< wszyscy w1ecie • • •  

Tyl.KO OleUczne � DaJ.bar<!ZJej 
1t'TU"'W3l ycll K.loommtlw doi.Mral o oo kaDca 
nocnego .ouratooo '1.1llllOW'ełiO. HJewlelu 
te:a zdobyJo .s.1ę, 'lł'2(lrelll Sat-<l<Jla 
częsc1 wlad2 stowarzyszenJa, na W2Jęc1e 
uclZ.lalu w �1zowancJ o �wleJe Ce
rem:>n1.1 PowHania n:ua. Dopiero poiCUDa 
J<cm! l 2bll23Ja<:Y s.lę pocz.ątel< sesJJ 
po.stawl lY na nogl $il1ą<:l'dl spoiroJn.le -
w :sa:u ec:tzt wJe wystawy • Zl:lroOOJ. c :mr;w.o• 
K.ll.Ku<lZ.i e .s .l ęc l u lDd1 anJ s t o w . 

PJeJT.�zą, po KJJJru J ataell przerwy, 
sesJe popu l arno-nau+<O'Ił'C\ , :zorgan.l zowana 
tym razem pr-te?. PSPJ, rozpocz(!la Anna 
PeJchert, z zawoOO'Ił'CI wprawą rc:teruJac 
do"tyc.tlezasowe ustalen.la 1 przypu:szczerua 
na ulU o prei<O l l.mlbJ J sKi cl:l kont aK t ac.n 
•starego• 1 •noweco• s.Jata. Yastepnle 
liarel< tia<:io 1 eJ< (lr'Ze�tawJ 1 Jn<U art!IKI 
p.uKt 1tJd:Zenl a  na obeb0<%1 "500-lecta• . 
Po paKazJe :fllJDJ ·�enrana Tęcza• Hart!!< 
JJoli'OcJe.o w - naJdlU2:SzY!D tego CIOJ a - wy
.s1.ąp1enlu cm)WJl nlel<t.Ore aspel«.y tzw. 
sprawy Leonarda PeJtJera1 i lustruJąc Je 
fragmmtaru K.lJI<U 1ilroo• OOI<\Jl:entalnycb. 
z XoleJ WJesJaw Xol cczel< pod2Je J 1 J  s1e 
swo.unJ uwagarnl na tesmt d21aJalnoScl 
grup popareJa Jnc:uan w Europie 1 plano
wanego w 1994 r. w Polsce SUromeetJngu. 

OpowJadaJa<:Y o I<OD'fl1Ktac.n XlX w. 
Alei<Jianae.r SU<lak nle zaw.10dl .slucbaczy, 
1 Jcząc}'dl na Ką.SJJwe uwag.! pod aaresem 
•pseudO-'ZllaWCOW" Jncllans.K.lcJ bJstorll 
oraz polemU<.1 z Sat-<l<l'l' Jem, :za:! po<1SU
roo'WUJ ą<:a .ses;<: Paru pro! . Ewa �lo'WJ CJ<a z 
nauKowym dystansem odn.losla s1e dO oob
rycl:l 1 z l yc.b .s·tron • � pOtKant a dW<lcb 
S"'ł'l a·l6w" . stwJ e:r'CtlJ 1 a ona m.1n. l ze cno c 
azJs.1e.Js.1 Pol�Y n.lc ma;ą po'lł"'OOw, by 
czu<! .się w:spóJw1DnYilll podboJU Alre.ryKj , 
to d:Z.ialan.la czloni<Ow PSPl (l<tOrym 
de<1}1\:0wal a .slfClJ podt't:C zn.1K antropo l o g .l J 1 
- 1 PoJ:sK.lego RUOOU PrzYJacJól Jr.KUan -
za:� l U8U.) a na uwagę 1 u :znani e . 
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Ro��JaJaca s.lę dysKu:!Ja mu3 J a l a ,  
niestety, zostac prlrenrana pr:zed 16.  oo ,  
])Ow:lem dU2a grupa zaaferowaneJ JD.Jo<2Z1ezy 
z apcu-atami 1otograt.lc2lll'!Dl czel<al a  JU2 
na Jegeodar'De 8CI'Iftl<%1 ·:scruora polsK.Icb 
lDCUaru:st.ow" Sat-a<na i wy.step tancerzy. 

. .  , i po $Wiecie 
WJeczarem grupa czloD<Ow PSPl po 

raz Kolejny za.stanaw.1a1a s!ę, JaK pora
d2JC soble z naJro2ZIB..It.SZ}'DIJ prol)J emam.t 
o.rganizacy JJJl'lll1 l ZW1ązanl'!Dl ze .:!.IO"aD'ljłll.l 
�.ball.l 1Ud7..k1mł 1 f1DaD.sowym.t (pod:Z.laJ 
zadań, MoresponooneJ a i pub l 1Xa<:Je PSPl , 
przyJIOOwan.te .1 "weryf.1l<a<:Ja" czlo�w1 
w.spOlpraca w !<raJU .1 zagran.Jca, roblenie 
!a{:lrez, Jtp. 1 Do dysl<u.:!J.l zapro:szooo te?. 
mi o<tycl:l SY!ltl3t}'KC'Ił' Jnd.lao z Bydeoszezy 1 
B1eJ.sKa-R1aleJ. CłlOC nie we w.szystlticn 
sprawacn udało .s111 porozwuec:, to dlnga 
J .szczera raZliXlwa pozwo l l l a  r.l3 W23JemlC 
'lfYJasnJenJe .sobJe wJelu wątpJJWO$C ! .  

Po �1llrudr!Jowym •rmratonJ e• o·fJ c - . 
Jalnycb !mPrez, zaclP.tYch dY&KUSJl l 
prywat.nycn spalkan, w Koncu Cla l y zna<: o 
sobJe: płynący czas 1 ros�e zaP,czenl e .  
OstatnleJ oocy n1e l>ylo c.IJ<:tnyCJl na 
ogli\OOllle f.iJIJlOw 1 ta!! l emcowe dysXU!IJ c .  
B1ew1e1e osob pozostaJo na rozpoczyna
Jąc e .s Hl od nJ e oz .i e 1 1  l at pxnuo c 1J:IP''e z y 
w JtlullJe Parł<, J<mxerty w Sal1 Kongreso
weJ J warsztaty w 1JOaLl Kultury •O<:J'lota• 
Halo Kto po.szeól na pon.led21alXowa prc
auer<; t.ru<1Dego fi lJDJ o l<arl3<lYJSKJc.IJ 
JJXU anac.IJ Horrtagna J s • Gl'21ll1 ac y D<:l>etl" 1 J 
spot.J<anle z graJącą lfiOwna roJ<: Jncllau
sXa al<tol'Ką, Ktora go�cl ła w Polscel . 
Jal< rzucJl Kto:! pod Koruec spot.J=a -
"Raz na '500 Jat 1002na • l<oncu ocpocUI<: . • 
OczywJScJe, Je:lll s1e co� rob.i lo . . .  

Zainteresowanych Kaseta rnaenetofonową 1 
naE!J"arnaoni W'o'I:Jran)•ch audycJ 1 o tł!'fT\iltYCC 

in<Jiar\sł'.iej,  nadaoyc.h w pa1<1z urn ll'łl 
w rad i u i te lew i :tJ i ,  llf"'SZe o f<orHał<t.. 
W wersji 60 min. Haseta zawi�·a 3UCJycje 
Kolumb, ty dran i u ! "  ( o  wystaw i e )  oraz 
"$potl<anit> Owoch SwiatóW" ( o  Loon.."lrdl'lto 
Pe l t lt..'f"l e ) .  W Wff'sj i 90 m i n .  s:'l lo.n tt>a 
JnfonnacJe o obchodach "500- l oc l a "  cv-a:r 

�z 1e Nob l a  dla Rieo«.,...ty l<'eoctu. 
HareJ{ JJarrocJe.rJ, uJ. Glo..aC}()eeo J B /ItJ, 
57-ć!OO Ząli!Oif'JCe SJ . 
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A�J PoJskicb PrzyJaclól JOOian do .PrezyOOJŁa St.aoow ZJe<b:Jczanych Alrerylti 
11<3rszall'l3, .P824Z.Jern.LJc 1992 

500 Jat t etaJ oJCrt:t Y ..crzr.szto:l' a 
.CoJWJba dot.arJy do J:lr2ełf<)r .Hantynentu 
:oranego dZJ .s �J1<ą. 1.2 Jl32dZJ e.J"JJ.JHa 1�92 r. stal s.Ję poczat.Joem JcoJoruzacJ.J 
Z letJJl ,  ktdrą �peJczycy /Ja2JflaJJ "CIZ.l
.Jrą• J "lioWJ'm .S.Jatem•, a JNdrą lll.IJ.Jany 
JeJ pJe.r-.otn}'Cb 0Ue.s21Cańcdw zna/y 1 tro
sK.llrJe llpraflf.laly oa wJeJcdw. 

PO!lad IJ'N)eścJe Jat tem.J l2W. WJ ell<J e Prawo PaJ<oJU JraJ<esJo ej IQJJ:fede.racJ.l SześCJ u Na.roddw _ nil .f'<liUll z FOstępową my.slą europe.J� - zaJIJ.SPJI'OwaJo Ojców JJetDakraCJJ 1 StW<O.r2y/o podstawy XanstytU<;JJ stanaw ZJednoczanycJJ AO:JerykJ • AJ e �Y nowego potę:mego 1'lć11"'dJ Zćlpot'IJ'll e 1 J 1fkTld te e o .fWJ c:lJ JdeaJaCLJ l zlamaJJ SJrOJe na;swJętsze ab.leill..lce. PostanorJJJ an.1 poSJrJęcJc: Tuby)czyr;h �r J JC!J ZietJJJę " .JJ11Je SJI'OJ ClJ eQO.J s t .rczn FClJ tkJ/rtryn J cel 011. 

SpoSOby 21lJ.SZCzenJa 2nlle.ruaJy 3Ję przez .w.JeJu , ale cbcJwy J krdtkoii'ZT'OCzny .sposdb JDY.Slenl a l!oJ an.J Z3tarYJw llJ e 2nlJ ellJ) s.Ję dO dZJS. t4 śWJiJt, c:lJo<! .f'<l:?;POCZ-ą} 10'0 lk1: z l< o 1 oru al.J .zmem 1 ru szczen.J etJJ .sra_ dO"lsJ!a, me dOstrzega JtłC.Ją.o, iJe ..aJRa '!UbyJczyr::n Atrer'}'Xandr o SJI'OJą przyszlo.sć 1 l1atki: ZJemię Jest leJ śalzleJ natury J 111e Skończy/a sJe " ilt>unded Knee. 

. 
•wJ'e.ll!.Je narody, tak. Ja/< wJeJcy 1 Udz.i e Jru.SZ<j do t.l'Zj?']JpwaC: s l orra" - paw J edz.JaJ Prezrdent St:maw ZJecmoc201JyClJ.AJe ru e uczyru l pra WJe 111 c • .bY mu en.J c: OPJ -111ę Tubylc:zyc!J A/Da'J'i(an<jw, J<tarzr tn:.lą.a FOdz.i eJ aJą .sm.rU>e przeJ<onaru e r:J eJ.kJ ego 10\()aza CzerrraneJ Clm:Jry: "UcZ7f111J nam w.leJe ab..l eill..lc, WJ <:ceJ n.Jz parau:tW�, ale dotrz;mal.J tylko JeancJ. aruecaJJ zallraC: 1.14S2ą ZJeQJJę j zabraJ.J Ją". 
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Stany ZJednoczane asp.Jru)ą 00 
.raJ l .IJr'ZI>OUJąceco r.Srad .oarodóllr .strJata. 

Dlateco lak r.JZZ?e Je.st, by JfZ.IęJy pad 
I1Jllai/C te uczvcJa J OPJn.Je '!UbyJcZ]"Cb 
/Ji:oe.r7fe;mer J J ch przyJacJ dl . <2lcetlll' 
WJ t!rZ'I'ć 1 .ze nast ePJe 500 Ja t 111 e .będą 
WJekam.J daLszej koJon.Jz.a<:JJ 1 ek.spJoata

CJJ • 1 cJJcJel.J.b]'Śllly rr.Jedz.iec, co naJrTYA
sze Jf}adze StandJł' Zjectnoc.zonyClJ zam.Je
I'ZaJą UCZ]1TJ.1C: Jf tp.m }{jenJr.llru, 

.E'Ultw'<l 1 cywJ)Jzac.Ja Stan<Jw 
ZJedncczanyCJJ - FOaa.tYlie jak. caJy śW.Jat 
- wJ ele za�ęczaJą tUbyJCZ]'m 11lJes.zK:J.rJ
caro Zacbodn.J CJ Pól.klJl J .J i ClJ z.1 emJ .  To 
zJJyt rJ eJ e, .by zapoaunac: - 1 Ub wypacza c 
- Jc:lJ WJcll<Je t.radyr:Je J tra&Jczną lJ.Js
taru:. :l'o tai!Ze Zbyt WJeJe, .by leJ<cera
Z]"ć JC!J CeJJne do.Srladc.zen.la 1 Jgnoro� 
JC!J sJus.zne dą;zen.Ja. Zapoon/Ja!Y o XOJI.Jt11-
bJe - panuęta.)m,y o lndJanacJJ 1 

.PSPJ 

33 



Kolwnb, ty draniu! 
Gdy wiosną ot.rzyrmla'D od Roll'J<a .Ba l l  

tel efon dO �eun 81epo<Sleglo�c1 w war
;;31Pl-e z prosn<\, abym zalnteresowała SJC: 
ox>ZJ.1110SClą ZOf'11arllZOwanla tam 'lł'/S1.3W}', 
po'ueaz1a1aro •oo.IJr2e•. Planowany termin 
wy�1.awy - Jesień '9c - odlegJy, czasu 
wlec dU2o . . . so 1 zac�Jo sJe. Rozmowy z 
pracoWilJJ<a'Dl �zeun by! y Zll1.ldne. Przez 
caly czas tr1adcmo było, ze i IDY, 1 OIU 
c.bcemy zorgan1zowa<: · t.ncU�· wystawe 
- 21111en1ala sJ� natoaua:st cala reszta: 
Koncepcja, tytuJ, mleJsce, powJer-zcllnla 
wy:s-tawowa i czas UY<ln.la Ck!lpo'Zf'CJl. 

Dlugo bY opJ.s� naJI'dZIUeJ sze 
problemt podczas przygotowan. DZlei<J 
pracy l<lllru o:sob [pod:Z.lel<owanJa Ola 
Harka Długosza, AndrzeJa Pelcnert.a 1 
GraZfJll' Syrowa<:lti eJ l J ał<Os udaJ o s t e 
doprowadzlC do otwarc1a wystawy. 

Ze 'II'ZCledu na ntewJelK;l l .tcz.t>ę osoh 
wspolpracu.)ących przy JCJ 't�rzenJu, 
rue1uelu uelostc:pruaJacYcO eJ<sponaty 1 
sl<roone Srod<.l finansowe zarówno PSPl, 
JaK .1 �2e1.111 - byJo to raczeJ :sKroane 
przedSlC:WZJecte. POilll.IDO tego wystawa 
ca.szyla He dO.sc dUZym powo<lZenJem, 
zwłaszcza wsrod JOOd:zJezy szKolneJ. 

OpJn1e na JeJ tei!l'lt bY J y 2'tf'?l< l e 
pozyt ywoe , � Zl'ó2n.l c cwane . Ocl pe l  nego 
poparcla dl a 1 de 1 prezentac J.1 .KUltury 
111<11an 1 glosow zac:nwytu nad e1<3pozycJą, 
pr2ez � 1 cbwlle za..stanowtenla nad 
l o s aro1 I 11<11 an , a i! po o s trą J<ryt JKt: ( z 
re gul y w � druso.rzeaJycl:ll . Teraz 
- po zamKntectu wystawy - s�. ze byJa 
ona nam wszystJUm po FI'O.Stu potrzebna. 

PROTEST 

Akcja proliistacyjna rozpocze.l a aie l3 
paxdziernika 1992 roku o godzinie 15.30 
przed Konuulate• Generalny• • Krakowie. 
Protest by.t zorganizowany pn:eds wnyu
tk1• przez krokowak� grupe Federacji 
ZieJ.onych - to g .l ownie icłl za al uga, a ze 
strony Polakiego Rucłlu Przyjaciel Indian 
byly: Goaia Szparadowska, Hagda Laaocka 
z Gdal'lska i ja. 
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W czasie akcji rozdawano przechodnica 
ulotki <projekt moj, a opracowanie gra
ficzne Diany fta:zurkiewioz - PSPt) oraz 
:zbierano podpisy pod petycja•! v sprawie 
Indian Hopi i Navaho, a tak%e prawnego 
uznania Konfederacji Szesciu Narodov 
1 rokeakicłl. 

List protestacyjny, jnki rtia.Ł byc 
vreczony konoulovi, byż tak oatry,Ze gdy 
zaozel a• publicznie odczytywać jego pol
ak� wersje przed vreczenisa konuu.lovi, 
stojac przed wejscie• do konsulatu, to 
ekipa radiowo-telewizyjna z asrodka TV 
Knkov po prostu vyco!a.l a eie Y pol: ovie. 
Ha,jzvyczajniej Y sviecie uciekli. A tra
che ludzi pr-z:y ty• jednak by .t o . • .  

List proteatacy jny zootal nastepnie 

vreczony konaulowi przez delegacje 

skł adzie: Andr-zej Z..ava <Zieloni>, Ro

bert ( ? J , Goska, ftagda i ja <PRPi l . Konaul 

krzyvil ale nleco na tekst l nie bardzo 

choial go przyj.l.C, ale v konou 1nuaial: 

i odbior pokvitoyaJ: ( t )  na kopii. 

Ervina Papp 

OD REDAKCJI: PSPt otrzy111al:o od Krakov
skiej Grupy rederacji Zielonych <skr. 
poczt. 6, JO-l04 Krakov 451 ko�plel 
infor,.acji o lc>malyce indial'lako-ekolo
gicznej, opublikowanych do tej pory 
v pis10ie l'kologov ZIELONE BRYGADY <ul. 
Ingardena 3/LOO, 30-060 Krakov l ,  przygo
tovanych v viekazosci vvapotpracy z pol
okiJOl indian!sta•i, wycinki z prasy kra
kovskiej na teOJat pikiety krakovakiego 
Konau1atu USA oraz kopie petycji v obro
nie Indian. 

- 500 LAT NI EPffi02.\..Mł EŃ 

\l dniach od 16 1o'I'ze!inia do 18 paź
dziernika 1992 r. w sali czytelni głów
nej Biblioteki Publlcznej w Szubi.nie 
(woj. bydgook1e) można było Z>ded.zi� 
vystawę "Ameryka Indiańuka - 500 lat 
nieporoi':Uiltl.e.rl". Ekspozycja okładająca 
się z różnorodnych eksporlo!rtów została 
podzielona na kilka części. "Zniewolenie 
tubylcze :1 Ameryki - koniec indiański ego 
:!v.iata" (stare rycinY, mapy, fotografie )  
oraz "Ind.iań:Jide �enic" obejlllLijące: 
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powrót do kultury (sztuka, literatura 
oct:'ębność, współżycie z Ziemią); walk� 
o zycie, walkę o ziemtę i, ji5kby dla 
przeci"""agi, codzienno�� (ubóstwo pi
jaństwo, zagubienie). W części ostaWe;j 
zebrane zoatały kopie najbardziej cha
rakterystycznych reprezentantów trady
cyjnej kultury materialnej rejonu prerii 
i r&.min. 

Hopi. W 011chu Tradycji" w Muzeum lnstru
mentów · MuzycZ�zych (do kotka roku) · "Sl!ldami Kolumba - O Polsldch Podrótmkt.lch 
i Ehligrantach w kmryce P6łnocnej 1 Po
łudniowej" w tłibliotece Raczyńskich (do 
ko11�a roku); "Muzyka AmerykM.ska w Zbio
racn. Biblioteki Raceyrlski.ch" w Filii Mu
zycznej Biblioteki Raceyńe:kic:h. 
- koncerty: ''W 500 Rocznicę OOk:rycis 
Ameryki", 270 Koncert Poznański w Fil
harmonii Poznań.skl.ej oraz Koncert Galowy 

W�ród stuJd.lkudz.ieoięciu zgrOI!lad..Eo
nych przedmiotÓ\o' znajdova.ły się m.in.: 
czasopi8D0 rządowe oraz indiańskie 
książki tubylczoamerykańskich literatów' 
mapy rezerwatćv, zdjęcia z ceremonii 
i demonstrncji, i.nd.iańalue ul�tki ry-
sunki 1 przewodnilei. 

' 

"Ameryka - Muzyka Epoki Konkwisty Okresu 
NiepodległotSci" v .Huzel.lll Instromerrtów 
)iuzycZllYch. 
- sesje: "500 Lat Ewangelizacji Ameryld. 

li dni u otwarcia vystawy k::ilkud.zie
sięcioosobown grupa młodzieży vysłuchała 
referatu OC!I!Uiiającego najważniejsze as
peKty pięciewiekowych kontaktów tubylców 
z najeźdźcllllń : od Korteza do koncernów 
n.'J.�'towych w Amazonii i od Alcatraz do 
konferencji w Quito .. Prelekcja uhar-odona 
fr-agmentami filmów i muzyk<: wyvołała IlU-
tentyczne zainteresowanie zebranych 
k'USre pr:t-erod.ziło się w god.zi.rlną, swO.: 
� dyskusJę. Cało�!! , w kolejnych 
dniach, powtórzona została Jeszcze dwu
krotnie. 

. 
Satysfakcją z udanego przedsięl"�il,'-

cle. chciałbym podzielić si� z osobami 
któ�e okazały llli bezintereso� pomoc; 
z KrzysztofeJD l'iyszołowero lł.ączkowsk.iJn 
Nledź...-iadloew, Radkiem Hoval(ows� 
l wszystld.mi pracownikami Biblioteki Pu
blicznej w Szubinie. 

Waldemar Kuligowaki 

Spotkanie Dwóch Świató\v 
Dzięl-..1 staranl.O<D pana Janusza Jas

kulskiego \o.1ad.ze Miasta Poznania )o'.uzeum 
narodowe w Poznaniu Odclzia.ł M�um 1n.s
trument6w Muzycznych oraz Polskie To1of!l
rzysn.o Studiów Latynoamei")'Y..anistycZ!1Ych 
Oddział w Pozoaniu zorglllli.zował_y cykl 
imprez �tyt:ulowanych "�lecie Od.kry
c i e. Ameryki" - Spotkani e Dwóch Swiatów" . 

Ha procram imprez złożyły się: 
- 'W)'stm.y: "Ameryka Indiańska - Spotka
nie Dwóch Swiatów" w ioiuz.cum Etnograficz
nym (Patrz TAWACIN Nr 2/19); "Instrumen
ty Muzyczne Indian Amerykańskich" w l'lll
zeum Instrumentów MuzycZllYch; "Indianie 

TAWACIN Nr 3 < 2 0 >  JESIEŃ l992 

- Cieni e i Blaski" w JG.asztor-..r;e 00 0om1-
nikanów w Redako ji "Ił drodze". 
- vykład.y i spotkania: Mariusza Kairs
kiego "lndianie Aoazoni.i - S.wnse Prze
trwania", l�ii Paradowsleiej "Od PMńę
tników Arciszewskiego po Bestsellery 
Fiedlera", Marka Maciolka "Indianie Jvre
ryki Pólnocnej - Rezerwaty 1 co dalej?" 
Boryse Małkina "20 lat �ród Indian � 
ryki Poludniowej" oraz Jłlllusza Jaskui
skiego "Indiańskie Skarby w Polskich Mu
zeach". 
- przeglądy fil.rnowe: "l:mme "'""'li •e 
Arre Id." ( 

vrw.o. =·· 
ry polskie fil.cey popularno nauko-

we) w Muzeum lnstrumen•;ów .Muzycznych 
i "Temat indiański na ekranie i w pl�,;
kacie" .  !·lotna było obejNe6 ta'ó.e bes�
selery filmowe jak: 
TARAHUHARA, R: LoUis Alcoriza �;el<sy•· 195" ... l ,, 
. �; ": I. Lopez Tarso , J. Fernande::.; 

Jjagroda FIPRESCI na NFF Cannes '65. 
liTE �lA G\iliZD �: DŻUNGLI, R: A.tuand.o Hoh

�es Godoy , Peru 1900; \ł: I. Oui.ros, C. E. fur� ; Zł o ty �Jedal na HFF Moskwa • 6 7. 
KRStol KO!.'IX)flJ,, R: Jorge Sanjines Boliwie 
1959; Ił: J.:. Yaoalwaya, B. HuancC:; Na=oda 
na MFF Wenecja '69, Prix Sadoul '69� 
IRAGa!h, R: Jorge BondAz.ky, łlrazylia 
1975; Ił: E. De Cassia P. CesarPercio· 
ALPAKALLPA, R: Be�o Arias, Peru 1975 
W: T. Coza, H. Vald.ivia· Srebrny Nedal na 
1-:FP Moskwa '75. 

' 
11 . X. 1992 w Muzeum EtnograficVl)'IIJ 

zorgan.izowano "Piknik z Y.reysztofem Ko
lumbem" . W programie było Zwiedzanie 'wy
stawy "Ameryka Indiańska - Spotkanie 
Dwóch ŚWiat�w1' oraz koncert muzylei an
dyjskiej zespołu Inti Nłlll, degustacje 
potraw indiańslu.ch (Joasia) 1 wykład na 
temat indiańskiej sztuki dekoracyjnej 
(Niedźwiadek). 
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TANTOO CARDINAL 
LIClY SIĘ_ KALDY FILM 

Oczy Tantoo Ca�dinal pot�a!i� zaj�zeć 
prosto w duazę, przynaj�niej tak�e odnosi 
się vra�enie. Wyczuwa się zapatr�enie 
v bogactwo Yevnętrznego życia i dystans 
do poet�zeganej rzeczyvietośc�. Na je; 
tvan:y rysuje sie spokóJ, pogodna vyro
zudał ośc i "'<\dr ość przy JOlOvan u życia 
taki•, jakJ.e 0110 jest. Jest du•na i cier
pliYa, Bij� z niej kobieca dobroć. 

Choć dla saaej aktorki vażniej=a 
i bli2.sza oerou jest rola " fillilie Lo

ya l L (e� (Lojalność, 1987 l ,  to rozgł o s  
przyniósł je; Hi• 'Tańcza,cy Z lHlkatoi • ,  
Y który• zagrała Carna, Chustę, żonę 
Ko pi�cego Ptaka, rolę kobiety rezolutnej, 
zna)�cej życie l S'lłoje =iejace Y n i•. 
"ożna oczyviście uvaża� Kop1�cego Ptaka 
za pantoflarza, zbyt ł atvo ulegaj"\cego 
na•ovom żony ł a•L�cej sche•aty życia to
var;:yskiego v plemieniu 51uks6v; aJ. e 
11o±na te± dostrzec v ty" ! .,a,.. na "'Yś l.i 
skrócenie okresu żałoby Tej Która Stoi 
Z i'ięści.� .)  przy kł ad ma.l. żeńskLej jedności 
1 poroZUI'Dienia, vynika;�cego z c���i n�e 

utrudniania życia inny�. 
T�ntoo ca�dinal �ychovyvała sie Y ma

ł Y" O&ledlu netyski>� na pół nocy pro�ln
CJi Alberta. Babcia vyposażył a jĄ v dv1e 

varto�ciowe cechy charakteru: du�a 
i ::;ierpli vość do vytrvał ej pracy t cze
kan La na rezuJ. taty, które " końcu musz:., 
si� pojawie. Choć ak tor ki o podobny,. do 
niej povi�zaniu siły oddział yvania 
i vspółczucia pojaviaj� się dość r::adko, 
to znalezienie aabitnej roli ve vspół 
czesnya !il•ie jest trudne. Tantoo uważa, 
'!e takie role jak v Loyal t (es ( t  reSć 
• super uproszczeniu: do kt·aju [ndian 
przybyva cudzozie•iec i napautuje seksu

alnie tubylcze dziecko;cało�c jako v1ei
ka ""ta!ora) t�afiają się raz v iyciu, 
a zwł aszcza dla aktorki 1ndiańRkiego 
pochodzenia. Syt uacja nle vygl�da może 
tak tragiczni� gdyż povstaja_ v pełni 
profesJonalne indianskie grupy teatralne 
(np.  w Kanadzie: Na t tve Ea.rth Thea,tre 
To•sona Highwaya z Toronto, De-Ba-Jełt-łfu 

J(& TheaLre Gr01.lp zało:tona p�zez Shirley 
Cheecho o; Y USA: Amer (eon l n.d ( an. Dance 

Thea.L re k.ierovano przez dra•aturga Hana
ya Geyoga�ahal, zespoły !ilaove i agen
cje artystyczne. 

Obok Loyal t (e!! 1 'Tańcz'\cego Z ltil
ka•i' Tantoo Cardinal zagra ł a  jenzcze 
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niewielka,. role v iil 11ie 'Czarna Suknla' 
( Btac.lu'ob�, 1991) 1 5-cześciovy"' serulu 
dokunent�lnyn o tubylcach kan ady ;sk�ch 
As Lont[ As R(uer Flow C Dop6ki r::t>ki 
płyn•, 199 1 1 ,  v który• J�Bt narratorka. 

Obecnie �leszka v Loa Angeles, ale 
�yYo interesuje się problema�J. lndi a n  
kanady jakich. 

Redakcja kanadyjskiego czasop�s�a t u 

bylczego NATlVEBEAT C Vol. l, No 13, vrze

sień 1991 l przeprovadził a vyviad z ak 
tork�, którego !ragaenty za�1eoszczamy. 

NATIYEBEAT: �e vstępie do filmu 'Dopók� 
rzeki płyna,' povl.edział as, że kultura 
i historia sa. mało vażne da vczuc�a 
się Y atQos!ere serialu. C�y �o�esz 
to vyjasrać1 

TAMTOO CAROINAL: ?o c�ę�ci �o e!ekt ·�e
loleotn�ego pran�a mózgu tubylcom. 
W vieku doJrzałym uśv1adam1asz 30b1e 
poczuc1e małości albo inaczeJ : co • 

znac::y byc Indian1ne8, zvł aszcza wte
dy, gdy udawaliśmy si� do �lasta. �o� 
to jedno, v domu byliśmy tylko bY 
saai, za to v miPście. v Forcie �c
liur�ay wystawialiśmy s.i� zevn.;-t��nemu 
śviatu, palr::ylismy i observovali$01y. 

To vislało w pov1et�zu, to poczucie 
noał ości. tak 111yślę. 

NATHE9EAT: Czy dostrzegłaś to v zacho
vaniu ludz1, czy ty saMa czułaś sie 
pomniejszona. czy istniDły vrPSZCie 
jakieś vieksze ZJaviska społeczne. 
któ�e vpłynęły na tvo)e zdan�e? 

TAICTOO: Gdy chodził ara do szkoły, ozy ta
liś•y v podręcznikach, że nasi ludzie 

s� 'dzicy i prymityvn i ' .  
KATIVEBEAT: Jak sobie z ty� radziłaś , 

jak to przezvycl.ężył aś? 
TAHTOO: To mozolny, dł ugotrvał y p�ocea. 

Zaczęło się od zdobycia pa�u pozytyv
nych yzorców, gdy poznał a11 Teda llal 
lersa, nauczyciela v szkole średniej. 

ZgadzaliSiły aię, że szkoł a stanovl. 
szansę przebicia e1ę. llóviono ta• w 

języku Kri. Wtedy, gdy vszędz1e 
v klasie, na korytarzu, na boisku 
eł yszal a01 język Kri, nagle coś zrozu
•iałaa. Chciałam nauczyc si ę leplt>J 
tego ję:r.yka, bo więcej 111óv ili śmy ;>o 
angielsku. lt Jaki mś stopn�u to. =o 
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v��ta"iano na• • szkoł ech 2 l nternat.P ... , 
Zako;zr.niło si� v •y�leniu naszych 
rodzln, tzn . '2P niP jeste! lepszy 
będąc Indianine• czy •6YiĄC po in
diańsku • '  S�dzę, i e znajo•o�ć angiel
sbego Oliala bardz.i.PJ ułatYić 2yc1P 
na�, niż naszym rodzica�. 

Gdy v ięc znovu zaczęłam mówić Ję
zykiell Kri, z Jednej strony był to 
r�dzaj dovartościo�an�a. ale z dru
Qle? - ludzip •uaie!i si� nie�le 
bawlć; tak czy inaczej, było lo faJne; 
cos pozytyvnego. 

HATIVEBEAT: Jak- role pełni tvoJP aktor
stwo v procesie odkrywan1a i akcepta
cji oa�ej siebie? 

TAWACIN Nr 3 ! 20 )  JESIE� 1992 

TAilTOO : Jenll'Ji Ydzię-czna zo •o:Uivo!tc 
vyutępovania, bo ZA każdym razem, gdy 
QJOico, czynię nowe odkrycia. Dośv1ad
czaM prze2yć innych ludzi i zavsze 
znajd::ie się ve mlliP laka cząstka 
w .l. asnej osobowości, która 11Usi dojść 
do gł osu v takiej Ył a śnie acPnie, 
v takiej vłasnie roli. To mnie zaska
kuj� napravdę. Gralac role, v któ
rych musiała� odYolać się do wrnzen 
gdy Indianin po raz piervszy ujrzał 
b iał ego człoYieka. Takit> doSYiadcze
nia povrotu 1 próby vyobra2enia sobie 
czy• to jt>sl, zavsze spraviaj- •1 ra
dość. Aby )ednak dojść do takiej 
chv i li, trzeba prze j�ć to vc�eośniP j .  
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Gdy d :ziej e e i ę coś ni ez\oł)'k ł ego 

musi az tam być i \JśWl ad a mi ać s obi e 

Qbejauje to dzieciństwo, dziecięca_ 

śviadoROśĆ aby v:zrastać poprzez roz

wijanie tych cech v tak r&.tnych śro

dowiskach i chvilach. Ułatwia to poz

nanie siebie, gdy2 stajesz się na

prawdę vra:żlivy na vszystko, co 

vidzisz a co odnosi się do roli. 

Pr:rypoa�na 11i się !ih Lo)lal t i�s 
i niesaaovite uczucie, jakie czułam 

vobec ludzi, Gra podkreśla lo współ

czucie, gdyż .. usial a11 zaangażować się 

emocjonalnie bez względu na to, czy 

taka sytuacja przytrafiła •i się na

prawdę czy nie. Sa.dz�. ze był oby niez

·mierniP trudno •:zagrać' tak� rolę. 

KATIVEBEAT: Czy zgodzisz się, ie z powo

du !ilaóv v stylu 'Tańcz�cy Z Wi lkami 

czy •czarna Suknia' ta część tubyl

czeJ historii będzie uva:żana za naJ

vażnieJBZĄ epokę :życia Indian, zaś 

vepół czesność będzie ignorowana? 

TAKTOO: Nie obawiali się tego. �amy na

szych vł asnych re:żyseróv i !ilraovc6w, 

którzy kładĄ duiy nac1sk na p�oble�y 

współczesne. poza tyra, nasza h1�tor1a 

nlP została � pełni zrozuaiana l sta

no•l t� część przesz} ości spał eczel'1-

s t w a, Jak� ono ct>ce vł aśnie zignoro

vai.! . Uva:żao:, :że liczy się ka:tdy fi h, 
ale aua1ay je rob1ć z większy• zrozu

wieniea, z większa. jasnościĄ 1 wiedz� 

ni:t dotychczas. Tyle rzeczy przeail

c:eno 0 tych czasach. Krok po kroku 

musi11y określać nasze własne atano

v iako. Kiestet y n h ao:tna pójść na 

całego. Za ka:żdy• raze• gdy pojawla 

s1� okazja, •a• tak� 'list� :tyczeń' 

do apel nienia, tzn. co trzeba by 

powiedzieć, ale b�da.c aktorka. 11ogę 

zrobić tylko to, co aogę. Trzeba mieć 

jednak odwagę 1 próbovać :zrobić roa

ksyaalnie du:żo w kręconeJ vłaśnle 

scenie. 
KATIVEBEAT: Czy to oznacza, :te chciał a 

byś się zająć t.okże reżyseria. lub 

produkcJa.• aby aieć viększĄ kontrole 

nad całości�? 
TAHTOO: Och tak, jak ja by• chci�ła 

uaieć pisać, jak by• chciał a być n1e

zale:tna fl.naniJOWO i móc robić artya

tycznie to, czego pragnę i aó� v tym 

grać 1 aieć wokół sieb1e ludZl, któ

rych widzę jako swych vspółpracovnl

kóv. Chciał aby11 prowadzić ośrodek 

kształcenia teatralnego, zatrudniać 

dobrych nauczycieli. Być ao:żo pevnego 
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dnia po11ie�n: 'dobra, chcę żebr to 

b ł o tak'' ale to oczyviscH• llarzenie. 

V
y

tej chwili skupia� się na svym ak

torstwie, che� próbuj� tei trochę 

pisać. 
NATlVEBEAT: Czy tvoje aktorstwo odgryva 

jak�ś rolę v zmianll! tych "."gatyvn.ych 

postav, z jakimi stykałaś slę v dzl"-

ciństvie? 
TAKTOO: VydaJe od się, :że moja gra po

vinna być pravd.Z11ła, na ile tylko 

rmie stać. 'Pravdzi w a • oznacza tll 

pr6bę dzielenia si� tym, co naprawdę 

sviadczy o �iejscu naszego pocho

dzenia; n1.e chodzi zaś o grę pod pu

blikę, kt.óra często :;:reszta, nic nle 

vie o Indianach. 

__,_ ... . -· . 
.· . . 

Oprac. 1111 

Kadr z fil au Czarna S'Ukn Ł a  
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CZARNA SUKNIA 

KtsnaciA w roku 16)4. Jezuita, ojciec 
.Lalorpłe (Lotbaire muteAu), zwa&:l1 przes 
Ind.1.an "Cza.rn4 Sula:J14", wraz z lc:illtt'all!l 
AJ.&onld..nam1 pod 'IIOCiZI\ Chom1ny. (Auguat 
Sohellenberg) ,  vyru.ua w !drę RAki Swt.
tego liawnyńoa. Z najdalej na p62noo wy
awU.ętej m1ej1, w lctdrej nawrao.a aię 1»
rondw, od d.mmA nie ma tad.1voh wielloi, 
Cala fabuła f1� to podró* .pne11 pokry
te lodem i lin.ieg:l.em bttr.drota �j
akich puazcz, epotkzmie z wrog1m1. lr<r 
keZo!llll1 1 problt11111 z bard.d.e j przy jaar,ymi 
llgcnlr;1nemi. 

Zdenenie dwóch lrultur, jest z n&- . 
turr rzeoey t� dnnl8tyo�. Wielki 
auleces "Tańcuteego Z Wil.kllm110, powodze
nie wcześnie )aze j o ld.J.ka lat "Mili .li" 
RolMda Joffe �. te może to by<! 
równi et temat � fi.J..mowr, widowialeo
wy 1 kOIIleroyjrq. "CUU"nA Suknia" (Blaok 
Robe) to najno�t��ey film auatral.ijakie
go retynera Bruce 'a Berestorda (łYfrtnge 
Owe ll era" , "iioł.lłc pllll.i.ą DIUJJY") _ 

Bardzo � jest. pok:azujlł(: cba 
obce, często vrog:l.e sobie Maty � 
viedli�, bronie!, o�, n;uc.,6 
przeelllilie o 1110t.lJ:wości poror:l.mieni.a lub 
alrupib:! Bię na epatyce i !ollclorze. 
Bruce Berestord tego �ego I.IIIiJc
l'lltł- .Ani nie pr:r.eci� clu-z.e6cijaó
ald.ej, zachodnieJ cywi.l.1%acj1 d..d.kim, 
okrutro'm Ind1aoom, ani nie uailuje kon
!� bez:względności ducłwwTch kolo
ni..zatoróv 1 prymit}lavc.h, ale tJ'Jzr::ych 
w zgodzie z �. � Iad1.an. 
Jego .U3A spotlami.& tarUwago � 
Pana Boga i dzi.eci 'iłialld.ego l5l"d. tou 
pazładA naa � złudr.ed: 
gooztaienie było ni� we, zbl.i.t.ec1e 
mogło 'bfl! t,-l..loo � �. 
a prr.elronan1e, ł.e atrcav � się or:e
&'011 od aiebie naucąd, naleey wło� 
1111 ędey be.jkl.. 

Od !� jozuity dńel.4 naa 
tylko cztery wielei bi.stor11, literatura 
1 film nie ar.c� WTBilk6w, bT prą
� nieco eo:rope�aldeaa� lą'lfielń.u "r.&
-.:>�'kulturę 1ncHadalr� - jednak dy
Btana, jAic1 odCZUJfłllą w stosunku do bo-
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haterów jest o wiele więk.aey. Berestord 
niczego D!llll nit� ułatv:l.a� poe1:=1 glóv
nych bobateróv, Laforgue a i Cham1ny są 
DSD równie oboe, ich Maty - �e 
hermetyczne, ich �enie, uczucia. 
1 czyn:y - r6vnie niepoJęte. W efekcie 
próba zrozumieni.a motywów, j81d.1111 s1ą 
ki.eruj�. 1fYIII!l&& od nas tego ISłllllego inte
lektualnego W"flSilku. 

Pół.no;!ea:ienne :1 zimowe krajobrazy 
L!.niJod)', w �aldoh kręcono plenarr, pełn.J.4 
rolę c.Ukowicie autonoali.oz:114. A ,więc 
rzeka, jed)ona 1110tliwoM �eazozaniA 
a:ię w d.z:i.ewiczym, pozbaw10qy111 dróg kra
ju. Prs7.l8ZnJ' � wrog:1 las, w lct6rym 
ozaJ'ł się niewicUruUni wrogowie, 
1 w lct6rym moma się akry<! prTAd wr<>
g:l.em. lllstura jest bowiem równie� boha
terk4 tego fi.l.JIIJ. Piękno pejz.Uu jest 
po�ące. W pięlovch g6n.ldc.h plene
rach �J4 Idę 1SCifl1 pełne lr:rv1 
1 pn;eDlOCT t c� • filmu dzieło pe.ł:De 
zarówno poezji, jak i olcrl.lc:1�. Prc>
IIRidzony przez oal::r fi.lm na chla głosy IIIC)
nolo� dwóch różnych filozofii jest dowo
dem na niemożrlojjd dia.logu. T�1J%40Y 
jezuicie młod7 Francuz Illlniel (Aden 
Young) młod7 e.spirant d.o r.awodu kaiędz..a 
zalcocbuje się w ��. I jest to ro
ID8ll8 t w którym spojrzenia z:nacF-4 więoe j 
nit elowa. 

W kończącej !i.lm 110eme chrztu1 oj
ciec Larorgu.e p:r-uz lDOIDOfl't zdaJe się hyc! 
r;wycięzcą, do chwili, gdJ na e.lcran1.e po
jawia się napie: "Buroni przyjęli chrze
ści jllńlrtwo i zreeygnowal.i ze .swych vo
jeJ'IIIYCh o bycr.ajów. Hi e bron1U Bię w1 ęo, 
gd)o Dap/)dli ich IrokK:i i pl_"ę r:oetalo 
Y)'liiOrdowrme" _ Laro�iciel ocalAcl 
i wrócił do Quebecu. Cą o.z.erpll2 pocie
chę z faktu, że ZIS:Ifi'Ó<lił Ind1.an .z dłu
gie;! drogi. do I.ra1n;r ViecJ'Zf7Ch .Łow6w 
i ald.e� na 1cr6taZ4 drogę do nieba.? 
la to pytanie film jut nie odpowi.ad.a. 

Tald.e ;jest a�tkzlnio obu CJWi].ix.a
cji w wer8ji Bruce 'a Bereaforda. podolr
nie ;lale poprzednicy - B.ol.lllrxł Jo!le 
i Xe-v1n eo.tner - u.at..a, to � pi«l'
waze,;o mostu lllięd.z;y Q'1Will.r.acjla1. -1 
s1ę r.altońozyd klęsk.\. 
Cuma Sulcnia (ma.ok Robe) ,  KAnad)-jako
auatr&l1;lllk1, 1990, 100 adn. R .. : Bruoa 
Be.rea!ord; Wyst: Lotha1re muteau, .Aden 
Ioung, Sacd.rine flolt, Tli'Dtoo C8rdina1., 
August Scbellenbe.rg. 

Ka pocl.st;ane r6t.nych c:saaopta !i.J..mowrcb 
o� lhedtvil!ldek 
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fiięce� ni.t połowa artykułów spożY"'

ceych znanych dzisinj "' Europie, pocho

dzi � Ameryki . Jest 1:0 b.ardz.o yażny 

'Wl<ład Y roz><ó j eu.rope JSkie j kuchni. 
Jut tysiące lat p�ed yYprawą Kolumba 

do "noYego świata" Indianie Ameryki Pół
nocnej zręcznie uprawiali ziemię i przy

rządzali dzięki niej poży.Oenie. ZarWn 
jednak do tego dosbło, mężczyźni pol!wię

call. bardzo dużo cw.su tropieniu i zabi
janiu dzikiej zwierzyny , by óostarczyć 

ją sYej rodzinie. Kobiety i dzieci prze

mierzały lll.SY l J•ówn�ny w poszukiwaniu 

roślin ;lado.lnych, by uzupeWć nimi mię

sną dietę lub użyYa.ć jako lekarstwa. 

Stopniowo plemiona mies�.kające przez 

d łup cv..a.s ", �edr'yr.' mi e ,;s c u lub powraca

jące do tych m : ,  ;:;c nll.Stępnego roku, od-

krywały jadalne rośliny wyrosłe z nasion 
z.najdu;ią.cych się Y wyrzuconych wcz.drue� 
resztkach. 

Zrozumienie l roZ"'ój uprawy ro!Hin 
jadalnYch trwał przez viele poi<oleń. 
Dz.ięki stalemu usz.lacbetnianiu róznych 
odmian i ciągłemu rozwijaniu nowych mer 
zemy dzisiaj je spoŻ)"otaĆ i zachwycać się 
ich smakiem. 

łla strome obok podaJę pięc! współ
czesnych przepisów na pol:rawy , które 
dzisiaj spo;i;yw-dJ1e są w niejednym ind.illń
skim domu. Starałam się wybrać takie, by 
możliwe były do z.reallzowania w naszych 
warunkach, Szczególnie polecam pieozone 
ogórki . \1 następnym odcinku co!! dla mię
sożernych . 
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GOTOWANY GROSZEX 
(4-6 porcji) 

!Miga: potrawa ta V}'lll!lga dwóch 
przygotovan.ia. 
1 /2 kg zielonego groszku w strąkach 
20 dkg solonej wieprzowiny 

· 

2 litry wody 
2 łyteczld. soli 
1 /8 łyieczld. pieprzu 
Groszek umy<! i odciąć końc6vld.. tf&.wleo 
na IDOCną ni<! 1 wywiesi<! na słonecmYlll 
miejscu do wysuszenia. na około dwa m1e
s1ęce. Po upływie tego czasu 7.alll0Cey<! 
'rl 2 li tra.ch wody na około godzinę . Dodl.IÓ 
pokrojon& w kostkę ldeprzow:inę, pieprz 
1 sól i zagotować. Gotować na wolnym og
niu przez J godziczy, od czasu do czasu 
powoli mieszając . �zna dolać jeszcze 
trochę wody, ale nie jest to konieczne. 
Dobrze jest d� dużo war7.y'o( i bulionu. 
lispaniałym dodatkiem jert też kukurydza. 
Pocil.umd na gorąco. 

SLOIKIE C1AS"rEX:ZKA Z BATATClW 
(10-12 porcji) 

4 duże bataty 
J jajka 
1/2 lub 1 łyżeczka soli��· - ' 
1/8 łyżeczld. pieprzu ff/, ' � 
1 łyżka oleju jadalneg R · ·.· --� .. "f ;, 
Bataty gotovać tak długo by zmiękły.� 
Obrać je ze skórki i stłuc na papkę. Wy-P� 
ID1es=ć ją z jajlalm:i, solą 1 pieprzem .// 
tak by powstało rzadkie ciasto. Rozuza6 � 
olej na patelni i wrzuci<! dużą łyżkę -
przygotoWMego ciasta. Osmarzy� je na 
brązowo z dv6ch stron. Przy cxhtracan1u 
na drugą stronę spłaszczyć je lekko łyż-. 
!<4. Jeśli trzeba, przed następeym pie
czeniem dolać oleju. Poc:is>taó gorące 
z masłem lub ID1odem. 

8 batatów 

PI.ECZONE BATATY • 

(4 porcje) �:.-
1 szklanka obranych 
J szklanki vody 
cukier do smaku 
E!oz.bić obrane orzechy na IIIiazgę, tak by 
pmrstało coś .,.. rod=ju masła. U!o� 
z. tego małe kulld. 1 'tiłoeyc! do lodó'Wid... 
Nas-tępnego dnia upiec 8 bB;Urt6.) na mięk
ko. Ollrtld ze skórld. i_włoeyć do naczy
nia, "' którym będzie!I\Y pod..!sam6. Kuleczki 

� z orzechów położyć na sito i włożYć je 

f) 
clo 1.rmego naczynia, polev.!jąc J szklan
kami gorącej wody. Kulki mieaz.!ll! tak 

� �$ długo, aż dokładnie się rozpuazczą. Do-
. ·� �, � do smaku culcru i polać upieczo b&-
;; '·· � taty . Mobla pod.awać. 

, /d'; , ·
�l 

liaratvę obranych i pokrojonych ",.z.dłut. 
ogórków położyć na dnie dUżego naczynia 
do piec-Lenia. Polać je jedn4 łyżką ro'li
topionego masła lub marga.ryn;y. tfaaiona 
ko?I"U pokruseyć 1 wymi.esZ<W z pieprzero 
i solą. Połow-ą 'lt')'1Jl1eszanych preyprllW po
sypać wyłożone ogórki. Na to wzyutko 
położyć drugą warstwę pozostałych ogót'
kóv i tak jak wcześniej polaó roztopit>
n:ym 1J188łem lub margaryną, poaypująo po
zostałymi przyprawaarl.. Piec bez pr-.eylcry
cia w temperaturze 250"C prze� pół ge>
d•dn:y. Delikatnie 'lf)'lllieszat s'tarajqc się 
spodnią ltlllX"S'tvc:; ogórków pr-rełoty<! na 
wierzch 1 piec następne pół godziczy. 
Poda>mć gorące. 

FASOLA PO CZEROKESKIJ 
(8 porcji) 

2 szklllllk:l. brązowej fasoli 
'• azklllllk:l. mąki kuku.rydz.ianej 
1 l 4 azk.l.anki innej llJ!ł)c1 • 

1 łyżeczka sody 

Gotowaó fll..!lolę tak długo by zmiękła. e>
zostałe sl<.łMnild. dokładnie wymieszać 
1 d� do nich ugotovaną 1111.ękk4 już fa
oolę. Dole'Wając odpov:!.edn.i4 lloti� wody 
po fasoli zrobi6 dośd gęate ciasto. 
Z kawałków ciasta uio� nievielld.e 
kulld. 1 wrz.uci� je do gmuka z gorącą 
Yod4, Goto� na wol.pym ogniu przez pół 
gcxl.z.:!.cy • 



MOKASYNY 

Wygodne 1 lekkie mokasyny Ind1t111 
Ameryki Północnej były pienffleym elemen
tem indiańskiego ubioru, który przyjęli 
biall 1 ostatnimJ jaki na necz europej
skiego ubioru zarzucili Indianie. 

Kiedy podrótnicy i osadnicy rozpo
częli 1rntazję na i.nd.iańskie lasy, wzgó
rza 1 rzeki, odkryli 'ltlcrotce , t.e ich 
ciężki e buty z twar-dymi podeszwam:i nie 
są odpowiednie do chodzenia po l!liald.ch 
skal&ch 1 z-,mloeych drzeo.mch. Nie nadAj� 
się tet do długich �k. Ki� n&
wiltały, stawały się cieżkie, a niemożli
we było ltySUszen.ie ich w nocy . Sua?.enie 
na słońcu trvało kilka godz;ln i y:rr&Wic 
zawsze pękAła przy tym skóra. Od.kryli � 
'lolkrótoe , t.e doskonałe do tych warunk6"' 

Uszycie mokasynów to bardzo prosta czyn
noś� . Najlepie j  do tego celu Mdaje się 
llliękko wygarbowana skóra bez. lica (bły
szcu;oe j powierzchni). Jeśli nie liiBlX\Y 
innej ,  dobne jest l!'Jllatowie6 lico, choć 
nie je�rt to koniecv..ne. V tym celu należy 
kawałek skóry przeznaczony nn UJOkas-yny 
połoeyd na kolanie i zwykłą piłkit do me-
talu (br:z.eavA:zotem) lekko z<..-drzeć lico. 
Mokasyny bywają b!l.rdzo często llilgotne , 
a przy suszeniu skóra robi się a� 
1 wtedy lico zaczyna pękać . 
I .  N� zlotonej lcartce paplecu odrysololat 
stopę. Wolc61 poiłstlilego ksztllłtu naryso
Iłlit l inJ ę ., odległości 11ch podanych mt 
rysunku 1 całość ..ycJ4ć. 

8lł indiańskie mokasyny. Są idealnie do
pasowane do tycia ." lesie 1 na r&.mi
n8Ch. Nawet dzisiaj są one UZllaW811e za 
jedne z najlepszych typ6Y obuwia. 

Nazwa llliękkiego skórzanego lJ'ldiań-
ald.ego obuvia vyvod.zi się z dialektu 1 ... 
Vechodnich Algonkinó"' od słowa mockasin 
lub .,.,.,hcosun . loiok.asyny były powszechne 
pJ"awi.e w całej hreryce Północne j z wy
jątkiem Indian żyjących wzdłU.ż granicy 
mekJJykańskiej, północnoliSchodni ego vy
\Jrzet.a 1 południwych równin, którzy 
przewatnie chodzili boso. 

Istnieją dwa podstawowe rodzaje rro
lcasynó'lł: leline 1 równinne .  Pierwszy zro
biony jetJt prawie ca..>y z jednej czędc1 
miękko wyprmdonej skóry z przyszytym 
małym kawalki.em na llienchu. Ilrug1 11111 
podeBZYę r. tvardej lliegarbovmtej skóry, 
lrtóra preya� jest do miękko wyprmdo
nej górnej części. Twarde podeszwy molca
aynóv stosowane pnez lni1.lll'l Róvnin och
ranialy stopy przed stwardn1alą, spaloną 
słońcem !eiem14, ostrymi lalmi.eniam:l. oraz 
kolcl!lllli lulktusów. NatcmL8.8t elliStyczne 
podeszwy stosowane prze2'. Indian leśnych 
114 doskonale preyotosowane do chodzenia 
po leśnych 8cieżlulch, zwalonych pniach 
d.rzew, .tllls\d.ch głazach, jak 1 pływania 
w kanu. , • ,  �: 

4 2 

Rozłożył: for.ę 
1 1 011 jednej z po�6-
• lłek zeznaczyt Hnię 
o A "' poło�o�le alędzy 
1 bn:egJ- e zgięciu.. 
o Nestępale narysował: 
1 "'  alejscu gdde 
1 stopil jest nejszer-

sz• llnlę B prosto
l ".dł4 do 11nJ1 A .  
1 Długość linii B 
l jest r6tma szeJ"olco-
1 ścl stopy .Unus 
l olcoło 2. S cm. Iły
l •l11ry pokazane na 
1 rysunku s4 dla sto-

py rof:JIIlaru 8. 

3 .  ForMę przylatyt do slc6ry i odryso.,at. 
Nil rysunku pokazłlny jesc ")'krllj na Jew4 
stopę, oa pralł4 ")'Stllrczy go obr6cit na 
drug4 strooę. 

/ • 4 .  lfyci4t vzdłut zetroętrznych 
• J in l J .  Złol:yt na pól J ostrym 

p:: szydłeJII .zroblt tylko 7-8 dziucele 
oko/o p6ł cenC)'ll>e tra od brzegu, 

uczyoaj4c od punktu C. (Nie roblt 
lłszystkicb dzlurek od rłlzu, gdyż slc6ra 

WJOI.e się ")'cJągnęć. Nie robić lch ta.lcte zbyt 
daleko od brzegu . }  

S. Woskiem pszc.zella 
dobrze nalłoskolłiiĆ,. 
najlepiej st:ylonolł4 
nit, navlec na n1� 
-ałą igłę do cero
ola 1 zszyt GOkłlsyn, 
zaCZynłiJ4C od pualct:u 
C do kohca. Robl ąc co 
jakiś czas n11st:�ne 
d::lurkl . 

6. Pn:e11r6cJ t zszy
ty .akasyn na pra
"4 stronę l prze
dąć tndłui:- l1ni J 
A 1 B. 

7. Wyciqt dlła ka.,alki skóry szeroko
ści l i n i J  B i długoteJ olcolo 7,S cm. 
Slutyt będ�t ja.lco język i .  kt6re nale
ży przyszył: ll>!dlu:ł l i n J J  B. tai<Jm 
słlmym ściegiem Jalc bok mokasyna, 
SZIICO do lłellnqtrz. 

B. Włożyć �lcesyn na vłaścilłq nogę 1 dopaso
lł&t długość, j11lc pokazano na rysunku. Z...zna
czyć liniq 1 odc1qć nadmiar. 

S. Wy11r6cJt �okasyn z 
polłrotem na lelłq stro
nę. Zszyć tył, od cza
su do czasu .,klad11)4C 

eok11sya na nogę, by 
upevnit slę, te pasuje. 

Narysować linię D. 

10. Wystając4 klapkę przyszyć po zewnętrznej stro
nie 100lrasyna . Dziuciel w olej zrobU szydłee pod
leJedając sobie drevnieny klocek. 

__..�,-::;. 
lravałka sk6ry ")'Cięć dlola rzeaylc1 ,  

lct6re będq słutyt jako sznurolttadła 1 prze
łol:yt Je przez dziurki vycl ęte dookoła oby
w aolt:asyo611. 

43 



XVI ZLOT PRPI - KORNE'92 

JE CHA C NA ZLOT_ 
Koj vyjazd na XVI zlot Polskiego Ru

chu Przyjaolol Indian, jaki odbyval si� 
v �iejacovosci Korne kolo Ko�ciarzyny,do 
ostatnich ohvil by.t .n1eviado•a. Chciale• 
byc dzien przed otwarcie• - v efekcie 
-zJavi.tea sie dzien po. Ha lnie) szczescie 
nie al yaza1e• obozowych rozporzadzen 
1 do dziś nie wie•, czego •iale• przes
trzegac, a czego nie, i czy aby •oje za
chowanie by .t o zav1ne p,.avidl: ove, 

Przed laty kazdeJ takiej vypravie 
l owarzyazyl o podoLecenie i niecJ.erpli
vosć - kiedy vreezcie b�e na 11i.ejscu. 
TY• raze• jechale• pr-zede vszystki• z•e
czony: nerwowy• %ycie• v duzya •iesc1e, 
nieporozu�ienia•l z lud:mi, zbyt krotki• 
urlopero. !Hale"' nadzieje, ze choc troch� 
odpoczne. Nie oczekivaieft n1czego spec
Jalnego - chcia.t e,. pobyc trache vsrod 
ludz1., z ktory•i vL�:le mnie cos nie do 
konca oczyv1.etego. Czy tylko Indianie 
- nJ.e VJ.e•. 'Zre8Zt:l nie rozma.,lam na 
zlocJ.S o [nd lanact.. 

Czasaai poJa.,J.a aie taka potr-zeba 
•potkanJ.a, na przykład �iry-l. Andrzeja, 
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Jacka czy Ro•ka, którego pozna.ta• na III 
zlocie w Chodziezy l l979l. Znaay sie 
v1ec od davna 1 viduje•y do�c czesto, 
a jednak • • .  Bycie " lesie powoduje, :te 
atajeay sie inni dla siebie. jakby bar
dziej bliscy i zrozuaieli.Ko:te to jakies 
prastare, atavistyczne pragnienie, jakas 
pa•iec o minionych wiekach, kiedy ludzie 
:tyli bli2ej uebl.a i bli2ej natury . . •  
•urodzi.t e• sie na prerii, odzie wieje 
swobodny wiatr i nic nie przesi ania alo� 
ca• - powiada Indianin.Tak to ju:t z na•i 
jest, ze teskni•y do krain ze anow. 

Kiedy to pisze l pocza.tek vrzesni.a l 
ty, Ro•ku biegniesz gdziss ta• v Wyoain
gu czy Utah na trasie S1tietego Biegu -
)lyopa zo1"ia 1992, Pozdrawiaa cie eer
decznle, :tycze �ocnego ducha i duzo sit. 
Anna, Ilona. Joanna.Jacek i Bartek •zro
de.tko' - o �as tez pa•ietaM. 

Przez dwa dnione lata nie by 1 "'" na 
zlocie. Jakos tak vyszło, a Moze nie pa
trzeboYal "'"· "yslal: e•, ze roi przesz .t o, ze 
vyros.te11, ale gdziez ta•! Kiedy trzeba 
bylo wyjechać - nag.t y zal, ze oto juz po 
vszyotki.,, ZE> trzeba zacisnac zeby i isc 
. . .  i czekac na nastepny zlot. 

lULKA UWAG 
O ORGANIZACJI ZLOTOW 

Zda�ac by sie mogl: a, z e  coroczne o pot
kania cz1 onkóv Polskiego Ruchu Przy ja
cio.t Indian, zvane 2lotaei powinny �iec 
ju% ustalona. tradycja for•u1 e. Ty•czase• 
zloty odbywaja sie od 16 lat 1 tyle 
•niej wiecej trYa dyskusja nad nl.•L 
J9dni sa. za scisl a. organizacj :l kUku 
zlotowych dni, vy pel: nionych progra•e•: 
na swobodne obozo"anie przeznaczajao dni 
pa oficjalny• ter•inie zlotu (zawsze 
•ozna bylo zostac pare dni d.tuzejl. Dru
dzy opowiadaj::\ sie za dovolnoscia orga
nizacyjna i progra,.ov a :  jes:U kto� co s 
przygotova � .  prosze bardzo, �ozna przed
ata�tić; tu l. ic-.:y sie inicjatyva 11lasna. 
Jeszcze inni a� - zdaje sie • vroga11i 
vezelkieJ organizacJ� L progra•u. 

HalE>:ly uszanować racJe ka%dej ze 
stron. Przydatna byłaby jednak odpo"ied� 
na pytanie: po co l dla kogo organ�zowa
ne SĄ zlo}y? �aouvajaca si� prosta odpo
llied%: 'dla zainteresowanych Indiana•a' 
vydaje aie noa.to precyzyjna, glovnie dla
tego. %e ludzie jadacy na zlot kleruja 
sie ro:tnyai pobudka•i i ro:tne ,.aja. ocze
kh•ania. Jedny• for•ul a tegorocznego 
zlotu v pe.tni odpoviada.t a, inni byli 
rozczarowani. 

Indiana•i interesuje sie ponad piet
nascle lat, byłe• bodajze na dvunastu 
zlotach, zna• sporo ludzi i 11nie nie 
tr�eba zsbawiac,organizovac •i rozrywki, 
bo ja sa• potrafie o siebie zadbac i •i
le apedzic czas. "nie asobi�cie progra• 
i organizacja oa niepotrzebne. Knie oso
bi.slcie :z:1ot bardzo ole podobal i odpo
wiada •1 jego for•u.l: a. 

�i�<>co ina=ej jest :z: osoba•i, ktore 
na zlocie sa pierwszy raz, o Indianach 
wiedza niezbyt vieie 1 tu, na zlocie, 
otlcia!yby swa. wiedze poszerzyc. Hajczes
Ci.ej te:t ma1o kogo znaja, o Ue nie s.a. 
zupalnie oaai, 'Zlot :z:ate• jeot okazja do 
poznania innych ludzi. Takioj osoby nie 
volno pozostavic saMej sobie, jeS:li po
va:tnie •ys:ii•y o nas:z:ya Ruchu 1ndianski• 
" Po.lsce. Tak" osobĄ trzeba aie ::ajac, 
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vyJasn�c pevne zaoady !unkcjonovania Ru
chu, sprecyzovac zainteresowania, vskazac 
najlepuza. literatur�. Tylko � ten apoocb 
•o:tna do czegos: dojs:c. Nie wolno jednak 
oczekiwac, ze ludzie aa•i do nas przyjda. 
je�li beda chciel� sie czegos: dowiedzie( 
o Indianach. I tak, l. nie. Przypo•ni jey 
ile trudu kooztowe.Ło niektórych z nas 
naviazanie pierwszych kontaktow. Ludzioli 
nowy•, czesto bardzo •l ody• potrzebne 
jest nasze wyjs:cie, potrzebny jest kon
kretny, godzinowy progra• dnia - by sie 
nu nudzili i nie vyje:td%ali nazajutrz 
po otwarciu zlotu. 

PierwszĄ oaoba, jakĄ spotkale• na dro
dze do obozowiska byŁa dziewczyna z Ło
dzi, ktora .,zasnie udawala sie -. podroz 
powrotna. Ha •oje zdziwienie rz&kla ra-z
brajajaco: 'nic eie nie dzi&jt>, jest 
nudno•. Kilkudniowy pobyt na z!ocle prze
kona! anie o trainosoi jej stwierdzenia. 
lstotn1e, dzJ.ał o  sie �a1o. Gdyby nie po
mysZy l. energ1a Sat-Okha - to atmosfera 
bylaby zupeinie dretwa i nie do znieeie
n�a. Sat-Okhovi naleza. aie v ty• �leJsCu 
szczE>re slowa uznania za jego konkursy 
zreoznosciove i spotkania przy ognisku. 

Za brak konkretnego progra•u na tego
roc�nyM :z:loc1e vin�c •ozna tylko organi
zatorov. ktcrzy n1e po•ysleli o potrze
bach roznyctl grup. Zadanie• organizatorow 
jest nie tylko wyszukanie terenu i za
l atwienie spra" forwalnych z tyw zviaza
nych, ale rownJ.e% - zapewnienie progra•u 
d la osob nowych, staviaj acych piervsze 
kroki na J.nd1anietycznej scie:tce. 

"cvi aJ.e czasa•1, %e zlot to czas wy
poczynku, o"szea - ale nie dla organiza
torov l T.o. �i as nil' oni 11aj3, zadbac o to-. 
by uczestnicy wypoczeli ao:zlivie najle
piej i dobrze apedzili czas. Dla organi
zatorów zlot jest czase• intensywnej 
pracy. Zenujace by.l:y d.la anie sceny 
bgztroski organizatorcv i bezradnasoi 
niektórych nowych osób, ktoryai nie dal 
aie kto zaj ac. Tu •usz� tez wrzucie ka
·�ek i do v.l:asnego ogrcdka. Hiestety, 
Stovar-zyBZenie Przyjaciel: Indian rowniez 
nie spełniło oczskivan i nie zapropono
vało nic sensownego, a szkoda . . .  

Oecydujac sie na organizovonia zlotu, 
jego twórcy povinni vzia.c odpowiedzial· 
nosc za cal: okszta.t t spotkania. I te uvage 
dedykova.tby• wozyotki• ewentualny• orga
nizatora• nastepnych zlotów. 

"arek llacio1 ek 
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GIWSY ZE ZLOTU 
Ha zlocie poznala• vielu ludzi długo 

interesujĄcych si� lndianaai, dowiedzie· 
t a m  si� wielu ciekawych rzeczy.Ataos!era 
byla vspaniala, nigdy przedtea nie spot· 
kal: a m tak bardzo zycz.Livych ludzi. 

Ania, Poznań 

Podczas tych kilku doi na zlocie, 
odczu ł a •  potrzebe bycia z dala od innych 
"n�e sie wydaje to dzivne, ponieva:.t jea· 
te• osoba., ktor-a lubi miec kol: o siebie 
dosc liczne grono ludzi. Jednak siedzĄc 
v lesie przez kilko godzin było mi bar· 
dzo dobrze. Du�o �yslaiae o �emacie po· 
ruszony,. przE'z kogos poprzedn�ego vie· 
czoru. llowU on gł eboko i pi�knie> o na· 
turz<>. llyra:.tal swoje słowa sposob 
naturalny i prosty. J'ego 111ysli zrobHy 
na •nie dU:.tE' vrazenie <ul<,ryte gdzies 
g J. �hol< o l .  

Tak Y iec ze zlotu b y  l a" zadowolona. 
P t<>rYSZ)' raz v :.tyciu ad=uł aa taki inny 
z n; z povodu tE'go, ZE' 111us:ze wy jechac. 
Pewnie vies� jak to jE'st, gdy poznasz 
1·!: ,.r. novych fajnych ludzi i z chwil:o. 

rozstan�a c1erpisz :z tE>go powodu tczasE'r 
okaZłllPF.IZ to przez l z y l .  JednaV. po zlocie 
t·y J. c. 1na<:zej. Chodził tu. s•utna, przygne· 
bi.ona • ja)<by snat mi sie :::avali.t na 
o) e>ve ( n i e  z powodu poznanych luczi, bo 
: nLklm s l'* bll.2E'j niE' poznał a 10 ) .  "y�le. 
:!E' to z povodu tE>go kli11a�u. jaki taa> 
panowa l .  

Kasia, tE'Z Pozna� 

Gl olrna wad::_ tegorocznego zlotu była 
nieciekawa organizacja. Ci, ktorzy pier
wszy raz wybierali eie na zlot byli pew
ni, ze oa�y czas bedzie sie dziale cos 
ciekawego. Niestety, podczas pierwszych 
2-3 dni naprawde nic niP bylo - jedynie 
p0:1:nyr. wieczore• zaczyn al' y sie ja kies 
ta�cE'. Chciał by10 przypomnieć avanture, 
jaka vydarzyla sie podczas drugiej nocy. 
Z pevnoscia 1102na by l o jej uniknac. lec:;: 
trzeba przyznac, ze okaza ł a sie skuteczna 
• gdyz od nastepnego dnia zaczeto erga· 
nizowac r02ne zabavy. 

JE'st jE'BZcze jedna nie�iła sprawa. 
Wiekszosci zlotovic2.ov niE' podobal o sie, 
:ze wszystkie tipi ustawiono v kregu, 
a naaioty musiały byc oddalone od nich 
o co najliniej 40 10etrov . Je:zeli ktos 

4 6 

chcial rozbić svoj namiot blizej - byva2 
wypraszany. Pozniej przyjechał jokis zlo
towicz, ktory • z roz•yałe• - rozstawił 
svoje tipi wsroó namiotov. Obóz zastal 
wiec podzielony. Na gorze, gdzie staly 
tipi, to by 1 'lian ha l tan', za S na dole 
razciagaZy sie 'sluaay' Bronxu. Wydaje 
1111 si�, :ze nazwy te vyayslU ktos. z 
• gory •. l'lo:.tna przez to zrozu•iec, i:!: ci 
v naaiotach uwa:zani byli za gorszych. 

Bartek, Chel• 

W ty11 roku po raz piE'rvazy by l: e• na 
zlocie. O wrazenia nie pytaj. Potrzebna 
jE'st alternatywa i to nie dla elit, ale 
dla ludzi, którzy aaja jeŚzcze zapal. 

Pel no anobistycznych podział ov na t l e 
terytorialnych przynale:znosci, za11o2nos · 
ci <stroje, tipi) i Bog vie, czego j<>ą=· 
cze. Trzy czwarte ludzi �iE'szkajacych Y 

tipi JDisl'o •anie wy:za:z.osci, gdy przy
chodził o do rozaovy. Na s2.czeac�<' nie 
wszyscy sa tacy. l'loje słova o konkrE'tnyw 
dzialaniu nie vyvolyvaly aalv sa1ec�u u 
ludzi z Bl.ał egostoku (l! i rek, ,  Ad e"'). 
okollc RadalUB (oprocz Nl.ed%'11iE'dziov<?; 
ho, ho, ho . . .  ) , no i vreszclE' Ch1E'f t l! arek 
Ol ugosz, przpwodn iczacy PSPI) .\nka 
Toaala.. z t2. dvojkĄ od razu znala?.l "'" 
vspolny Jezyk. 

Rafał 2 Bydgoszczy 

To był �CJ pierYszy zlot,ale vyrył VE' 
�nie wspo•niE'nis, ktore pozostana.Po ra� 
pierwszy <chyba? >  spotkalell �ak niezwyk· 
l ych ludzi, tak bardzo przyjaznych inny� 
tu v ty"' •iE>jscu chciał by• serdE>cznie 
podziekovac l'lirkovi Boguazowi z BialE'go· 

stoku za to, ze aogle• przE>byvec Y jego 
tipi, podz.iwiac jego stroje · i s l uchac, 
aluchac o zyciu Indian, ale nie tylko. 

Ta11 v kregu, przy ognisku �i al E'Wl 
szc2escie dziE'lic svĄ abE'cnosc z inny•i 
osoba•i, ktore przyszl y np. poroz•awiac 
czy ohocby tylko po �o. by patrzec v 
ogieo! To niesamowite, alE' vłasnie ten 
krag ludzi i ogieo s�vorzyły niesamowita 
ataosfere; ta� chciało sie byc, a navet 
zdarzajace sie chwile milczenia nie były 
puste, •i a l:  y v s obi e co s tajE'•niCZE'90, 
cos co apravialo radosc, cos. co vypE>l
nial o czl owieka. 

Janusz, Czervionka 
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Pr.eyja.o.iele l 
Rótzly jest � n.śsŻej- wiedzy o piervot
nyah arl.e�h obu Ameryk, o Ind1a
nach. Niektórzy poprzesi:ajZł na lekturże 
powielici Karola Maya, z.a.p.amiętując jedy
nie obraz auachetnego 'lrojovrill<a i okru
tnego dzilo..wa. Inni, często pod d.z:iała
niem tyoh ksi..ążek, zaczynają szukać no
'ot)'Ch, licisłych 1nfo:rme.cj1. I gdy tak 
wertują strony kolejnej książkt, kolej
nego alb\Iw, jeszcze jednego opns.ca>mnia 
naUkowego, zaczynają odkrywać bo g= twa 
>Mata, w którym czloviek mów1 o sobie: 
"Jea-tem naturą" . Często mów1ą, że trzeba 
słyszeć w duszy odgłos 1.ndi.ańslctego bę
l:na. ai:1y móc paznad • 

'W języku. Inclian Dakota TATANKA oznacza 
''blz.ona-bykn". 'W naszych zeezyt=.h bę
dziemy � jego tropem. Poznt��ey 
faun li} i norę okolic' którymi por-recho
dził. PoZllłllllY ludY..i , którzy sUiwali na 
jego drodze, ich zwyczaje, sposób tycia, 
legeniy, sz-tukę, historię. Po� 
okazy przyrody z Aznery\d.. P6łnocne j i Eu
ropy środ..kowe;) . 

Dlaczego to robim:r? Dlaczego poMęcOO!Y 
swój czas? 146wiJl11 \18111: bo warto, bo nie 
volno poprzestać oa l{a.x-Qlu Keyu, je.tell 
oceywiście. pregniemy usłysr..eć głos bęłna. 
Zaprll.sUlllzy' lias , chod.źc 1 e z naJX1 śladaarl. 
bizona po lcraju Indi.an, uciea:z;ycie się 
z tej vędróvki, poznacie przeszłodć In
d.tan 1 nauceyale się c,...egoś vięcej 
o nich sanych. A taka nauka jest klucu:m 
do naazego 'fo"Sl>(5lnego dziedzictwa. 

Zapras� do wpółpr:lllCy l 
SKRZ�TNI BÓBR 1 DWIE GWIAZDY 

kontakt lJ..stowrxy: Jacek K:umZ>.ńelc1 
ul. Wielapole 10/8 
)1-072 Kraków 
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Dla Indian Wielkich Równin bizon ame
rykański (Bison bison) jest najpiękniej
szym st-worzeniem, dostarczającym im 
wszystkiego, czego potrzebowali do życia. 
Obdarzali go ogromną czcią i uważali za 
siedlisko nadprzyrodzonel mocy. Siła 
z;wier7-ęcia gromadziła się pr-�ede ...seyst
kim w głowie ,  stąd też obecność czasżek 
bizona w wielu uroceystościach religij
nych. 

Ocenia się, że na kontynencie amery
kańskirtl na początku. XVIII w. żyło około 
75 milionów hiwnów. Zvierzę to n.a.leży 
do przeżuwaczy z rodziny pustorożców 
i jest spokrewnione z :tu brem europe js
kim. RóZni się od niego krótszymi noga
mi ,  gęstszą sierścią, azer:Jzą głową, 
przewag.1 przedniej części ciała nad tyl
ną oraz jedną parą żeber więcej. 

\.1 Ameryce Pół.nocnej tyi:y dwie odmi3l!Y 
bizona: leśna i oreriowa. �iosną zwie
rzęta te p�zenosily się na północne rów
niny. �la poludnie podązały jesienią, ale 
n "'t nie był w stanie dokładnie określić 
miejsca tch pobytu. 

W ogrowne, imponujące swymi rozmiara
mi st.:ldo <:ofie�zęta łączyły się w lecie -
okresie reprodukcyjnym. 'Wtedy to wm:::e, 
w tumanach wzniesionego p.r'Lez kopyta !nr 
rzu walczyły przeciwko sobie . 

Nawet 7.bliżanie się zimy nie powodo
wało ogr0Ull1Ych wędrówek na południe. 
L.icwe stada wybierały bowiem stawianie 
czoła zimnu na miejscu. 

Z nadejś.ciem jesieni Z'Wi.erzęta pre
zentowały się najokazalej. Indianie wy
bierali włll$nie ten mcxnent, aby zgrocra
d;:;ić potrzebne zapasy mięsa i okryć. 
Drugim okresem polowań był k.necień. 

Tam. gdzie były bizony byli 1 J:nd.ia
nie. Pt-ą brłliti. w czapy ze skóry z głQ1o'Y 
bizona, t.rzyroając w dłoniach najlepsze 
swoje dzidy i łuk:!., śpiewając i tańcząc, 
friYŚliwi. i• • .�abili" bizOny w pobliże swojej 
wioski. 

Około roku 18JO biali 7..aczęl1 korzys
tać z tej wspaniałej rezen.-y mięsa. Są
dzono, że bizony nigdy się nie ::1kończ.ą. 
Gdy w Europie zwiększyło się w:potr?..ebo
warUe na futra bizonie, btały człowiek 
zmienił. {XIlowanie w masakrę .  

Obecnie t e  lłspaniałe zwieN.ęta żyją 
w rezet""<rtach pr.-:yrody. 

Dwie Gwiazdy 
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Indianin - normalny c:r.lowiek 
Ksia_:tk� Tho11aea B�>•·gera 111otna • .:aaa 

dzLP określić jedny• eł ove• : arcydzieł o, 
i na ty11 poprzl?stać. Hil? istnlPjP żaden 
utwór <przyoajaniej po polskul, kt6ry tak 
barvniP i wiernie zaraze• przl?detavia 
historię podboju aaerykański�>go Zachodu. 
Bohater povi�>ści, adoptowany Cz�>j�>o, syn 
jednego z vodzóv tego plPmiPni� Skóry 
ZP Starego Szałasu, uczeatniczy YP wszys
tkich va:tnych "Ydarzeniach .lat szPśćdziP
aia_tych i siPdl?lldziesia_tych ubi�>głego 
vil?ku; lat podboju i 'ucywilizowania' 
terenóv aiędzy Kissisip1 a Gór aooi Ska

llatylll. Dzięki nie•u JesteśMy v obozach 
koczovnJ.czych Indian, v wioskach J.ch 
os1ndłych pobraty•cóv , v pogran icznych 
osiedlach i fortach o•erykańakich, • peł
n i  cyvilizovanych vielkich aiaetach Jak 
St. Loui& i v nova zakładanych, jak Den· 
ver. Jedz1eay na Zachód z karavanaai 
plonieróv, szuka•y zł ola v Kolorado i bu

duJP•Y koll?j Union Pacific. Robilly to 
wszyalko v galerii znakomicie acharoktp
ryzo�anych postaci od lnd1an z różnych 
�··�lon poc%ynaJ ąC, a na mętach pogran1· 
czo - b1111'�rtach, nzulerach, :tł odZli!'JOCh 
1 prostytutkach kończ�c- �ięd:ty ni�i ma�y 
OilCPrć� 1 ioł nil?rzy arm1i aa�>rykańaklPJ 
cyv1 !nych ;:viadovcćv tropiących l ndun, 
�urzynóv 1 K�>kaykanóv, hodovc6v bydła 1 
komiVOJa�E'róv, duchownych i revolverov· 
cćv, osadnikó� i poazukivaczy zł ota, 
kowbojów, poganiaczy •ulćv i l ovc6v bi 
zon6v. Poataci te nie są bynaj •niej prze
ryaovane, jak by vynikał o ze stylu 'f ja
kh op isuje jP Jack Crabb. Był y takuli 
rzl?czyviście i dotyczy to takie postaci 
historycznych. 

Hi±ej podpisany wyliczył sob1e,fe bo
hater povil?ści pana Bergl?ra zetknął się 
z ponad czt�>rdziestoaa oaoblstościaai, 
które przl?szł y do lustorii 1 legendy 
Dzikiego Zachodu. Jedne z nich poznał bl� 
±Pj, inne nie, stąd te:t nil? dysponuJe"y 
pełnĄ ich charakterystyk�. Postaci l�> 
został y z pl?vnościa_ odbra.:z.ov1one, ale n1e 
ośmi�>szone, jak chce vielu rncenzent6v 
tej ksi�:tki. Ha ty� odbrązovieniu nic ni�> 
stracił y ,  a wręcz przecivnie - zyskały. 
Trudno dopatrzyć się czegoś ś aieszn�>go u 
generał a Custera, dzikiego Billa Hickoka, 
a navl?t u Fera.lnl?j Jone czy Krvav�>go Ho· 
:ta. Jane ao:tna by nazwa� osta tnią avan-
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turnica,, o Xrvavego Nota n�dzny10 pijaczy· 
nĄ, ale pomi�t.ajey, '1P Jack Crabb znał 
obydvoje bardzo krótko i tylko od ll?j 
Jedn�j atrony, � jakiej dali aię poznoć. 

Kol�>Jn� vielk� zaletą ksi��ki jest 
r:zptelne ukazanie hiatorycznl?go tła w y 
darze!), • których dani? był o w:zia_ć ud:ti ał 
Jej bohaterowi. Czarny Kocioł, Si edza_cy 
Byk, nały Kruk, Salanta, Chivinglon, 
Custer, Benteen1 Earp, CharlPy •Kilc.:ek• 
Reynolds czy H1ckok v opoviodoniu Crabba 
aa, taki•i , jakl•L byli v rzeczywistości. 
Opisy biti?V, za równo tych, których Crabb 
był uczestnikie,. JBk bitwy nad Waehita_, 
nad Rzek ,a. Salo•ona, Nad S li vkovym Poto
kle• czy bLtvy z Custerea, a tak�e tych, 
które znał z opoviadan1a ( lilasakra nad 
PJ.aszczystym Potokiel), bitwa no vyep1e 
Beechera, v którl?j zg�na,ł Rzymski Nos czy 
bltva u Szczytovych 2r6deł ,  gdzie poległ 
Iłysoki Byk l "" dokonane z nnukova_ wr�:z 
drobiazgovośc1a_. Wiernie pr:zedslav1ono 
c a ł y  proces przem1any Dziki�>go Zachodu 
v cywilizowany kraj, a vięc odeJŚCiP ln
dlan i bizonów; powstawanie novych osie
dli i nust. koll?i 2elaznych, kopal(, i 
v 1elkich rancz hodowlanych z pełna. cha

rakterysty ka. ludz1, ktorzy dokcnywal l tej 
przt:>miany. 

Osoone zagadnienie v tej ksi�2ce to 
lndlanle. Chyba po raz p1prvs2y Jnd1an1n 
JaYl s1ę na kartach pOVleScl takim, ) Bkim 

był napravdę i n.ie va:2.ne czy bedzll? to 
C:zej�>n, Paunis,Wrona, Lakota czy Arikara. 
WidziMy go tutaj jako noraalnego czło
wieka ze vszystkimi j�>go zalt:>ta�i 1 va
da .. �. ftO:ti?IIY podzivla� jego pOCZUClE
huaorU, trzeźwy stosunek do sprav zar6v
no błahych, jak i pova:tnych <na przykł ad 
pogla_dy Skóry Zl? Starego Szałasu na iy· 
cie, vo)nę, ś•ierc!; t o  co !lały lhelk1 
Czł oVll?k vynióał od C'Z.ej�>nóv na te•st 
zabijania ; stosunek Indian takich jak 
Skóra ZP Sta r�>go Szał aau czy WJ.elki l:..oś 
do biał ych ludzi czy pogla_dy vypow1adanP 
prze� Pauniaóv v ro:z.�ovach z bohatere� 
ksiĄ:tki l ,  hojno�ć. przyvia_zanie do blis
klch 1 pr�yJaciół , valec'Z.nośc!. Zrozumiał e, 
:te nie pocu�Qa nas jego zamił ovanil? do 
11ocnych trunk6v i okrucit:>ńst.vo, chocia:t 

v tym drugi• przypadku :zgodnie :z zaleoe
nia •i nalega Wielkiego Człovil?ka powin
niśmy wykazać si� du±a. tolerancjĄ. l n 
dlanin u Thomasa Berg�>ra nie jest India
nlne• Coopera i Kay a, jest człoviek11?111 v 
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ca ł y• tPgo ałova znaczeniu 1 za to po
v1nniś•y byc! autorovl wdzięczni przede 
vEtzystki•. Spravav o którl?j ju± ni& vspo
mina•, j�>st v1erny i barvny opia obycza
jów Indian. 

Ostatni a_ rz�>czą, napo,.ykana, ju� przeze 
mnie, j�>st ję'Z.yk, jakiego u±yva bohater. 
�yra:ta się on nader dosadnie, co n1e 
ty lko u recenzentów ksi�2ki , a l e  róvnie:t 
u przeprowadzaj�cego z nlm vyviad Ralphe 
F. Snell� zyskał o 111u opinię cynika, 
czł ovieka nieokrzesanego i pozba wionego 
ekrupułóv. Kie 1110-tna się z ty01 do końca 
zgodzić. Zvierz�>nia pana Crabba n1e by ł y  
przeznaczone dla uszu pensjonarki, cha� 
t ona "ogłaby v1ele z nich skorzystać . 
ltały \Helki Członek był osobą vra:t!lva, 
�ycztiva. l udzio11 1 pr:zy v ia_zaną do tych, 
�tórzy okazali •u serce. Jl?go ryc�>rski 
roaantyczny stosunek do koble t �boJę· 
t n • 11, czy s.\ to l nd lanki, da•y jak pan 1 
?endrake c�y d:Zll?vczęta z domu Doily 
przeczy okre�i�>nioM, Jak1M go obda rzono 
l pOvlnlNI �apevn1<! ,.u st:.ł� ay .. patię 
czyteln1ków, przynaj11ni1?j płci pieknej. 

[ na zakończenie dva s ł o v a  o przekła
dZle, którego jakość stanov1 o odbiorzl? 
ke1.a_%ki, a kto Ide, czy nie o j�>j ilł'locie. 

Tutaj prz�>kł ad LPcha J�cz•yka doróvnuje 
v pełni kuneztovi p l sarakle•u ThoGasa 
Bergera. no%na b y  się, co pravda,doczepic! 
do takich drobiazgów jak nazyvaniP Czar
nego Kotła 'Czarny• Koc1oł kieoo• i ltał-\ 
Skałę • Kał ya Kallileniell ' ; dal�>j: rodzinę 
Olgi �abill Slukeovie Santse, a nlt:> zgi 
nęła v Santee !a. 200), ale są to naprav
dę drobiazgl, którl? v niczyw nie szkodzą 
jakości tł u•aczenia. W ko ńcu pan Jęczayk 
nie jnst indianist� i ao�e sobie po:zvo
lić na nazywanie Wron •t<ruka•i• . 

Chey�>nne 

Tho10as B�>rger :  Hafy WieLki Czrow(e)t. 
Prreł . Lech Jęczmyk, Wyd. I. PIW 1988, 
vyd. Il. Wydawnictwo Wojciech Pogonovski, 
Warozava 199i 
UWAGA: Ksi�±kę tę mo%na n abyć � vydavcy 
TAWACINU. Jej cena wraz z przesyłka, •Y
nosi J2.000, -
TtPI, uL !:..3,kova 3, 64-050 Wit:>lichovo 
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a-!R2EŚCI ..JAI'JSTV.O l l 1'01 ANI E 
Bartolollle de Las Caaas:l(rdcha reLacjo. 

o wy n l :s:zc:zen (u I ndt on. • W d rodzi?'. 
Poznań 19B8, cpna !5. 000, -

Las Casas był do111nlkaninem, który Jako 
j�>den � p iervszych wstawił się za lndia
naai v czasie, gdy hiszpańscy konkwista
dorzy podbijajĄC Movy Sviat, niszczyli 
impnriua lnkóv i Aztekóv. Jego vydana w 
1552 roku 'Krótka relacja . . .  • do dziś 
pozostała wotrz�&aJ�cy• śv1adeclw1?• pod
boju tuby lczych ludóv Am�>ryki .  

Brian Koore: Czarna Suknia. Graffiti. 
Krak6v 1992, cena 29.000 , -

PiPnov:zćr li teracki .fil11u 8ruce ' a  6erell· 
forda 8tac.'•troóe <Czarna Suknia> o ll'isji 
JI?ZULtóv v�r�� Huronów i Algonkinóv na 
poc:Ątku XVII v. Opov1e�ć o Indianach 
le�nych, jakich dot�d nie znal iśmy ; opo

,..,� �ć o zderzeolu dvóch zupełnie różnych 
systvmov filozo!icznych i religijnych; o 
mlł ośc1, pasł uszeństvie i vierzP. 

Robert Bolt: łfCsjCi. PAX. llarszava 1990, 
cena 15.000, -

Povieśc!, vedł ug której Roland Jo!U! 
n iłkręcił znako•nty fila pod tym aa •Y• 
tytułe11,z udziałe11 Roberta de Kiro <H�>n

dozal i Jere•y lronaa !ojciec Gabri�> l l .  
•"iaja' to XVlll-•ieczna historia jezui
tóv, którzy • sercu paragvajskiej d%ung.li 
navracaja, tubylców i vprovadzaj-\ ich v 
arkana rze•ioeła i szt�ki. Pewnego dnia 
staJa. v obliczu draaatycznego wyboru: 
okazać poał usz�>ństvo vobl?c vł adz koścLe l 
nych 1 porzucić Indian na pastvę ł owców 
nievolników, ozy walczyć i uuzeć za 
pra•d� i Yi arę . • .  

Hajnovszy nu•er �iesięcznika oo. doaini

kanóv W DRODZE nr l l /231/rok 1992, poś
vięcony rocznicy 500-lecia ewangelizacji 
Aaeryki. lf ni11 e�. in. : Dro8a do l ndt ( 
Romana B�ka błyskotliwy vatęp o aisjach 
katolickich wśród Indian oraz kalenda
rluli vydarzań. Obok tPgo bardzo dysku
syjny •ater iał ks. Mariana Banoszaka 
Koscló!' Ameryk( t.o.c iro._:,k(�j po 500 
t a t o.ch • Ponadto artykuł Karka /laciołka 
Wier:��yt! i to.rtc:2y� oraz !ragm�>nty kai�ki 
Hów( C2arny ćo:!! v tł umaczl?niu "· Kocioł

ka i Harka Novocienia. 
c�>na 12.000, -
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Longin Ja•\ Okoń: Ptonqca prerta. llyd. 
Lubelskie. Lublin 1989, cena 12. 000, 

fłistoryczno-pn:ygodova povie�ć o vojnie 
Czarnego Jastrzębia z okresu 1820-1832 

• obronie ple�iennych zie�. W�ród boha
teróv - Ryszard Kos, znany z wcześniej
szej trylogii o Teou�sehu. 

TyLko z ( entia przetrwa . . .  Kał a antolo
gia dawnej i współczesnej 
Indian A•eryki PółnocneJ. 
oprac. Leszek Kicha�ik. 
1992, cena 26. 000, -

l i tera tury 
Iłybór i 

SOK Sztu• 

Legendy i opowieści, pie�ni, sztuka kra
so•ówcza, wspomnienia i poez;a. 

H I STeRIA 

E:va Nowicka J. Izabela Ruslnova: ln.d(an.(e 
Ston.aw Zjedn.oczonycil.. Ąnto1ogia t.e

kstóv :tródł ovych. ?WH. Warszava l 991, 
cena 60. 000, -

llybór doku .. entóv, traktatów i prze•ówień 
(z ko•entarze•l ilustruj�cych histori� i 

vspół czesno�ć Indian v USA. IlustracJe 
mapy, twarda oprawa, 

RtKCOZIEI:.O 
'tliPsłav K. Nied2viadek: lnd(at\Sk(e 

technUt.i zdobienia koral ()tanu:. 
Tipi, Wteiichovo 1992, cena 13. 000, 

Zrób to sa• <krok po kroku l :  bransoletki 
1 ańcuszki, rozetki, paski i inne vyroby 
z koralikóv. Ró±ne techniki tkania,vyszy
vania i plecenia koralika�i.Ou±o vzoróv. 

Harek Has: Hedy tacje szOJIILD'IEJtle. !linia-
tura. Krakóv 1991, cena 12.000, 

Sza•aniz• jest nazyvany czase• •religi� 
Zie•i", tak silnie powiązany jest z kul
te• natury 1 cykliczno�ci� jej procesów. 
Sza•aniz• opiera się na przekonaniu, ±e 
wszystko co nas otacza, jest śvi�te. 

Za•ówienia kierować: 
TIP!, ui. ŁĄkowa 3, 64-050 Wielichowo 

Realizacja za•óvień trwa do 3 tygodni. 
V cen� keią:tki vliczone są koszty opłaty 
pocztowej. 
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�iesz, pewnego visczaru vracałe• do 
do•u brzegie• jeziora. Było ju± całkie• 

cieMno i śvieclł na n1ebie ogro•ny pyza
ty księ-;Łyc. Z dala usłyS"Załe• d:tvięki 
fletu. Kończył e11 kiedyś szkołę •uzyczną, 
vięc ucho ma• wyczulone na •uzykę: tak 
br�m�'\ tylko flety peruwiańskie, a muzy
ka te:t była typovo andyjska. 

Podazedłe• blL±ej. Na topie rybac· 
kiego stanowiska, v�ród gęstych trzcin 
i na tle księ:tyc� stał niewysoki chłopak 
i grał. 

Grał do Babki· Ksior:tyc, grał w pełni 
księżyca. 

Siadł e11 za n 1m na ławce, ju± aby po
sł uchać, ju:!: aby być jego pleca01i l włóczy 
się ta• •nóatvo pijanych aętóv l .  

Piękna to b y ł a  ftuzyka. Słuchałem coś 
koło godziny, a 110je serce błądziło 
gdzieś dolina•i Uruba•by. 

Skończył i znikł szybko i napravde 
bezszelestnie jak upiór nie z tej zie11� 
i nie z tych czasów, a ja idąc szc=esli
vy do doa�u po111ys1ak em, :te moje młode lata 
nie całki e m pos::ł y na marne. 

z Jacek 

:Ue vie,.y, kto vytoyślil tytuł do 
artykuł u Sza•ana o �ike'u Senvellu 
"Indiański korespondent •  - ale nazyvante 

sekretarza Kon!ederac; l Sze:tciu lłarodóv 
"korespondente•• ,  przy ;ednpczesny• cał
kowity• po•tnięciu, J3k va7n� funkcję 
pełni Hike 1 jak vażny• " istocie rzeczy 
jest człoviekie• vśród Ludzi Tradycji to 
chyba coś wi�cej ni± bł�d 1 nietakt. To 
po prostu obrażanie człowieka, który tak 
viele vysił ku vkl ada ;, to, co robi dla 
Ruchu. Oczekuje•y, ±e ktoś to naprawi 
1 przynaj•nieJ v następny• TAIIACIHIE, na 
vidoczny11 •i e jscu, ukaże się notatka 
uzupełniajĄca inforucje, gdy:!: l1ike 11a 
prawo do zadośćuczynienia. 

Ervina 1 Hałgorzata, Kraków 

Przede ana le±y jeden z nuaerów TAWA
CIMU, który ot<zy•ała• od znajo•ego. Jest 
to aój piervszy TAVACIH, jak i otrzyaał a• 
v swoim życiu. I jeste• pod vra:tenie�. 
Wasze pisao du:!:o uczy 1 obala stereotypy 
o Indianach, powszechni& znane i kra±acs 
vśród ludzi. Intereouje 11nie sztuka u:tyt
kova i prace codzienne kobiety india:�s
kiej. ( . . •  l Ha z•ko�czenie poviea, :!:e 
�acie tylko jedn<\, wadę: jesteście kwar
talnikiem. 

Anna, Białogard 
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Zasady prenumeraty: 
TAVACIH ukazuje sie cztery razy v roku. 
Cena detaliczna jednego nu•eru wynosi 
10. 000 z.t., v prenu•eracie - e. 000 z.t. 
Prenu11erata roczna kosztuje 32. 000, 

pól roczna !6. 000. 
Osoby za•awiajace S i viecej egzemplarzy 
Jednego nu•eru otrzy11uj.ą. 15X rabatu. Dla 
sklepov, ksi�arń i hurtowni - dals:te 
zni:zkL 

K�ot� nale:zy vpl aca� na konto: 

TIPI, KAREK KACtOtEK 
UL. ŁAJ(OIIA 3 

64-050 WIELICHOWO 

SS 11 WIELICHOWIE 
Rk nr 56531-136-61 

Prosi•y o dok.tadne i czytelne podawanie 
adresu v korespondencji. Przy z•ianie 
adresu prosi•y o informacje. 

TAWACIN Nr 3(201 JESIE� 1992 

Dziękuję Jerzemu Tołłoczko za koperty 
i przekaz oraz Markcnd C:i.chomslciemu za 
pomoc w rozsyłaniu TAWACINU. 
UWAGA: Osobę, która przysłała do llll1e 
dwie nie podpisane, a ładne pocztówld. 
proszę o kontakt. 

, 

MM 

Rozwiązanie zaga.dld. zatytułowanej 
"Wyprawa" z TAWACINU nr 2 (19). 

1 .  (1)11-7� (II)7+7:14 (III)6 
2. (II)14-6=8 (III)�12 (1)4 
J. (IIr)12-4c8 (1)4+4=8 (II)8 

Za prawidłowe rozwiązanie zagadlc1 
nagrody (kasety z tradycyjną o:ueylc4 In
dian Ameryki Północnej) otrzymują: Anna 
Holewa z Zabrza, Marcin Bona ze Słupska 
i Toroasz Mkowslci z Bochni. 

Specjalne gratulacje za prnwidło
'!łe rozwiązanie dla siedmioletniego Wojt
ka Iwaszczuka z Białegostoku. 
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